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m arszałka D w oru , senatora, opiekuna honorowego, 
księcia Łobanowa-Rostowskiego. — K siążę Jan ie  A le
ksandrow iczu. W iek podeszły i nadw ątlone zdrow ie, 
zniew oliły w as upraszać o uw olnienie od obow iązków  co 
do zarządu m oskiewskiego domu w ychow ania i należących 
do niego zakładów . Ze szczerym żalem czyniąc zadosyć 
tej iprośbie, lecz zachow ując przy was wszystkie wasze 
godności, poczytuję sobie za przyjem ność wynurzyć wam 
przy tej sposobności serdeczne podziękow anie z< wasze 
niezm ordow ane trosk i 14-Ietnie o powodzenie instytusij

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
   -o— . ------—  n i.

Przegląd pism  perjodycznych.
D n ia  29  czerwca (11 lipca).

Najświeższy dla nas, a rzeczywiście przedostatni 
numer „Tygodnika Ulustrowanego” ozdobił tytułową 
kolumnę wizerunkiem Michała Wiszniewskiego, zna
nego zaszczytnie na polu nauki — sławnego autora, 
niedokończonej niestety! historji literatury naszej. 
Z zaczętego w tym numerze życiorysu znakomitego 
profesora, dowiadujemy się rzeczy istotnie zadziwia
jącej i przykrej, to jest, że data zgonu współczesne
go autora, niewiadomą jest nawet jego uczniom, gdyż 
jedni twierdzą że przed dwoma laty, drudzy że przed 
paru miesiącami umarł v\ iszniewski, który przecież 
należy słusznie do najświatlejszych ludzi i najwięk
szych erudytów teraźniejszego wieku. Zdaje się, że 
w dalszym ciągu życiorysu, bjograf uczonego profe
sora niepewność tę rozwiąze. \ \  kronice tygodniowej 
opisaną jest, familijna jakby uroczystość, spełniona na 
scenie teatru Rozmaitości, na której zgromadzeni a r
tyści dramatyczni obydwóch teatrów tutejszych, ucz
cili chwilę wysłużenia emerytury pana Żółkowskiego, 
znakomitego komika naszego, ofiarowaniem mu pa
miątkowego wieńca, nie z kwiatów jednak, ani z blu
szczu, bo takich wieńców laureaci tegoczesnej epoki 
nie lubią—lecz ze srebra bogato złoconego.

zostających pod zarządem  moskiewskiej rady opiekuń
czej, k tóre  znajdow ały  się przez ten czas pod waszym 
kierunkiem . P ozostaję  dla w as na zawsze życzliw ym .— 
N a  oryginale w łasn ą  Jego  Cesarskiej Mości ręk ą  p o d p i
sano: ' ' ' ~ ‘„ A L E X A N D E R '* .— W  C arskiem -Siole, 28 kw ie
tn ia  1868 roku.

D odatek do Najwyższego rozkazu, z d. 2 0  czerwca. 
N ajjaśniejszy Pan  będąc dziś obecny w  K rasnem -Biole 
na paradzie  kościelnej pu łku  kirasjerów  lejb - gw ardji 
Jego  Cesarskiej Mości, z pow odu św ięta  teg i  pu łku , 
znaleść go raczy ł w  w ybornym  stanie i porządku , za co 
w ynurza M onarsze podziękow anie zw ierzchnikom  i u- 
dziela niższym stopniom : mającym szew rony po 3 rs ., a 
reszcie po 50 k. na osobę.

Urlopy. —  Z N ajw yższego zezwolenia N ajjaśniejsze
go P a n a  Jego  C esarska W ysokość  g łów nozaw iadujący 
IV -m  oddziałem  w łasnej Jego  Cesarskiej M ości kancela- 
rji udał się na pew ien czas za  granicę dla w idzenia się 
z rodziną, a na czas nieobecności Jego  Cesar.'kiej W yso 
kości, ja k  i odjazdu zą granicę tow arzysza Jego  C esar
skiej W ysokości jak o  .głów no zaw iadującego , jen e 
rał- ad ju tan ta  barona Frederyksa, pełnienie obowiązków 
Jeg o  C esarskiej W ysokości w powyżej wspomnionej 
czynności, Najwyżej pornczono honorow em u opiekuno
w i tajnem u radcy Storchowi. — N ajjaśniejszy P a n  na  
najpoddańszs przedstaw ien ie  m inistra spraw iedliw ości 
w  d. 13 czerw ca, N ajw yżej duzwolić raczył m inistrow i 
spraw iedliw ości korzystać z trzechtygodniow ego u rlopu  
do gubernji liflandzkiej i kurlandzkiej, z przekazaniem  
na czas jego  nieobecności zarządu m ini iterstw em  sp ra 
wiedliwości, stosow nie do 2 a rt. ustaw y rninist., tow a
rzyszowi tajnem u radcy Percowowi.— M inister finansów 
udając się z N ajw yższego zezw olenia na  pewien czas za 
granicę i w różne gubernje R osji, zaw iadom ił o tem rzą 
dzący senat, donosząc przy  teiń, że na  czas jego nieobec
ności N ajjaśniejszy P a n  poruczyć raczył zarząd m ini
sterstw em  finansów tow arzyszow i m inistra finansów jene- 
ra ł-ad ju tan tow i Grejgowi. (Siew. Pocz.)
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W Imieniu Najjaśniejszego
A L E X A N D R A  I i - g o ,

C e s a r z a  i S a m o w ła d c y  W sz e c h  Rossjr, 
K r ó l a  P o ls k ie g o ,

W ie lk ie g o  K s ię c ia  F in la n d z k ie g o ,  
etc., etc., etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Pohkiem.
W rozstrzygnięciu kwestij, wynikłych przy zasto-

sowaniu Najwyżej w dniu 30 lipca 1867 r. zatwier
dzonych przepisów o prawach i prerogatywach ru
skich urzędników, służących w gubernjach Króle
stwa, Komitet Urządzający postanowił i stanowi:

1) Za urzędników ruskiego pochodzenia, mających 
prawo do prerogatyw udzielonych przepisami z d. 30 
lipca 1867 r., należy uważać wszystkich w ogóle 
urzędników przybyłych po 1 stycznia 1864 r. na 
służbę cywilną do Kraju Nadwiślańskiego ze wszyst
kich części Cesarstwa, z wyłączeniem osób wyznania 
Rzymsko-Katolickiego; do urodzonych w gubernjach 
zachodnich, oprócz osób wyznania prawosławnego i 
do urodzonych w Kraju Nadwiślańskim, wspomnio- 
ne prerogatywy nie stosują się.

2) Urzędnicy ruskiego pochodzenia, którzy przy
byli na służbę do gubernij Nadwiślańskich, w epoce 
między 1 stycznia 1864 r. i dniem wydania przepi
sów z d. 30 lipca 1867 r., a nie otrzymali funduszu 
na koszta przeprowadzenia się i podróży, łub otrzy
mali ale w mniejszej ilości od przepisanej Art. 1 po
wołanych przepisów, i zostają dotychczas na służbie 
w kraju Nadwiślańskim, mogą prosić: pierwsi o wy
płacenie im w całości wspomnionego funduszu, a dru
dzy, o dopłatę do otrzymanego już przez nich na po
dróż zasiłku, brakującej ilości do całej summy, a przy- 
tem, że obowiązują się do zwrotu pobranych pienię
dzy, w myśl uwagi 2-ej do Art. 1 przepisów z dnia 
30 lipca 1867 r., w razie, jeżeli nie przesłużą dwóch 
lat w Kraju Nadwiślańskim.

3) Z pomiędzy urzędników delegowanych do gu
bernij Nadwiślańskich po 1 stycznia 1864 r. a przed 
wydaniem przepisów z d. 30 lipca 1867 r. mogą ko
rzystać z oznaczonych Art. 18 i 19 tychże przepisów, 
zasiłków na podróż i utrzymanie, ci tylko, którzy 
w dniu wydania powołanych przepisówr, pełnili włożo
ne na nich w skutek delegacji służbowe obowiązki; 
nadto przypadające z mocy Art. 19 przepisów djety 
i pieniądze na kwatery, naieży assygnować im, licząc 
jedynie od dnia wydania rzeczonych przepisów, to 
jest od dnia 30 lipca 1867 r. Do urzędników zaś, 
którzy chociaż byli delegowani do gubernij Nadwi
ślańskich po 1 stycznia 1864 r. lecz ukończyli swoje 
czynności przed wydaniem przepisów z dnia 30 lipca 
1867 r., moc Art. 18 i 19 tychże przepisów nie roz
ciąga się.

4) Ustanowione Art. 22 powołanych przepisów 
strącanie 3%  na kapitał pensyjny, należy dopełniać 
poczynając od dnia 1 sierpnia 1867 r. niewyłączając

***
Tak więc, drugi to już jubilat sceniczny, dosłuży

wszy w sławie, a co większa, w szczęściu lat emery
talnych, pozostaje jednak na scenie, z podwojoną na
turalnie gażą. Tylko, że pierwszy z nich, Panczykow- 
$ki, pomimo że talentem, zasługą i pracą nie ustę
puje drugiemu—nie zbiera tak aż bogatych swej war
tości plonów. Dowodzi to prawdziwości odwiecz
nego przysłowia, że na świecie łót szczęścia przewa
ża funt rozumu!.. W każdym razie, nie małem to jest 
dla sceny i publiczności szczęściem, że dwaj tak zna
komici artyści, po wytrwaniu tylu lat w swoim za
wodzie — pozostali na niej jeszcze, tem bardziej, że 
obadwa są niezbędni w wielu utworzonych przez sie
bie rolach, w których nikt ich godnie zastąpić by nie 
zdołał.

Zamieszczone w tym numerze „Tygodnika” dwie 
poezje: „Fragment” i „W  ciszy,” tem się odznacza
ją, że autor pierwszej, nieznany prawie dotąd, p. Wi
ktor Gomulicki, wyrzeka srodze nad losem człowie
ka, który „szczęście zabił pieśni słowem,” a któremu, 
gdy upadnie w locie do nieba „Ikarem, huczą nad 
głową ludzkich śmiechów grzmoty”— w drugiej zaś, 
sławny poeta Kornel Ujejski, wbrew zwykłemu na
strojowi swojej huczącej jak orkan i palącej jak pio
run pieśni — szemrze łagodny i świetlany hymn na 
cześć dobrego Boga i szczęśliwej ludzkości. Jak cu
dnie potrafi Ujejski malować takie, obce prawie swo
jej muzie obrazy, przekonać się można z'tych osta
tnich strof jego wiersza:

P e łn o  nas, pełno na  B ożym  świecie!
Je s t z kim podzielić się szczęściem przecie,

Ile  każdem u potrzeba.
Znajdzie się w z ’ro ju  cieni i ehleba;
Jednego  O jca jedne my dzieci,
Od muszki aż do człow ieka,
I  rów na nam  opieka.

P ięk n a  ta  ziem ia i żyć w niej pięknie!
A ż łza  S'ę kręci, aż dusza mięknie,
P e łn a  m iłości i zgody;
I  św iat ten pew nie ta k  jak  ja  m łody 
I  m iłu jący  i ja k  ja  zgodny 
I  czuje rozkoszy dreszcze,
W  czyste natchnien ia  na zawsze płodoy 
J a k  moje serca wieszcze. , . , .
Śliczny to obraz, pod którym jednak jest ci emne 

tło  ironji— bo wreszcie, chociaż zgadzamy się na o, 
„że słońce równo dla wszystkich świeci, o wiemy 
że jedni mogą ukryć się P ^ d  jego * ¥  ostrem i 
promieniami w cieniu rozkosznyc w , g y drudzy 
m uszą je znosić wśród ciężkiej pracy na chleb pow-

SZ6pomijając t y m  razem dalszy ciąg powieści p. W a
le n i M o r z k o w s k i e j :  „Stracha z w ielkiem i oczam i,” 
opowiadania nader zajmującego, o którem  przez po
m yłkę wyraziliśmy się, ze jest tłum aczonem  z fraa- 
cuzkiego, gdy rzeczywiście, tylko nazwisko czy pseu
donym autora orzmi po francuzku, zwrócimy uwagę 
czytelników na „Kronikę Zagraniczną” Kraszewskie-



# jednakże z terminu zakreślonego ca wysługę pensji 
czasu niepłacenia tychże procentów.

5) Urzędnicy otrzymujący pieniądze na podróż 
i przeprowadzenie się, w stosunku oznaczonym A rt
I  przepisów z dnia 30 lipca 1867 r. nie mają prawa 
do otrzymania kosztów podróży ogólnemi przepisami 
zapewnionych; potrąceniu zaś 10%  na inwalidów, 
podlega tylko ta  część pieniędzy z otrzymanych na 
zasadzie Art. 1 i 18 rzeczonych przepisów, na prze
prowadzenie się i podróż, jaka za strąceniem summy 
przypadającej na podróż, według ogólnych przepisów, 
stanowi wyłączny zasiłek na przeprowadzenie się.

6) Prośby niezamożnych urzędników, o pomie
szczenie ich dzieci w zakładach naukowych na koszt 
Rządu, lub też wyznaczenie na ich wychowanie zasił
ków na zasadzie A rt 8 przepisów z dnia 30 lipca 
1867 r. winny być przedstawiane przez najbliższą 
W ładzę Ministrom i Główniezarządzającym, którym  
te  W ładze są podległe, a w Wydziale Komitetu U rzą
dzającego temuż Komitetowi. Przeto umieszczenie 
dzieci w zakładach naukowych dokonywa się po po
rozumieniu się M inisterstwa lub Głównego Zarządu, 
a w Wydziale Komitetu U rządzającego, Członka-Za- 
wiadującego czynnościami tegoż Komitetu z właściwą 
W ładzą Naukową; zasiłki zaś pieniężne na wycho
wanie dzieci, udzielają się po poprzeduiem za każdą 
razą porozumieniem się z Ministrem Finansów. Wy
p ła ta  tych zasiłków, wyznacza się od daty wniesie
n ia prośby, z zachowaniem wskazanych w powołanym 
A rt. 8 warunków.

7) Urzędnikom W ydziału Celnego służącym w K ra
ju  Nadwiślańskim, którzy mają prawo do prerogatyw 
nadanych przepisami z dnia 30 lipca 1867 r. pen=ye 
wyznaczają się także w skróconych na podstawie Art.
I I  tychże przepisów term inach, stosownie do klassy 
posad według płac ustanowionych Art. 936 Ustawy 
o pensjach wyznaczanych przez Komitet do rozpa
trywania praw zasłużonych urzędników cywilnych, 
lecz o jedną klasę wyżej od tej posady jak ą  dawniej 
zajmowali.

Mogą im być również naznaczone pensye według 
ogólnych istniejących dla W ydziału Celnego przepisów 
w tych razach, gdy to dla wychodzących ze służby 
będzie dogodniejszem, i

8) Wykonanie niniejszego postanowienia, które za
mieszczone być winno ■ w Dzienniku Praw, wkłada 
się na wszystkie Władze Rządowe i osoby w K ró 
lestwie, w czem do kogo należy.

Działo się w Warszawie, na 253 posiedzeniu dnia 
18 (30) Czerwca 1868 r.

Nam iestnik w Królestwie Jenerał-Feldm a rsżałek 
(podpisano) Hrabia Berg.

Członek - Zawiadujący Czynnościami Komitetu 
Urządzającego, Senator, (podpisano) J. Solowjew.

D yrektor K ancellaryi, (podpisano) A . Nieratow.

Rektor Szkoły Głównej zawiadamia, że z powodu 
prze  sięwsiętyidi w gabinecie anatomicznym reparacj ' ,  
tudzież oczyszczenia preparatów , gabinet ten podczas 
w ak a  j i  roku bieżącego me będzie otwieranym w dnie 
Świąteczne dia publiczności. O czasie zaś otwarcia na 
now o tego gabinetu, publiczność zawiadomioną zostanie.

go, pełną ciekawych wiadomości —i na smaczny u k ła 
dem, a staranny wykonaniem drzeworyt utworzony z 
Zabawy loteryjno-kwiatowej w ogrodzie Saskim przez 
Antoniego Zaleskiego, który niedawno oouścił W ar
szawę, udając się na dłuższy pobyt do Wilna. Obok 
tego drzeworytu jest inny, przedstawiający odnowio
ny pomnik ś. p. Jachowicza na powązkowskim cmen
tarzu. Rozumie się, że dział drzeworytniczy zakoń
cza i pieczętuje, jak zwykle, Kostrzewski szkicem hu
morystycznym, w którym pokornemu suplikantowi, 
czekającemu przez dwie godzin w przedpokoju, broda 
ogolona świeżo na nowo porosła... Obiedwie postacie, 
p ro tek tora  i suplikanta, scharakteryzowane wybor
nie, a nawet i cten lokaja, stojącego na odleglejszym 
planie, harmonizuje z niemi.

Ale całe bogactwo swoich niewyczerpanych pomy
słów, okazał Kostrzewski w ostatnim, 158 m nume
rze „Kłosów,” gdzie postać ładnej1, a pewnie i posa- 
żnej p a n i e n k i ,  otoczył wieńcem z popiersi pretenden
tów do jej ręki. Doprawdy, trudno uwierzyć, ażeby 
w dwudziestu narysowanych tu nzjognomjach nie by
ło najmniejszego podobieństwa, nie tylko w rysach 
twarzy, lecz i w charakterze nawet. „ Pretendenci” 
Kostrzewskiego wyglądają tak, jak gdyby każdy z 
nich rysowany był przez innego artystę. Dwa inne 
drzeworyty, znajdujące się w tym numerze „Kłosów.” 
pod względem wykonania nie zbyt świetne... szcze
gólniej zaś Ruiny zamku w Biesiekierach—zbyt tw ar
do wyszły...

Naturalnie, że Zicharjasiewicr ciągnie dalej swoje

D Z IA Ł  M ETJRZĘDOW Y___
W a n i a w a ,

29 Cierwca Lipca).
Ciało prawodawcze francuzkie, przy rozpra

wach szczegółowych nad budżetami okazuje sil 
ne pragnienie pokoju, oraz mocne postanowie
nie robienia oszczędności. Tak, w budżecie spro- 
stowawczym na r. 1868 wykreśliło na wniosek 
komisji 100,000 fr. w wydziale ministerstwa 
spraw wewnętrznych, niezważając, że kredyt 
ten miał cel ludzkości, mianowicie miał być 
przeznaczony na wsparcia; w wydziale wojny, 
wykreśliło 1 miljon fr., która to oszczędność ma 
być osiągnięta przez udzielenie urlopów 7,000  
ludzi, pomimo oporu ze strony ministra wojny, 
który dowodził, że silne stanowisko armji jest 
największą rękojmią pokoju; ale na pocieszenie 
ministra tego, odrzuciło wniosek komisji co do 
zmniejszenia liczby koni w artylerji i pociągach.

Z powodu pogłosek o wznowieniu układów 
pomiędzy Francją, Belgją i Holandją, co do za
warcia nowych umów handlowych a nawet ro
dzaju związku celnego. Indep. belge, w dość ta
jemniczych wyrażeniach, przyznaje istnienie tych 
układów dość daleko sięgających i udaje jakoby 
więcej wiedziała, ale z powodu ważności spra
wy zachowywała milczenie, którego przerwanie 
należy do właściwych rządów. La Presse, jak 
donosi dzisiejszy nasz telegram, zapewnia, że 
układy w tym przedmiocie już zaczęły toczyć 
się urzędownie. Gdyby doszedł do skutku 
wspomniony związek celny, to pomimo wszel
kich zapewnień pokojowych Francji, nie mógł
by on nie obudzić nieufności Niemiec, a raczej 
rządu pruskiego..

Kwestja układów gabinetu wiedeńskiego z 
Czechami, tak jest ważną, że znów powracają do 
niej dzienniki i podają w tym względzie szcze
góły, czerpane niby ze sprawozdania p rz e s ła n e 
go do Pesztu dla uspokojenia węgierskiego ga
binetu. Według tego sprawozdania ; rzy widze
niu się p. Beusta z pp. Palackim i Riegerem, 
miała miejsce tylko wymiana myśli, p. Beust 
jednak widząc, że nie potrafi zachwiać tych 
dwóch czeskich przewódców, ani prżyrzecze ia- 
mi ustępstw, ani groźbami, nagle, pod błahym 
pozorem zerwał naradę.

Sprzysiężenie w Hiszpanji, jak donosi dzisiej
szy nasz telegram, jest bardzo groźne, gdyż 
udział w nim mają wszystkie stronnictwa opo
zycyjne skoalizowane z karlistami.

Kiedy niektóre dzienniki paryzkie, a szcze
gólniej Patrie, na podstawie mylnych doniesień

„Tajemnice serca” w „K łosach"— wyjaśnią się jednak 
pewnie te  tajemnice przy zwykłej w takich razach po
chodni... hymenu! „Miłość i Małżeństwo,” óbrazek 
napisany z talentem, lecz o słabej maszynerji — t łu 
maczony z Alfonsa K arr’a — zakończył się przecież 
i dość oryginalnie, choć spodziewanie, dla nas przy
najmniej. Za to, na pociechę i pożytek czytelników,- 
trwa jeszcze ciąg dalszy studjum  bjograficzno-litera- 
ckie „Aleksander Fredro,” pisane, jak  wiadomo, przez 
zdolne i pełne erudycji pióro, F. H. Lewestama. Ży
ciorys zmarłego niedawno Dra Aleksandra Le Bruna, 
skończył się w tym numerze, a rozpoczęły się „Świę- 
tokrzyzkie notatki z podróży” p. Edw arda Chłopi- 
ckiego. Ani jedna poezja, nie dała plonu z tego o- 
statniego snopka „Kłosów,” k tóry  z samych ziarni
stych składa się żywiołów, a zamyka się bardzo po
ważnie portretem  i życiorysem ś. p. Feliksa Żochow- 
skiego, zasłużonego gram atyka. P o rtre t ten wiernie 
przechował rysy zacnego i pełnego światła profesora, 
a życiorys napisany przez K. W ł. Wójcickiego, zawie
ra  w sobie tyle serdecznego ciepła, że zdolny jest 
porozwijać świeże kwiaty na mogile zmarłego.

Najświeższy numer „Bluszczu,” przeplótł swe 
szpalty listkami prawdziwego wawrzynu, spadłego 
z poetyckiego wieńca Deotymy. Znakomita poetka 
i sławną improwizatorka, tym drobnym listkiem ob
darzyła nas o dość długiem złamanego serca milcze- 
Mu. Przyjmujemy go jako szczęśliwą wróżbę, jako 
zapowiedź, że genjalne pióro autorki „Bitwy Olbrzy
mów,” znowu siać będzie nowe, pełne woni jej ducha

czy to własnych korespondentów7, czy też ture
ckich ajentów, donoszą o poskromieniu powsta
nia na w. Kandji, za pomocą g łów nie  wystawie
nia licznych blockhauzów. korespondent D aily  
JSews zapewnia, że powstanie ciągle trwa w 
swej mocy, z cz go się okazuje, że i mniemane 
blockhauzy istnieją chyba tylko na papierze, lub 
w imaginacji korespondentów7.

Konwent demokratyczny w Nowym Jorku, 
dopiero po trzech dniach narad uchwalił swój 
program, na podstawia którego ma obrać kan
dydata na godność prezydenta. Program ten o- 
świadcza się za opodatkowaniem obligacij i wy
płatą długu publiczneg > pieniędzmi papiero -e -  
mi, z wyjątkiem jeżeli przy zaćiąganiu pożyczki 
wyraźnie warowana była wypłata w złocie. 
Program oświadcza się za nadaniem naturalizo- 
wanym obywatelom takich samych praw, jakie 
posiadają rodowici amerykanie.

T e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a r sz a w sk ie g o .

P a r y ż ,  11 lipca (29 czerwca). Olii— 
vier zwróoił uwagę izby na koucy- 
Ijum ekumeniczne; państwo nie po
winno stawiać żadnych zawad, lylko  
unormować prawa oddzielenia ko
ścioła od państwa. Bat oche odpo
wiedział, ze  rzęd trzyma s i ę  kon
kordatu i zasad z 1789 r. — La Presse 
zapewnia, że układy o zw ięzek  cel
ny pomiędzy Francję, B elgję i i lo -  
iandję urzędownie zoslaty otwarte. 
— W edług prywatnych wiadomości 
z Madrytu, spisek wszystkich, z  
karlistami skoalizowanych, stron
nictw opozyeyjuych, jest bardzo 
groźny.

(C orrespondent B u r e a u .)

wiadomości teisgraaczne ‘
* Belgrad , 8 lipca (2 6  czerwca). Pomiędzy świe

żo aresztowanymi znajduje się Wuczic z Kraguje- 
wać, którego ojciec był ulubieńcem księcia Mił sza, 
a później jako zdrajca um arł w więzieniu, dalej j e 
den urzędnik z Semendrji i jeden urzędu k z Szaba- 
czu, który spokrewniony jest z księciem Karageorgje- 
wiczem. (Gor. B iir .)

* P arys, 8 lipca (26  czerwca). Dzisiejszy Monitor 
wieczorny powiada w swym przeglądzie tygodniowym 
w przedmiocie uwag nad mową mianą przez p. Rou- 
her’a w ciele prawudawczem: M inister stanu Rouher 
stwierdził znowu, że wołą jest cesarza, ciała prawo
dawczego i kraju, utrzymać pokój, takowy bowiem

kwiaty, na rodzinnej niwie. Zaszczyt przebudzenia 
muzy Deotymy, dostał się p. Alex. Chodeckiemu, zna
nemu fortepjamście, który pasowany tym wierszem na 
znakomitego wirtuoza, będzie obowiązany dorość do 
wysokości przysądzonej mu w sztuce, przez Deotymę 
godności.

Za dalszym ciągiem „Almy”, powieści ciągnącej 
się już zdawna w „Bluszczu”, spotykamy początek 
tragedji, tłómaezonej wierszem przez Wł. Anczyca 
z Józefa Weilleua. Silny koloryt epoki, w tych k il
ku słowach już widoczny, a jędrny przekład każe 
nam cieszyć się nadzieją, że p. Anczyc zaznajomi nas 
blizko z duchem mało u nas czytanego pisarza. ,.Bi- 
bljoteka filozofji społecznej”, „W ycieczka do gór 
skalistych” , „Przegląd teatralny’, dokończenie „L i
stów z zagranicy” i X V II fragment Hygieuy kobiet 
zdobią ten Dogaty i pełen treści numer „Bluszczu” .

„Opiekun domowy” na pierwszej szpalcie ź7-go 
num eru, pokazał czytelnikom fig ę .. ale w drzewory
cie, na którym mieszczą się: liść, kwiat i owoc tego 
drzewa, którego symboliczne liście stanowiły niegdyś 
całą garderobę pierwszych rodziców po ich upadku 
w Raju. Niestety! dziś "toalety nasze rozciągnęły się 
bardzo i potrzebaby oberwać z liści cały las drzew 
figowych do zeszycia jednej takiej sukni, jakiemi nie
dawno jeszcze, moda krynolinowa obdarzyła nowoży
tne Ewy! W racając do figj w „Opiekunie domowym” , 
k tórą  wiersz p. Bełzy „Sieroca dola ’ przedziela od 
„Gorącego uezynku” na jakim  w „kartce z kroniki 
kryminalnej” schwytano bohatera opowiadania, za-
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stanow i ważny warunek dla postępu cywilizacj ; przy
szłość zost-ła przeciw wszeui.-j ewentualności za
bezpieczoną; zaponaocą organizacji militarnej, odpo
w iadającej tradycjom naszej historji; lecz ta reforma 
armji jest jedynie nową gwarancją na korzyść idei 
pokojowych, które dyplomacja cesarza pogodziła z go
dnością, jaka  przystoi wielkiemu krajowi. — Epoque 
zapewnia, że w Walencji i Barcelonie wybuchły roz 
ruchy, co do których nie otrzymano jeszcze szczegó
łów. y W o f s T . B . )

* Pruya, 6 lipca (27 czerwca). Przy powtórnych 
rozprawach sądowych w sprawie redaktora gazety 
ł o i  Uk, p. Nedomy, który sądzony jest zaocznie, 
prokurator wniósł za uznaniem oskarżonego winnym 
przestępstwa naruszenia spok< jności publicznej i za 
skazaniem go na dwa la t s ciężkiego więzienia i na 
u tra tę  3 000 guldenów z kaucji, eventual de zaś, za 
uznaniem go winnym przekroczenia zmueurauia le
żącego ua nim obowiązku i za skazaniem go na sześć 
miesięcy aresztu i na u tratę 3,000 guldenów z k au 
cji. Ju tro  ogłoszony zostanie wyrok. — Redaktor 
l i ł a s u ,  deputowany na sejm Kodyin, skazany został, 
za  przestępstwo naruszenia spokojności publicznej, 
na trzy miesiące więzienia i na u tra tę  1,500 gulde
nów z kaucji. (Cor. B ur.)

* S t Nazaire, 7 lipca (26  czerwca). Podług o- 
statnich wiadomości z V era-Cruz, położenie rzeczy 
w Meksyku nie polepsza s ię .—W Hawanie, położenie 
polityczne i handlowe jest zadowalniające.—W St. 
Thomas dało się uczuć znowu kilka trzęsień ziemi; 
ostatnie trzęsienie miało miejsce 16 czerwca i trw a
ło  40 sekund. (Cor. H av. B u l.)

* Washington. 2 6  ( l i )  czerwca. Wiadomości z Mek
syku z d. 13 czerwca donoszą o trwaniu wciąż tam 

politycznych trudności. (Cor. B u r .)
. .. . ,  ■,

* (Z a ło ż e n - ie  k a m i e n i a  w ę g i e l n e g o  p o d  
ś w i ą t y n i ę  p r a w o s ł a w n ą  w m .  K i e l c a c h . )  
Czytamy w Dzień. gub. Kieleckim'. Dzień 9-go maja 
18*68 roku pozostanie pamiętnym w m. Kielcach. 
Dzień ten zaznaczony został założeniem tu kamienia 
■węgielnego pod pierwszą świątynię prawosławną, —m ó
wiąc o całej gubernji kieleckiej — pod wezwaniem 
W niebowstąpienia Pana i Zbawiciela naszego Jezusa 
Chrystusa. O godzinie 10 ej z rana, miejscowa cer
kiew prawosławna wojskowa, mieszcząca się w naję
tym domu pryw atnym , napełniła się urzędnikami 
wojskowymi i cywilnymi wszystkich w ład z , oraz 
wszystkiemi rnieszkającemi tu osobami prywatnemi 
wyznania prawosławnego. Liturgję świętą odprawiał 
przybyły tu  z błogosławieństwem od najprzewiele
bniejszego biskupa warszawskiego i nowogeorgiew- 
skiego Joanicjusza, protoprezbiter warszawskiego so
boru katedralnego Czechowicz, w asystencji księży 
miejscowego* i pułkowego. Po ukończeniu liturgji 
św., odprawione zostało nabożeństwo uroczyste, z po
woda otrzymania radośrmj wiadomośei o szczęśliwem 
powiciu przez Jej Cesarską Wysokość W ielką Księ-

mieszczonego’pod tym tytułem  —powiemy, że autor 
opisujący drzewo figowe, nader charakterystycznie 
objaśnił nam źródło metafory „pokazać komu figę” 
czyli zdradzić kogoś, w następujący sposób: „W  da
wnych czasach, gdy cesarz Fryderyk dla ukarania 
medjolańczyków, że nie chcieli uznać jego władzy i 
ubliżyli cesarzowej, zmusiwszy ją  do opuszczenia 
m iasta na umie, z twarzą zwróconą do ogona, kazał 
im  pod k a rą  śmierci, wydobyć zębami, rąk  nieuży- 
wając, figę z odchodu muła. Ta dziwaczna scena od
była się na placu publicznym, w obecności kata”. 
Zaprawdę, początek przeaośni, nie zbyt apetycznie ją  
tłómaczy! Aife obok „figi” i „Gorącego uczynku” 
spotykam y w „Opiekunie” wyborny, bo nader poży
teczny a rty k u ł „Sposoby zarobkowania” , który zwra 
ca uwagę ub: gich rzemieślników i rolników po mia 
steczkach, na korzyść jakąby mieli oddając się czy
szczeniu i sortowaniu szczeciny z nierogacizny, która 
obecnie coraz bardziej idąc w cenę, stanowi obszerną 
gałęz handlu za granicą, dla którego nawet, osobne 
dwa jarm arki istnieją: w Lipsku i Frankfurcie nad 
Odrą. Autoi tego artykułu  powiada między innemi, 
że w Paryżu, pewien gatunek szczeciny, stale ozna
czonej grubości i długości, płaci się po i  00 franków za 
dwa funty wiedeńskie. Na ostatniej szpalcie tego nu
m eru „Opiekuna” znajdują się portrety, owcy i bara- 
na, obeenveh na ostatniej wystawie owczarstwa w 
Warszawie... Czy podobne?-m e wiemy.

Ażeby uniknąć zgryzot sumienia, musimy chociaż 
na zakończenie, oddać szczerą pochwałę dwom osta
tnim  numerom „W ędrowca”, chociaż pismo to, zawsze 
odznacza się artykułam i nadzwyczaj zajmującemi, 
obok pożytku i nauki, jakie z nich czerpać można... 
Śmiało rzec można, że mało która z podobnego ro
dzaju publikacij zagranicą, może walczyć o pierwszeń
stwo z naszym, „W ędrowcem” warszawskim. A l.

żnę Cesarzównę Marję Teodorównę, W ielkiego K dę 
cia, któremu nadano imię Mikołaj. O god/.iuię 12-ej, 
wyszła z cerkwi procesja, przed k tó rą  niesione były 
chorągwie, obrazy św. i rozwinięty sztandar smoleń
skiego pułku piechoty. Procesja, w której wzięli u- 
dział metylko wszyscy prawosławni, lecz także b a r
dzo wiele osób wyznania rzymsko-katolickiego, skie
rowała się przez główny plac miejski i ulicę Krakow
ską, wśród wojsk uszykowanych po obu stronach. 
W powietrzu rozlegały się harmonijne dźwięki to 
chóru śpiewaków, to znów muzyki wojskowej, która 
grała cicho i zgodnie. Wśród majowego dnia jasnego 
i bez najmniejszej chmurki, widok tej procesji kościel
ne, był prawdziwie wspaniały. Po przybyciu na plac 
przeznaczony pod budowę świątyni prawosławnej, 
Ksiądz cerkwi miejscowej Jan  Gołubiew miał mowę 
zastosowaną do uroczystości. O godzinie 1-ej po po 
łudniu, duchowieństwo dopełniło obrządków zachowy
wanych przy zakładaniu cerkwi; postawiony został 
krzyż na miejscu, w którem  ma znajdować się ołtarz, 
i przystąpiono do samego założenia kamienia węgiel
nego , w zagłębieniu ktorego umieszczono skrzynkę 
kryształową z dyplomem erekcyjnym, przyczem wielu 
rzucało tamże monetę srebrną. Przybyły z W arsza
wy protoprezbiter Czechowicz wręczył gubernatorowi, 
przy krótkiem przemówieniu, obraz dwunastu świąt, 
Którym najprzev<ielebniejszy arcypasterz nasz Joaui- 
cjusz błogosławi swą parafję kielecką. Po ucałowa
niu obrazu św. i po przyjęciu go, gubernator wynu
rzył, w imieniu całego towarzystwa ruskiego w Kiel
cach, jak  najszczersze ubolewanie z tego powodu, że 
najprzewielebniejszy arcybiskup, z powodu natratio 
nych okoliczności, nie mógł przybyć do nas sam ua 
ten dzień uroczysty. Po dokonaniu w ten sposób 
obrządku założenia kamienia węgielnego, procesja po
sunęła się napowrót do miejscowej cerkwi praw osła
wnej. O t*j uroczystości posłano natychmiast tele
gram do redakcji M asłowskich  h idomosti, ażeby po 
dzielić się jak  najprędzej naszą radością duchowną z 
wiecznie drogą dla nas ojczyzną. Następnie, obecne- 
na tej uroczystości osoby wyznania takprawosławnego, 
jak  i rzymsko-katolickiego, zaproszone zostały przez 
pełnomocnika entreprenerap. Zdanowicza, A. W. Mer- 
czańskiego, na śniadanie zastawione na placu pod na
miotem, koło nowo budującej się świątyni. Podczas 
śniadania wniesione zostały toasta: pierwszy za zdro
wie Najjaśniejszego Cesarza, drugi za zdrowie nowo 
narodzonego Wielkiego Księcia M ikołaja Aleksandro
wicza, trzeci i czwarty za zdrowie JW . Jenerał-Feld- 
m arszałka Hr. Namiestnika i najprzewielebniejszego 
arcybiskupa Joanicjusza, wśród głośnych i długotrwa
łych okrzyków „hura”, przyczem, na cześć naszego 
arcypasterza, całe towarzystwo odśpiewało Mnog j a  
Lieta. Na telegram o tych dwóch toastach, posłany 
do Warszawy, gubernator m iał szczęście otrzymać, 
również przez telegraf, następujące odpowiedzi: od 
JW . Hrabiego Teodora Teodorowicza: „Dziękuję ser
decznie wam i wszystkim rosjanom w Kielcach”; — 
od najprzewielebniejszego Joanicjusza: „Składam  jak  
najszczersze podziękowanie panu i wszystkim rosja
nom w Kielcach, za pamięć o mnie wśród radości wa
szej uroczystości, i podzielam serdecznie waszą ra 
dość.”

* ( Z a m k n i ę c i e  r o k u  s z k o l n e  go) .  P ie rw 
szy akt publiczny częstochowski -co progimnazjum m ie
szanego klasycznego, k tó iy  odbył się 16 (2 8) czerwcu 
r. b ,  odznaczył s ę  spółezuciem zgromadzonej pu b licz 
ności dla  tego zaaiadu naukowego. W  liczbie szczegó- 
ł ó a o stanie progirr.nazjum częstochowskiego, publicz
ność dowiedziała się na tym akcie, że z liczby 176 ucz
niów, zapisanych do progimnazjum na początku roku, 
pomimo zwolnienia 1 0 %  z tej liczby od opłaty  szkolnej, 
ubyło z progimnazjum w pierw szem  półroczu 28 i w dru- 
giem 7, czyli razem 35 uczniów w c ią g u  roku szkolnego. 
Oświadczono przytem, że powodem do wypisania się z 
progimnazjum tak wielu uczniów, było głównie ich ubó
stwo, i że pod tym względem progimnazjum potrzebuje 
szczególniej spółudziału ze strony społeczeństwa. P u b l i 
czność nie pozostała oboję tną  dla położenia wielu z po
między uczących się, i na  propozycję p. Zołotiłowa, ze
brano i doręczono radzie pedagogicznej 60 rs. na  z a p o 
mogę dla najuboższych uczniów na przyszły rok szkolny. 
Oprócz tego pp. Kaszerininow, Zołotiłow i Bezus zobo
wiązali się, dopóki zostawać będą na służbie w Często
chowie, uiszczać coroczną op ła tę  szkolną w p rogim na
zjum częstochowskieon, — każdy za jednego ucznia , ze 
s tanu  główn e włościańskiego, podług wyboru rady p e 
dagogicznej progimnazjum.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  Uszer Kutner,  ku 
piec, la t 47 liczący, pod nr.  2 87 4ah  zamieszkały, w dniu 
w czorajszym ńagle zmarł; zwłoki jego zabezpieczono do 
zejścia sądu, a niezależnie od tego, zarządzono przez po-
teję dochodzenie. —  W  dniu onegdajszym z zamknię

tego m ie sz k an ia  u rz ę d n ik a  w  d o m u  p o d  n r  95 ,  sk radzio 

no 8 listów zastawnych lit. E , i n iektóre rzeczy z g a r 
deroby, w ogóle na rs. 3-»0. Ś led z tw o  zarządzono.

* K ursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r  wczoraj a .  1 k o p . lO 1/ .  dzis rsr. 1 kop. 10 */a.

Za frank „ „ — ” ^  , ■ ” ” ”
Za złoty reń. „  —  „ 6 4 / 2  e n n  61 A -

N B . Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró
dła i m że służyć tylko za wskazówkę.

* (O c h r  o n a  d z i e c i  w P a w ł o w s k  u). R us. 
Inw . pisze: Po Carskiem-Siole, które od czasu panowa- 
nowania K atarzyny  Wielkiej, srało się ulubioną rezyden
cją letnią familji Cesarskiej,  m. P aw ło ik  łączy w sobie 
najwięcej familijnych wspomnień domu Cesarskiego. W  
pałacu pawłowskim i w parku  każda miejscowość nosi 
ślady któregokolwiek z nieżyjących członków familji Ce
sarskiej, po lą izona  jes t  z tem lub o w era pokrewnem so
bie imieniem. N a  czele wspomnień stoją imiona Cesa- 
sza P a w l a l  i Casarz"wej Marji Teodorównej, której Pa- 
włowsk winien jest rozszerzenie swoje i upiększenie. T u  
lubiła O na przepędzać lato i jesień; tu zgrom adzała  ko
lo siebis kółko przybliżonych i przychylnych osób w in
teresie ogólnego i publicznego dobra Rosji i w celirrroz
mowy, o której wielu dotąd wspomina z wdzięczno
ścią i uszanowaniem. T u  zajm owała się ona w ypadka
mi wojny krajowej; tu w yp raw ia ła  uroczystości z po
wodu odniesionych zwycięztw i s ławy narodowej. Pa- 
włowsk był miejscem dziecinnych i młodzieńczych wspo
mnień Cisarzów Aleksandra I  i Mikołaja I. W  nim prze
pędzały przyjemne chwile Cesarzowa Elżbieta  Aleksie- 
jow na  i Cesarzowa Aleksandra Feodorow na. Cesarze- 
wicz Mikołaj Aleksandrowicz szczególniej po lubił P a -  
włowsk i w ostatnich latach przyjeżdżał tam letnią po rą  
z Carskiego-Sioła prawie codzień. Do tych pamiętnych 
imion, połączonych z miłem i wdzięcznem, aczkolwiek 
smutnem wspomnieniem dla rodziny Monarszej,  dodamy 
imiona spoczywających w pokoju członków domu M o
narszego, imiona mniej więcej drogie dla P a w ło w s k a : 
Wielkich Książąt Konstantego i M ichała  Paw łow iczów  
Wielkiej Księżny Aleksandry Mikolajównej i Wielkiej 
Księżniczki A leksandry Aleksandrównej, W ielkich K się 
żniczek Marji Michałównej, A leksandry Michałównej, 
A nny M chałównej, Wielkiej Księżnej Elżbiety M ichałó
wnej, małżonki księcia Nasauskiego, dostojnych cór Ce
sarza P a w ła ,  Księżnej Meklemburgskiej Heleny Pawłó- 
wnej, Wielkiej Księżnej Aleksandry Paw łów nej,  małżon
ki Pala tyna  węgierskiego, królowej wh-tembergskiej K a 
tarzyny Pawłównej, Wielkiej Księżnej sasko-wejmarskiej 
Marji Paw łów nej,  królowej niderlandzkiej A nny P a w łó 
wnej i Wielkiej Księżnej Olgi Paw łów nej.  Jedne  z nich 
zeszły ze świata w dojrzałych latach, pozostawiwszy po- 
sobie w dzięczną pamiątkę w Rosji lun w krajach', w któ
rych Opatrzność pow oła ła  ich do błogiej czynności, in
ne w młodym wieku, w rozkwicie nadziei i radości ro 
dzinnych, lub w młodocianych latach powołane zostały 
do lepszego życia. Wszystkie te imiona nie są równe 
w obliczu historji; pomiędzy niemi są takie, które Świe
tnością obejmują ca łą  epokę, o których historja wspo
mina na każdej karcie, które naród zachowa na wieki 
w wdzięcznej pamięci i patrjotycznem uczue u; inne imio
na, może zaledwo wspomniane zostaną w historji. Ato
li na tamtym święcie, gdzie znika ziemska wielkość ze 
wszelkiemi atrybucjami, wszystkie imiona zrównały  się 
przed Bogiem, a uczucie miłości rodzinnej nie rozdziela 
icb w wspomnieniu ani w modlitwie. Po łączenie  wszy
stkich tych imion w zakładzie dobroczynnym, klóry by ł
by ich pomnikiem, odpowiadałoby, zdaje się, świętej p a 
mięci zmarłych i uczuciom miłości dla nich, jakie  prze
chowuje się w rodzinie Monarszej.  W  tej myśli Jej Će- 
sa iska  Wysokość W ielka Księżna A leksandra  Józefówna 
zamierzyła założyć w  m. Pawłowskiu ochronę dla wy
chowania dzieci biednego stanu, na pamiątko spoczywa

jący ch  w B ogu  członków domu cesarskiego, poczynając 
od Cesarza P a w l a l  i Cesarzowej Marji Teodorównej, 
założycieli Paw łow ska .  Cel tego zakładu god ien bę
dzie Cesarzowej, z imisniem której łączy sie wychowa 
nie sierot i biednych, będących przedmiotem Jej opieki, 
a u lubiona Jej rezydencja wzniesiona i ozdobiona p.ze:. 
Nią, będzie stosownem miejscem dja zakładu, tor .„o

m. P a w ł o s k u  d o tąd  b rakow ało , o b o k  wielkiej ilości
b ie d n y c h  dzieci po trzebu jąch  przy tu łku  i wyciu wania.  
O chrona będzie  za łożona  dla biednye z owczą , ' .o , „
mieć b ę d ą  w  niej u trzymanie ,  pob.erac  w z ak re ś lo n y m
p r z e c i ą g u  c z a s u  potrzebne nauk ,  i, usposobień ,e  do r o 
b o t  w ł a ś c i w y c h  i c h  s t a n o w i .  D o każdego  z d o s to jn y ch  
im ion ,  na  p am ią tkę  k tórych u rząd zo n a  bedzie  ta  o c h ro 
n a  p r z y p i s a n y c h  b ę d z i e  jeden  l u b  k i lka  w a K a n só w  w o- 
c h r o n i e ,  aby w  tym z a k ł a d z . e  p o m n ik o w y m  z a c h o w a ły  
się nazawsze wszystkie im m na  z k to r e  nt t a k o w y  j e s t  p c -
łączpny. Je j  Cesarska W ysokość  W ie lk a  Księżna A l e 
ksandra  Józe fo w n a  w z y w a  w szy s tk ic h  k o m u  drog ie  są  
te imiona, do przyjęcia udziału  w  dobro czy n n e j  sprawie, 
poświęconej tym  im ionom . >.
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* ( W y e i ą g  z s p r a w o z d a n i a  t o w a r z y 
s t w a  k r z e w i e n i a  w i a r y  p r a w o s ł a w n e j  
c h r z e ś c i a ń s k i e j  n a  K a u k a z i e ) .  Warsz. 
D/iiew. pragnąc obeznać swyc-h czytelników z działa
niami towarzystwa krzewienia wiary prawosławnej na 
Kaukazie, przytacza z sprawozdania tegoż towarzystwa 
za r. 1866 następujące dane: U siłowania towarzystwa 
krzewienia i utrwalenia cbrzećciaństwa pomiędzy p le
mionami górali za pomocą przyjętych przez nie środków  
pomyślnych, stopniowo uwieńczają się rezultatem. P o 
jęc ia  chrześciańskie tak wsiąkły już w życie niektórych 
górali osadników i przez to zaczęło się w idocznie popra
w iać religijne i moralne ich stanowisko, powrót z chrze- 
Ściaństwa do wiary mahometańskiej zmniejszył się, a ci 
którzy w  ostatnie lala przeszli na islamizm powracają 
na łono św . kościoła. Obyczaje górali łagodnieją, a 
odwieczne ich zwyczaje przeciwne moralności i religji 
chrześciańskiej, odmieniają się w sposób dobrowolny. 
B udow a cerkwi dla 3-ch parafij hewsurskich, 3-eh  tu- 
szyńskich i 2-ch osietyńskich, zaczęta w 1865 r., w g łó 
wnych swoich częściach już ukończona i towarzystwo  
troszcząc się o rozpoczęcie nabożeństwa w  tych cer
kwiach przygotowało dla nich obrazy, skarbce, naczynia 
i inne przedmioty. Równocześnie z początkiem 1866  r. 
przystąpiono do budowy murowanych cerkwi w 15-u  pa- 
rafjach południowej i 3-ch parafjach północnej Osetji. 
W  1865 r. towarzystwo założyło biblioteki przy 9 cer
kwiach, które ciągle pówiększają się i wzbogacają poży- 
tecznemi książkami. A le największy i dobroczynny w pływ  
na nowonawróconych górali mianowicie osietyńskich 
wywierają tłumaczenia świętych ksiąg kościelnych na ję
zyki górali. Osietyńcy np. nie chcieli wcale wzywać k się
ży do chrzczenia nowonawróconych, albo chowania u- 
marłych, nie pojmując znaczenia modlitw i sądząc, że 
ksiądz modli się za zgubę zmarłego; obecnie pozbyli się 
wszelkiej obawy i niedowiarstwa. Towarzystwo tro
szczyło się ciągle o zakładanie szkół, i z sprawozdania 
okazuje się co następuje: W  okręgu górnym w r. 1866  
pobierało naukę 57 chłopców; w północnej Osetji była  
następująca liczba szkół w dckauatach: władykaukaz- 
kim 9 z ‘211 uczniami; w ardońskim 5 z 129 uczniami; 
w  dygorskim 5 z.97 uczniami, razem 19 szkól z 437  u- 
cząeymi się. W  południowej Osetji szkół było 10, z 167 
uczącymi się; w  okręgu tiuneckitn 3 szkoły z 171 ucz
niami; w okręgu zakatalskim 3 szkoły i 55 uczniów'; w 
Samurzakaniu 9 szkół i 282 uczących się; w  Abhazji 
w  5 szkołach było 49 uczniów; w S w a n eC j i  w 4 pura- 
fjach pobierało naukę 28 dzieci, i w  powiecie akałcych- 
skim 123 dzieci. W  ogóle w r. 1866 było szkół; peda
gogiczna 1, dwuklasowych 2, i jednoklasowych 67 —  
razem 70 . W  wszystkich szkołach uczyło się c-jiłopców 
1,225 , dziewcząt 86 — razem 1 ,311 , czyli o 210  w ię 
cej niż w r. 1865 . Oprócz szkół parafjalnych towarzy
stw o utrzy -zrywało w różnych naukowych zakładach pen- 
sjonarzy, którzy w edług plemion składali się z następu
ją cy ch : osetyńców 9 7 , gruzinów 11, sammuzarkanó-w 
21 , obhazów 2, rosjan 4 , swąnatów 5, tuszynów 5, 
hewsurów 2, grek 1, ingurz 1, udinów 4, ojsorów 6, 
łezginów  2 i ingilojer 1. Co się tyczy funduszów tow a
rzystwa, to z sprawozdania okazuje się, że dochodu do 
1 stycznia 1366 r. było 4 9 8 ,9 2 2  rs. 28 k., a wydatku 
2 2 9 ,3 9 1  rs. */4 k., tak że 1 stycznia 1867 r. znajdowało 
się w kasie towarzystwa 264 ,531  rs. 27% .

* ( P r z e j a z d  j e n e r a i - f e l d m a r s z a ł k a  
k s i ę c i a  B a r a t y ń s k i e g o  p r z e z  T u ł ę ) .  
W  Hus. Wied. piszą z T uły, że tam 18 czerwca przy
był pociągiem nadzwyczajnym kolei żelaznej moskiew
sko kurskiej jenerał-feldmarsaalek książę A. J. Baratyn
ski. N a  p łtfo rm ie  stacji tulskiej powitali go w  nieo
becności gubernatora, wice-gubernator B yków , marsza
łek  szlachty Minin i inni urzędnicy miasta. Jenerał - 
feldmarszałek przywitawszy się z osobami, które przy
były  na jego spotkanie, udał się wraz z niemi do kom
nat cesarskich, skąd wyszedłszy po kwadransie, pożegna
w szy się, w dalszą udał się drogę. Jenerał feldmarsza
łek  pojedzie do Kurska koleją żelazną. Chociaż kolej ta 
nie zupełnie ukończona, ma być już jednak otwartą dla 
jazdy w m. wrześniu r. jj#

* ( P o ś w i ę c e n i e  m o s t u ) .  W  Wiłeb. Gub. 
Wied. piszą, że 18czerca o godzinie 1-ej po południu, 

biskup połocki i witebski w obecności głów nego naczel
nika kraju północno-zachodniego, gubernatora w itebikie- 
go, główniejszych urzędników zarządu miejscowego i w 
obec wielkiego zgromadzenia ludu dopełnił poświęcenia  
mostu na D żwinie d!a kolei żelaznej witebsko-orłowskiej, 
którego fundament założony został 4 czerwca roku ze
szłego.

* ( K u p n o  m a j ą t k ó w  w p o ł u d n i o w o  
z a c h o d n i m  k r a j  u). Odes■ Wiest. zapewnia, że 
wiadomo mu zupeln e z wiarogodnego źródła, iż jest 
bardzo wielu takich, którzy życzą sobie kup.ć majątki w  
południowo-zachodnim kraju i że obecnie przedstawiono 
ju ż  do kantoru kijowskiego towarzystwa kredytowego 49  
majątków z 117 tysiącami diesiatin ziemi. Z tej liczby

29 majątków z 63 tysiącami die-iatin towarzystwo o- 
eeniło na 2 ,3 6 5 ,8 8 6  rs., a 20 majątków z 53 tysiącami 
diesiatin oceniają się przez pełnom ocników towarzystwa  
i osobną komisję. Jeżeli 53 tysięcy diesiatin ocenio
ne będą w  podobnym stosunku jak 63 tys., to wartość 
ich wyniesie 1 ,5 8 9 ,2 1 7  rs., a wszystkie razem 49 mająt
ków 3 ,8 9 5 ,0 8 3  rs. D w ie piąte tej sumy 1 ,5 8 8 ,0 8 3  rsr. 
spłacone być muszą dla wierzycieli.

* ( K o l e j  ż e l a z n a  s m o l e ń s k a ) .  W M insk. Gub. 
Wied. piszą: W  tych dniach przybył do Mińska inżynier 

Dembic-ki dla zbadania iinji projektowanej kolei żelaznej 
z Smoleńska przez M ohylew i Minsk do Brześcia L i
tewskiego. P. Dembickiemu polecono zbadać miejsco
wość w kierunku ku M ohylewu przez Ihumeń i B ory
sów, dla uznania która z tych miejscowości okaże się ko
rzystniejszą pod względem technicznym. Jeżeli linja 
pójdzie na Ihumen, do niej przytykać będą w sie: Bere- 
zowka, Petrowiczi, Nieżowka, Zielonka, Dragcza i Egi; 
a jeśli na B orysów , to Ozoriszcze, Gorodiszcze, Niko- 
łajewiczi i Żolin. Roboty swoje p. Dembicki rozpocz
nie wkrótkirn czasie od wsi Berezówki, należącej dawniej 
do obywatela S łotw ińsk icgo, a leżącej o 22 wiorsty od 
miasta. Miejscowość zaś w kierunku ku Brześciowi L i
tewskiemu badać będzie drugi inżynier, którego przyja
zdu oczekują. Sam Mińsk, jak mówią, pozostanie w 
oddaleniu o 4 czy 5 wiorst od linji, dla tego, że dla 
przeprowadzenia jej przez miasto potrzeba mniej lub 
więcej znacznej straty kapitału, nieuniknionej przy za
jęciu pod nią gruntów miejskich i zburzeniu niektórych 
budowli. Sprawa ta zainteresuje bezwątpienia w szyst
kich mieszkańców gubernji mińskiej, i każdy z nich 
pragnąć bętjzie jak najprędszego jej urzeczywistnienia. 
Zbudowanie kolei smoleńsko - brzeskiej będzie miało 
z jednej strony ważne znaczenie pod względem strategi
cznym; z drugiej zaś wądynie ono z pewnością na roz
wój i ulepszenie ekonomicznego bytu w gubernji mińskiej, 
łącząc ją  koleją żelazną z sercem Rosji, M oskwą.

* ( K o l e j  ż e l a z n a  k i j o w s k o-b a ł  c ka). W Kie- 
wlaninie  piszą: Inspektor 3-go oddziału kolei żelaznej 
kijowsko-bałckiej doniósł co następuje o stanie robót 
i dostawy w powierzonym mu oddziale od 21 0  (od m. 
Winnicy) do 306  wiorsty: 1) N asyp ziemi pod kolej do
prowadzono wszędzie do takiej wysokości, że można już 
na nim położyć szyny pod wagony robocze. 2 ) Ruch 
pociągów roboczych rozpoczął się pomiędzy 225  a 306  
wiorstą. 3) Na stacjach w m. W innicy 3 klasy i we 
wsi W ielka Zmerynka (na 25 9  wiorście) 2 klasy, roz
poczęto budowę g m a c h ó w  kolei: n u  p i e r w s z e j  z  n i c h  za
łożono fundament pod gmach pasażerski i rozpoczęto 
fundament pod dom mieszkalny, na 2-giej wznoszą się 
ściany murowane pod gmach dla lokomotyw i zbudowa-. 
no fundament pod dom dla pasażerów. 4 ) Ukończono 
już wszystkie murowane mosty na wiorstach 213 ,  2 1 5 , 
218 . 226 , 231 i 23 7 .  5) Część murowana stałego mo
stu na rzece Bugu (2 3 6  wiorsta) ukończona; pokład zaś 
metalowy dowozi się na miejsce robót i wkrótce rozpo
cznie się jego 1,kładanie. 6 ) W szystkie slupy telegrafi
czne wkopane już w ziemię i druty zaciągnięte; w ca
łym  oddziale urządzają się tym czasowe stacje telegrafi
czne.

* ( U c z e n i  a n g l i c y ) .  W ed łu g  H us. Inw ., do 
Tyfiisu przyjechali uczeni anglicy, którzy mają zamiar 
wejść na alpy kaukazkie.

* ( C e s a r z o w a  K a r o l i n a ) .  Gorres^ondance 
franęa ise  uważa za stosowne zaprzeczyć, na zasadzie 
informacij poczerpniętych z jak  najwiarogoduiejszych 
źródeł, błędnym wiadomościom podanym przez nie
które gazety irancuzkie o stanie zdrowia cesarzowej 
Karoliny. Cesarzowa, której zdrowie je s t pod wzglę
dem fizycznym ze wszech m iar zadowalniające, za
mieszkała miesiąc tem u w zamku Laeken, wraz z 
członkami rodziny królewsko belgickiej. Cesarzowa 
przechadza się codziennie z królem i królową. W  te 
dnie, w które bywa przyjęcie u dworu, cesarzowa nie 
wychodzi ze swych apartamentów, albowiem lekarze 
zalecili jej zupełną spokojność. Pisze ona wiele, czy
ta, oddaje się ze szczególnem zamiłowaniem muzyce, 
lecz widuje się jedynie ze swymi Krewnymi. Nadm ie
nić atoli wypada, że jeżeli spodziewają się powrotu 
cesarzowej do zdrowia za pomocą takich środków, to 
nadzieje te są bardzo słabe. W spom ina ona często 
o Meksyku i o Włoszech. Wiadomo, że na skutek u- 
kładu zawartego pomiędzy dworami brukselskim i 
wiedeńskim, cesarzowa Karolina zrzekła się spadku 
pozostałego po cesarzu Maksymiljanie; dwór wiedeń
ski podjął się spłacenia długów' cesarza Maksymilia
na. Cesarzowa dała 70,001) guldenów na pomnik, k tó 
ry mieszkańcy Trjestu zamierzają wznieść cesarzowi 
Maksymiljanowi; oprócz tego posłała ona do W ie
dnia wieniec złoty, artystycznie odrobiony, dla poło
żenia go l9-go czerwca, jako w rocznicę rozstrzela
nia cesarza Maksymiljana w Queretaro, na jego gro
bie w kościele przy klasztorze kapucynów w W ie
dniu.

Austrja i Ziemie słowiańskie.
* ( Z a p r z e c z e n i  e). W iener’'Abendpost pisze co 

następuje; „ Wiedeń, 9  lipca. Niektóre gazety' w spo
minają dziś o szerzonej wczoraj w mieście pogłosce o 
mniemanym zamachu na cesarza. Poczytujemy siebie 
za szczęśliwych, że jesteśm y w stanie, zgodnie z wyż 
wspommonemi pismami, dać zapewnienie, iż nie wy
darzyło się nic takiego, co by mogło posłużyć cho
ciażby za najmniejszą podstawę do tej pogłoski. Są
dzimy, iż powinniśmy nadmienić, że przedsięwzięte 
zostały środki dla wykrycia śladu tego zmyślenia, 
niepokojącego w wysokim stopniu ludności, i dla u- 
karania w danym wypadku sprawcy, jak na to zasłu
żył.”

* ( S e j m y  k r a j o w e ) .  Korespondent wiedeński 
pisze do Narodnich Listów  pod datą 6-go lipca; , G a 
zety półurzędowe donoszą o naradach ministrów, na 
których postanowione nareszcie zwołać sejmy krajo
we na 22 sierpnia. Nie ulega wątpliwości, że "dość j e 
szcze jest czasu do 22 sierpnia dla zaprowadzenia w 
Czechach stanu wyjątkowego, i mogę was zapewnić, 
że zastanawiają się tu nad takim środkiem do poje
dnania.”

* ( K w e s t j a  o r g a n i z a c j i  a r mj i . )  Kwestja 
m ilitarna i nowe prawra pozostające z nią w styczno
ści, nie przestają zaprzątać w W ęgrzech opinję pu
bliczną. Podczas gdy stronnictwm rodykalne dopomi
na się o odrębną dla Węgier armję, stronnictwo De- 
aka przeciwnie oświadcza się —i zdanie to zdaje się 
podzielać większość ludności—za jednością sił zbroj
nych monarchji. W’ Peszcie panuje powszechne prze
konanie, że to ostatnie zdanie weźmie górę. (L a
F r. 1.

*  ( Z a w i e s z e n i e  k o n s t y t u c j i ) .  „Prześlado
wanie narodu czeskiego,” piszą N arodni L is ty ,  „do
szło teraz do najwyższego stopnia. Dygnitarze cis- 
litawscy wypowiedzieli nam wojnę i zbroją się z ca
łych sił przeciw „krnąbrnym ” czechom. Po krótkich 
układach w przedmiocie porozumienia, jakie prowa
dzone były pomiędzy p. Beustem a pp. Palackim  i 
Riegrem, wzięli się oni do rzeczy z drugiego końca. 
Ponieważ nie można było uspokoić czechów słodkie- 
mi słówkami, przeto chwycono się środków przyna
glających i zaczęto od zawieszenia konstytucji dla na
rodu czeskiego.”

* ( S p r o s t o w a n i e ) ' .  Czytamy w Wiener A -  
bendpest z 9-go b. m . : „Do Wanderera  i Vuterlan-
da  przysłane zostały z P ragi telegramy, donoszące, 
jakoby za spółdziałaniem ministra sprawiedliwości 
Dra H erbsta, który bawił niedawno w Pradze, poro
zumiano się co do kroków zdolnych uczynić organa 
opozycyjne prasy codziennej nieszkodliwemi wrazie 
rozpisania wyborów bezpośrednich do rady państwa. 
Dla każdego człowieka bezstronnego, cała ta  wiado
mość ma charakter zupełnego nieprawdopodobień
stwa wewnętrznego; pomimo to. nawet w nieobecno
ści m inistra sprawiedliwości, nie wahamy się zaliczyć 
ją  do rzędu zmyśleń tendencyjnych. Jednocześnie 
musimy zaprzeczyć w imieniu rządu przypisywanemu 
jem u w tychże telegramach zamiarowi rozpisania wy
borów bezpośrednich do rady państwa, wr łonie bo
wiem rządu środek ten nie był nawet wcale przed
miotem narad.”

* ( S p r a w a  c z e s k a ) .  Znane są rozmaite wer
sje, które podawane były przez dzienniki co do kon
ferencji barona Beusta z przewódcami ruchu czeskie
go, pp. Palackim i Riegrem, podczas pobytu cesarza 
Franciszka Józefa w Pradze; Allg+_ Deutsche Z tng  
podaje obecnie w tym przedmiocie szczegóły, które, 
jak  powiada korespondent, komunikujący tako
we, poczerpnięte zostały z raportu poniekąd urzędo
wego, przysłanego do Pesztu dla usunięcia obaw ja 
kie konferencja pomienioua mogła wywołać w Wę
grzech. Z raportu  tego okazuje się, że m iała rzeczy
wiście miejsce jedynie wymiana zdań; lecz wyrazy po
wiedziane z jednej i drugiej sUony były tak  dobitne, 
że dają one dokładne wyobrażenie o usposobieniu 0 - 
żywiającem tak czechów jak  i rząd cesarski. Ani pro
pozycja pewnych ustępstw ,ani też groźby dość wyra
źne, z jakiemi baron Beust da ł się słyszeć, nie zdoła
ły  zachwiać przekonaniami obu patrjotów czeskich; 
dla tego też kanclerz państwa, dla wyjścia z położe
nia kłopotliwego, uznał za stosowne zerwać raptem  
konferencję, pod pozorem, iż musi udać się do cesa
rza. (N ord).

* ( K o n s u l  f r a u c u  z k i) . Do gazet czeskich do
noszą z Wiednia pod dniem 6 lipca: „K onsul francuz- 
ki w Belgradzie bawił niedawno przez trzy dni w 
W iedniu. W ciągu tego czasu posłał 011 do Paryża 
dwóch kurjerów, poczem wrócił spiesznie do Belgra
du. Tutejsze sfery serbskie żywią obawę, że pomimo 
wyboru Milana, sprawy nie zostaną może załatwione 
na drodze pokojowej.”
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P r u s y  i  N ie m a y .
* ( K s i ę s t w a  n a d e 1 b a ń s k  i e). L a  T a tr. 

pisze: „Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że król p ru 
ski nie zwiedzi księztw nadelbańskich, jak  to zam ie
rzał uczynić. Czyżby król Wilhelm obawiał się spo
tkać po drodze artykuł 5 ty trak ta tu  prażskiego.”

* (H r. B i s m a r c k ) .  N ordd .^A ll. Z . pisze: K an
clerz związkowy hr. Bism arck uda się dnia .20 lipca 
do kąpieli morskich w Itugeuwaldermunde na morzu 
Baltyckiem, gdzie zabawi trzy tygodnie. W szystkie 
inne wiadomości rozgłaszane o podróży kanclerza, po
zbawione są zasady.

? ra n c u -
* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  P aryż , 8 lipca. Na 

dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego toczyły 
się rozprawy nad budżetem na r. 1869. Juljusz Favre 
obstaje za tern, ażeby Francja dała inicjatywę do roz- 
zbrojenia powszechnego. Po uwagach tegoż deputo
wanego w przedmiocie wyspy Kandji, m argr. de Mou- 
stier odpowiedział: Kwestja ta ma trzy okresy. P ier
wszy zależał na zapobieżeniu powstaniu kandjockie- 
mu zapomocą interwencji ze strony Grecji; drugi o- 
kres zależał na przeszkodzeniu Turcji skoncentrowa
niu na wyspie K andji jej sił zbrojnych, gdyż wskazy
wano jej z drugiej strony groźne przesilenie; w trze 
cim nareszcie okresie przysposobiono na wyspie K an
dji lepsze instytucje na drodze zobopóKego porozu
mienia. Co się tyczy Niemiec, m argr. de M oustier o- 
świadcza, że w interesie pokoju Francja przedsiębra
ła  uzbrojenia, które były i pozostają żywiołem poko
ju . Jeżeli rząd nie ma żadnych depesz do złożenia, 
pochodzi to ztąd, że Francja powstrzymywała się, w 
interesie pokoju, od wszelkiej drażliwej polemiki z 
Niemcami. Jedyna depesza została napisaną dla na
dania zjazdowi salzburgskiemu jego prawdziwego 
charakteru. Zjazd ten nie ukryw ał żadnych myśli wo
jowniczych; jeżeli częstym oświadczeniom pokojowym 
rządu nie powiodło się rozproszyć wszystkie przykre 
okoliczności, pochodziło to ztąd" że natrafiał on na 
uporczywe niedowierzanie w sferach opozycji. (Cor. 
Biir.).

W ło c h y  i  R z y m .
* ( M o n o p o l  t a b a c z a y). Florencja, 7 lipca. 

M inister skarbu udał się dziś rano na posiedzenia ko
misji wyznaczonej do zbadania umowy co do mono
polu tabacznego. Zapewniają, że pomiędzy ministrem 
a  komisją istnieją spory, i że jeszcze nie przyszło do 
porozumienia. (Cor. llav. B u l.) . ■

T u r c ja  i  z ie m ie  s ła w ia ń s k ie .
* ( M i n i s t r o w i e  s e r b s c y .  — S k u p c z y n a ) .  

Z Belgradu donoszą pod datą 3 go b. m., że wszyscy 
ministrowie, którzy wchodzili do składu gabinetu 
księcia Michała, spadli z etatu , z wyjątkiem m inistra 
wychowania publicznego, który uzyskał dymisję na 
własne żądanie. W tymże dniu skupczyna, k tóra  nie 
odbywała już posiedzeń urzędowych, zgromadziła się 
jeszcze do Topczidere, lecz jedynie dla podpisywania 
aktów proklamowania księcia, ustanowienia regencji 
i t. d. Każdy deputowany powinien podpisać wszyst
kie akta. Ponieważ liczba deputowanych wynosi 503, 
przeto łatwo zrozumieć, ile czasu wymaga wykona
nie tych formalności. {L a  P a tr .)

H is z p a n ja .
* ( A r e s z t o w a n i a ) .  M a dry t, 7 lipca. Z urzędo

wego źródła potwierdzają wiadomość o aresztowaniu 
jenerałów  Serrano, Cordoba, Dulce, Zabala, Serrano 
Bedoya. kawalera de Rodar, brygadjera Letona i in
nych. Z wszystkich wiadomości otrzymanych przez 
rząd okazuje , się, że osoby te stały w wspólnictwie 
z rewolucjonistami i przygotowywały ruch mający 
na celu wywrócenie obecnego porządku rzeczy. A re
sztowania te bardzo dobrze przyjęte zostały przez 
opinję publiczną, k tóra zajmowała się już planami 
Przypisywanemi owym jenerałom . Każdy tu  pragnie 
pokoju i spokojności, i bardzo mało go obchodzą am
bicje skrajnych stronnictw'. Sami nawet zapaleni pro- 
gresiści przyklaskują okazanej przez rząd energji. 
We wszystkich prowincjach królestwa panuje najzu
pełniejszy porządek. (Cor. R w .  B u l.)

-P o r tu g a lja .
* ( Z r z e c z e n i e  s i ę  c z ę ś c i  l i s t y  c y 

w i l  n e j) . Dziennik urzędowy lizboński ogłosił i ga
zety madryckie powtórzyły deklaracje, którem i król 
don Ludwik i jeg° ojciec don lerdynaud , zrzekają 
się na korzyść skarbu portugalskiego części listy cy
wilnej, przyznanej pierwszemu z nich przez konsty
tucję monarchii, drugiemu zaś z mocy warunków je 
go intercyzy ślubnej z królową doną Marją II. (p,a 
Tatr.).

D anja-
* (P. B i l d t ) .  Berlingshe Tidende donosi z Ko

penhagi, że jenerał Bildt, gubernator Stockholmu, zo
stanie wkrótce mianowany posłem szwedzkim przy

dworze duńskim. P. B ildt uważany je s t za głównego 
stronnika jedności skandynawskiej. (L a  F r.).

^ ( P o z d r o w i e n i e  s z l e z w i g c z y k ó w ) .  K o 
penhaga, 7 lipca. Szlezwigczycy, którzy zwiedzili Ju- 
tlandję, złożyli królowi duńskiem u hołd przez te le
graf. Jego królewska mość odpowiedział tąż drogą: 
„Moje podziękowania szczere za wasze drogie przy
witanie. Moje najlepsze życzenia towarzyszą wam, 
moi ukochani ziomkowie. Niech Bóg was błogo
sławi!” (Cor. H av. B id ) .

Ameryka.
* (K o n w e n t d e m o k r a t y c z n y ) .  A ow y-Jork, 

7 lipca. Konwent narodowy dem okratyczny, który 
odbywa tu  posiedzenia od soboty, ogłosił dziś swój 
program. W programie tym konwent oświadcza się 
za wprowadzeniem podatku od bonów i za spłaca
niem pieniędzmi papierowemi wszelkich obligów d łu 
gu publicznego, z wyjątkiem tych wypadków, w k tó 
rych w ypłati w złocie została wyraźnie zawarowaną. 
Konwent oświadcza także, że wszyscy obywatele a- 
merykańscy naturalizowani mają korzystać zagranicą 
z tycbże praw, jakie służą obywatelom zrodzonym 
w Stanach Zjednoczonych. (Cor. H av. Bul.)

K o re s p o n d e n c ja  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .
Neapol, 2 lipca.

Szkody sprawione przez burze w ostatnich dniach. — Ogło
szenie bulli.

Kiedy we Francji i innych miejscach skarżą się na 
suszę, u nas od miesiąca niema dnia, żeby nie było 
burzy, ulewnego deszczu, co jest uowem zjawiskiem 
w tych stronach Włoch w takiej porze roku, a co trze
ba przyznać ze smutkiem, zaczyna budzić obawy ca 
serjo co do tegorocznego zbioru. Wprawdzie większa 
część naszych dzierżawców już oddawna sprzątnęła 
zboże, lecz nie mogą zacząć młócenia, ponieważ zbo
że nie miało czasu wyschnąć, tak, że jeżeli deszcze nie 
ustaną, zboże w końcu może zgnić. Rozumie się samo 
przez się, że znaczna część zbioru owoców i warzyw 
przepadła, z powodu gwałtownych burz, a szczegól
nie gradów, które w pewnych okolicach tak były sil
ne, że z drzew pozostał tylko ogołocony pień Na 
prowincji szkody sprawione przez burze były jeszcze 
dotkliwsze, gdyż obok s tra t w zbożu ubolewają nad 
śmiercią kilku osób. Dwie włościanki i jeden włościa
nin z San Chirico w Bazylikacie zostali uniesieni przez 
potok; toż samo spotkało wieśniaczkę z Calvello i 
dwie inne z Castellucio. W prowincji Aveliuo, teryto- 
rjum kilku wiosek i miasteczek tak zostało spustoszo
ne przez grad, że nie pozostało nawet śladu zboża, a 
prefekt prowincji zmuszony był odwołać się do m ie
szkańców innych prowincji, aby o ile można ulżyć nę
dzy swych podwładnych. ✓

Donoszą nam ż Rzymu, że papież ogłosił 29 czer
wca bullę, wzywającą na koncyljum ekumeniczne, ma- 
ące się zebrać 8 grudnia roku pizyszłego, a nie w 

końcu roku bieżąeego (jak mylnie mniemano), w bazy
lice Watykanu, gdzie są powołani wszyscy mający do 
tego prawo i przywilej, włączając i ambasadorów; 
zwrócono uwagę, że papież podpisał się z form ułą 
właściwą w takich dokumentach, to jest Tius, F p i-  
scopus servus servorum D e i , nie wzmiankując wcale 
o swej świeckiej monarchji. W u tępię gdzie je s t mo
wa o zadaniu koncyljum, starannie unikano wszel
kich akcij politycznych, przypisując koncyljum cel 
czysto religijny. To nie przeszkodzi wcale, że koncy
ljum będzie się zajmowało innemi sprawami, a głó 
wnie może interesam i czysto doczesnemi. O. P.

0  p o ło w y  n i  z a r z ą d z i e  w o js k  p o d c z a s  w o jn y .
(Artykuł wzięty z F u s. Inw.)

(Dalszy ciąg; patrz N. 124 D zień. Warcz.)
W polow ym  sztabie arm ji, według nowej ustawy, 

skupia się załatwianie czynności pod względem przed
miotów, k tóre przedtem stanowiły obowiązki: zarzą
du jenerał-kw aterm istrza, głównego dyżurstwa i kan- 
celarji głównodowodzącego.

W ewnętrzna organizacja polowego sztabu arm ji za 
stosowana jest do określonej przez ostatnie prze
kształcenia organizacji sztabów: dywizyjnych, o- 
kręgowych i głównego. W ydziały sztabu jeneralnego
1 inspektorski zlane są w nim w jedno. Trzy sekcje 
polowego sztabu: frontowa, inspektorska, i ekonomi
czna, podlegają bezpośrednio pomocnikowi naczelnika 
sztabu armji, na którego włożone są wszystkie we
wnętrzne w sztabie obowiązki dawnych kwaterm i
strzów i jenerała dyżurnego, ze wszystkiemi ich p ra 
wami. Ale pomocnik naczelnika sztabu uwolniony jest 
od wszystkich zewnętrznych obowiązków, które 
przedtem  ciążyły na dwóch wspomnionych osobach, 
a według nowej ustawy wkładają się na inne podwła
dne naczelnikowi sztabu osoby, o czem będzie powie
dziane niżej.

Oprócz trzech sekcij', p rzy  sztabie znajduje si§ 
kancelarja naczelnika sztabu, w części zastępująca 
dawną kancelarję głównodowodzącego. W niej kon
centrują się czynności polowych zarządów intenden- 
tury, artylerji i inżynierji, przedstawiane przez na
czelnika sztabu armji do decyzji głównodowodzące-

8° -  . ,  ■ •Do ogólnego składu sztabu armji należy jeszcze
oddział wojennotopograficzny, w którym koncentru
ją  się wszystkie topograficzne i statystyczne wiado
mości o teatrze wojny, i sztabs oficer nad przewodni
kami, zawiadujący przewodnikami i zbieraniem wia
domości o nieprzyjacielu za pomocą badania jeńców' 
i szpiegów. Tym sposobem na tę ostatnią osobę spa
dają dawne obowiązki kapitana nad przewodnikami 
wraz z częścią obowiązków dawnego jenerał-polic- 
m ajstra pod względem zbierania wiadomości o nie
przyjacielu.

W edług bliższego uznania naczelnika sztabu, od
dział wojenno-topograficzny i wydział sziabs-oficera 
nad przewodnikami, mogą być zlewane w jeden za
rząd, jeżeli tylko znajdzie się osoba w zupełności 
zdolna do prowadzenia obu tych wydziałów, które 
chociaż mają wiele punktów zetknięcia, wymagają 
jednak różnorodnych zdolności i wiadomości.

Samemu naczelnikowi s z ta b u , w ogólnym po
rządku administracji, nowa ustawa nadaje prawa 
jednakowm z in tendentem , naczelnikiem artylerji i  
naczelnikiem inżynierji, lecz z powodu istoty swych 
obowiązków, znajduje się on w bliższych stosun
kach z głównodowodzącym, niż którykolwiek z 
naczelników innych oddziałów polowego zarządu a r 
mji. Nie mając żadnych praw w decydowaniu spraw 
ekonomicznych, przedstawia głównodowodzącemu 
wszystkie nadsyłane pod jego adresem papiery i 
wszystkie przedstawienia innych oddziałów zarządu 
polowego, jak również jest obecnym przy osobistych 
przedstawieniach intendenta armji, naczelnika artyle
rji i naczelnika inżynierji, wrazie jeżeli głównodowo
dzący uzna za właściwe zażądać tych przedstawień.

Było to uznane za konieczne w tym celu, aby dać 
naczelnikowi sztabu armji możność czuwania nad u- 
trzymaniem ogólnego związku w działaniach i rozpo
rządzeniach wszystkich wydziałów zarządu arm ji. 
W tymże celu naczelnikowi sztabu bezpośrednio po
dlegają wszystkie zarządy i osoby, nie stauowiące sa
moistnych wydziałów polowego zarządu annji, a mia
nowicie: zarządkomendentury, inspektor szpitali w a r- 
mj;, połowo-medyczny zarząd, inspektor komunikacji 
wojskowych, połowy zarząd pocztowy i główny kape
lan armji. Organizacja tych zarządów, wyjaśniona 
jest niżej.

Ponieważ prowadzenie czynności we wszystkich 
trzech sekcjach sztabu, poruczone jest pomocnikowi 
naczelnika sztabu (z prawami uaczelników wydzia
łów), a w kancelarji naczelnikowi takowej, przeto sam 
naczelnik sztabu, uwolniony od drobiazgowej kance
laryjnej roboty, uzyskuje zupełną możność zajmowa
nia się tylko sprawami ważniejszemi i wyższemi kom
binacjami.

Na połowy zarząd intendentury  według nowej u sta
wy, włożone są tylko te obowiązki, które według u- 
stawy z 1846 r. (art. 176 cz. I ks. II  zbioru wojen, 
post.) ciążyły na kancelarji jenerał-im endenta arm ji, 
to jest, same tylko ogólne rozporządzenia co do ży
wienia armji i zaopatrywania jej w płace w pienią
dzach i naturze. Część zaś wykonawcza, przedtem 
wkładana na główne polowe komisje: prowiancką i 
komisjoracką, ciąży: wewnątrz cesarstwa, — na g łó
wnych zarządach intendentury tea tru  wojny; a za 
granicą—na miejscowych intencłenctwach, k tóre będą 
organizowane w kraju zajętym zam iast dawnych ko- 
misij polowych.

Polowy zarząd intendentury składa się z kance
larji intendenta arm ji, z urzędników do szczególnych 
poruczeń i intendentów korpusowych, oddziałowych i 
dywizyjnych.

W ewnętrzny poddział kancelarji intendenta ar
mji, je s t taki sam jak  intendentur o k rę g o w y c h . 
Składa się ona z trzech sekcij: żywności, pienię
żnej i rzeczowej, i wydziału sekretarza; lecz im en- 
dentom arm ji nadane jest prawo, dodawania za - 
cyzją głównodowodzącego, jeszcze c^ va^ J . -J 
szpitali, jeżeli okaże się tego konieczność. Aancei rją  
zawiaduje pom ocnik intendenta, z ■ Woisko-
naczelników oddziałów zarządow o^eg^ j - 
wych. Właściwie pod względem
mocnik intendenta ż a d n y c h  szcze^ó i y p «. niema, 
nrrprUtawifliAc tvlko wszystkie papiery nadchodzące 
o d  osób i  z i% d ó w  podwładnych, intendentowi arm ji. 

Nieżależnie od określonej zamiarem potrzeby licz-

zie gdyby w niektórych z wymienionych części wojsk
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powodu okoliczności nie okazało się potrzeby sta
łych intendentów, ci ostatni zaliczają się do liczby o- 
sób, znajdujących się przy intendencie armji.

Dla wzmocnienia środków przewozowych teatru 
wojny, postanowiono mieć do rozporządzenia inten
denta armji, transport intendencki (dawniej maga - 
zyn ruchomy), formowany, stosownie do okoliczności, 
z konnych lub wołowych, skarbowych lub najętych 
powózek.

Główną różnicę tej organizacji polowego zarządu 
intendentury od dawnej stanowi to, że przy niej wła
ściwie w składzie tego zarządu niema tych ogrom
nych instytucij wykonawczych, jakiemi były dawne 
komisje polowe: prowiancka i komisorjacka. Teraz 
komisje te zostały zastąpione i wewnątrz cesarstwa— 
przez okręgowe zarządy intendentury teatru wojny, 
a za granicą,—przez organizowane tam, w miarę po
trzeby, miejscowe intendentury. Ponieważ poprze
dnie komisje nigdy prawie nie towarzyszyły głów
nej kwaterze w jej poruszeniach, lecz pozostawały 
w tyle armji, to nie można spodziewać się wielkich 
trudności z powodu zastąpienia ich przez stale uor- 
ganizowane miejscowe zarządy, tem bardziej, że głó
wnodowodzącemu armją nadano prawo przenoszenia 
tych zarządów, według swego uznania. (d. c. n .)

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .
* ( T y d z i e ń  t a r g  o w y).  Średnie ceny głównych 

artykułów  żywności na targach warszawskich w tygo 
dniu bieżącym, były następujące: co do chleba: razowe
go funt kop. 2 '/2, pytlowego kop. 4, stołowego kop. 6. 
bu łka za kop. 1 ważyła: ordynaryjne od zoł. 12 — 14, 
poznańskie od 9 —  13, montowe od 8 — 10; — co do 
mięsa w jatkach, rzeźniczych', wołowe w częściach za
dnich funt k. 11 ‘/ 2, w częściach przednich k. 10 ‘/ 2, polę
dwicy funt kop. 20 , słoniny świeżej kop. 20 , solonej 
k. 22 ‘/ 2, wieprzowiny ze skórą k. 14 '/2, bez skóry kop. 
13, cielęciny w ćwiartkach zadnich kop. U , w prze
dnich kop. 9 '/2, baraniny w ćwiart. zadnich kop. 11, 
w  przednich k. 10, łoju kop. 15, sadła śwież. kop. 2 2 . 
Takież mięso sprzedawane bywa o kop. 1 taniej na fun
cie na wozach po niektórych ulicach i placach targo
w ych.— Co do wędlin: szynki wędzonej zadniej funt kop. 
2 2 , przedniej kop. 20, ozora wołowego kop. 28, wieprzo
wego kop. 29, pekefiejszu gotowanego kopiejek 30. — 
Co do nabiału", m a s ł a  śwież.ego funt k o p i e j e k  2 4 ,  
solonego kop. 2 2 '/2, śmietany kwaśnej kw arta k. 2 2 '/2, 
śmiertanki kopiejek 15, mleka prosto od krowy kopie
jek  6, mleka zbieranego kopiejek ser krowi więk
szy kopiejek 18, mniejszy kop. 13, tw aróg kop. 4, jaj 
kopa kop. 75; — co do drobiu: kura stara kop. 40, 
kurczę większe k. 22 J/ 2, mniejsze kop. 15, kaczka kop. 
30, gęś tuczona k. 95, indyk rs. 3 k. 10, indyczka rs. 2 
k. 20, pularda kop. 50, kapłon kop. 65, prosię większe 
rs. 1 kop. 5, mniejsze zaś kopiejek 50; — co do owo
ców: wiśni czereśni funt kop. 13, szklanek k. IG,1/ , ,  po- 
żeczek kop. 7, malin kop. 7 */2, moreli kopa rub. sr. 1 
kop. 50 , agrestu kop. 6, truskawek blacik kop. 10, j a 
gód czerwonych girnczek kwartowy kop. 20, półkw ar- 
towy k. 9, jagód czarnych kw arta k. 3 co do ogro- 
dowizny: sałaty  główka kop. 1, buraczków wiązka kop. 
3 , marchewki wiązka kop. 4, ogórków więk. kopa k. 40, 
mniejszych k. 30, szczawiu koszyczek kop. 3, szparagów 
większych kopa r. sr. 1, mniejszych kop. 60, rzodkwi 
białej pęczek k. 2 ‘/ 2, szpinaku koszyczek kop. 5, rzepy 
pęczek k. 2 */2, kalarepki mendel kop. 7 */2, strączków 
kw arta k. 2 '/2, kartofli młodych gar. kop. 6, kartofli 
starych garniec kop. 7 */2, selerów mendel k. 14, porów 
k- 6 ‘A, pietruszki wiąz. k. 12, chrzanu wiązka kop. 16, 
cebuli garniec kop. 24, cebuli funt k. 4 ’/ 2, czosnku g łó 
w ka kęp. i ,  kalafior w-iekszy kopiejek 10, mniejszy ko 
piejek 6 '/a, szczypiorku pęczek kop. 1 '/2; — co do le- 
gum in. mąki najpiękniejszej funt kop. 8 ‘/2> średniej kop. 
7 , ordynaryjnej kop. 5, kaszy krakowskiej drobnej kw ar
ta  kop. 9 / 2, grubszej kop. 8, jaglanej kop. 7 , perłowej 
pięknej kop. 12, zwyczajnej kop. 9 , gryczanej kop. 6 >/2, 
jęczmiennej Kop. 5, grochu szablastego kw arta kop. 7, 
okrągłego kop. 5, grzybów suszonych funt od kop. 50 
do 80; CO do ryb żywych: szczupaka funt kop. 30, 
karp ia i lina kop. 25, leszcza kop. 22 ‘/ 2, karasia kop. 
2 0 , węgorza k. 22 / 2, okonia kop. 20 ;— Co do ryb śnię 
łych: szczupaka kop. 2 0 , leszcza kop. ie ,  iina kop. 18. 
karasia kop. 18, okonia i sandacza kop. 16, jesiotra 
kop. 22, suma kop. 20, piskorzy kop. 7 */,, drobnych ry 
bek funt kop. 12. Raków dużych kopa rsr. 1 kop. 50, 
mniejszych kop. 60. df.

W i r s a s w a ,  
flnia 39 CJaerwca f il  Lipca).

f< a' i © n ó a  r  z .
W  niedzielę, 30 czerwca (12 lipca), — św. Ja n a  Gwal- 

berta. .Słonce wscb. o godz. 3 min. 54; zaeli. o godz.
8  mm. 16, ’

W  poniedziałek, 1 (13) lipca,—  św. M ałgorzaty pan. 
męcz.— Słońce wsch. o godz. 3 min. 55; zach. o godz. 8 
min. 15.

S t a n  p o g o d y .
D z iś  Z r a n a  1 1‘ 9 ,  U . jo  godz. «T rańa.. |< ,iro iiz .«po pul

Wczoraj. | i
Barometr w milimetrach. . . . . .  I 51.o j 752 o
Termometr Reaum........................» 4 - 165  j - p . l t )
Stan n ieb a ................... ..................[nap pogodny [nap.pogodn.

Największe ciepło 21 '2. K. Nećmniejsze cińpfo , 14"7 R.

ó/yaokeść wody aa Wiś e ató- 3 cali O

V" - d o w  1 8 k  u,
T E A T R  NA W Y S P IE  W Ł A ZIEN K A C H .— D ziś, 

w sobotę, 1 szy, 2-gi i 4-ty  obraz opery Buffa, OifeUSZ 
W pieklfc.— Osoby: Jo w isz — p. Ziółkowski; Arystenes 
pasterz arkadyjski i P luton— p. M atuszyński; Orfeusz— 
p. Szczepkowski; Eurydyka —panna Graetz; O p in ja p u ' 
bliczna— pani Hess', Juno— p . M icmska; YVenus— pan
na Gebert; Kupido— panna Matkowska; D iana — pan-, 
na U ikt. Rybicka; M inerwa— panna Grabowska; M .rs 
— p. B rykner;  H ebe— pani Boguszewska; Terpsyćho- 
ra— panna Popieleska; Trzy gracje — panny: K w ia t
kowska. Szymańska , M arkowska; M erkury—  p. K r u 
p iński; Morfeusz ■—  p. M ystkowski; Bellona — panna 
B ron. Rybicka; Bachus —p. Wnorowski', Momus — p, 
Nowakiewicz; F o rtu n a— pani N avjarska. — Tańce. Ze
fir i Flora, Pas Satyrów, Kankan. — Zacznie się o godzi 
nie 8 -ej. —  Jutro, w niedzielę, sielanka J&wnatd- — 

vviEE J  T K aT K . —  W czoraj, w piątek, dawano 
operę V ioletl, było osób 209.

TEATR ROZM AI'! O CL — D ziś, w sobotę, korne- 
dja ze śpiewem, w 1 ym akcie, Było to  pod W agraiD.— 
Osoby: Cbampein inwalida— p . hróltkows/ci", Vergeot in 
w alida— p. Chęciński; Izydor siostrzeniec Champeina— 
p. Saivicki; M arja E vrard  chrzestna córka Yergeota — 
pani Sawicka; — komedja w 1-ym akcie, P rzyjaciel Ba- 
bolin ( 1-y razj — O-oby: Edmund de Delma — p. Stolpe; 
Alicja, jego żona — pani Ostrowska; Marjo, jego sio- 
s tra --p a n n a  Ł a p iń ska ; H ijacynt Babolin— p. Chomiń- 
ski", B aron de Mila — p. Tatarkiewicz; Jan  służący — 
p Adler; — krotochw.ila ze śpiewkami w 1-ym akcie, 
Ulicznik W arszaw ski. - -  Osoby: p an Rabek majster
s z e w e k i  —  p .  Panczglcow ski; J a g u s i a  j o g o  c ó r k a  —  p a n -  
na Tigarska; Kunegunda ciotka Jagusi — pani M azu
rowska; Safjanek czeladnik — p. Dobrowolski; Jacuś 
Rzemyczek chłopiec— p. Damse; Piaskarz— p. Szober; 
Śmieciarka — panna Bondasiewicz; Urzędnik policyj
ny — p. Dąbrowski; Nieznajomy— p .  A d ler  —  Ju tro , 

w niedzielę, komedje Ciekawość, p ierw szy s to p k ń  do 
piekła; A petyt i zaloty; Przyjaciel Baboiin. -  Wczo
raj, w piątek, dawano komedję On bgdzie 5H0Śm; obra
zek dramatyczny Złote Runo, było esob 63.

D O LIN A  SZW A JCA RSK A . —  D ziś  i codziennie, 
SoilCSrt król. pruskiego dyrektora muzyki, B. Bilsego.— 
W e środy i soboty Symfonje. —  Jutro, w niedzielę: — I. 
Uwertura z op „Euryanthe”, Webera; Polonez koncer
towy, Dobrzyńskiego; Vibrationen-walc, Straussa; Wiel
ki balet z op. „Rienzi” , Wagnera (po raz l-szy ). —  II. 
Uwertura z op. „H ugonoci” , Meyerbeera; K iinstlerle- 
ben-walc, Straussa; „Poświęcenie broni”, chór z opery 
„H ugonoci” , Meyerbeers; „P ele mele”, Konradiego. — 
III . U w ertura z op. „Sem ram ida” , Rossiniegó; Lieder- 
kadryl, Straussa; A rja z opery „D  in Ju a n ”, Mozarta; 
Marsz zwyeięzki Karola Fryderyka, Bilsego.— Pojutrze, 
w poniedziałek: —I. U w ertura do KOrnera „Rozamunde”, 
Schuberta, Katarzyna kadryl , Bilsego ; „Sny nocne, 
wschód słońca i marsz karawany* z Ody symfonicznej 
„Pustynia ’,. Davida; Accellerationen-walc, S traussa. — 
II .  U w ertura z op. „Rienzi ”, W aguera; Wezwanie do 
tańca, Webera; Potpourri z op. „F a u s t”, Gounoda; Wie- 
r.er-Bonbons-walc, S traussa.— III .  U w ertura z op. „O be
ron”, W ebera; Las Fauvettes, polka Bosqueta (z 2-ma 
piccolofletami); „S en”, fantazja Lumbyego (solo na cy
trze); M arsz koronacyjny, z  op. „P ro rok”, Meyerbee
ra .— Początek o godz. 6 )2.—  Cena wejścia kop. 20. — 
Wczoraj, było osób 610.

W 1S T 4 . vV A TO W A RZY STW A  ZA C H ĘT i  SZTUK 
PIĘK N Y C H  (w  hotelu europejasifa). CodmenM:, ©e 
godziny 11 z rana Jo wree-torfe.— Cena vw'j-ścia kop. 15; 
w niedzielo zaś i Święta kop. 5.

W Y STA W A  ' O B E A Z Ó \t i STA R OŻY TN OŚCI p. 
Snlatyckiego (na Podw alu w domu BysmańaMcŁ1)- — 
Codziennie, oó godziny 10 rano do 4 po południa. — 
Cena wejścia kop. 10.

TE A T R  RA PPO (ńa rogu ulic Hrabiego B ęrga i 
Włodeimierskiej). — D z iś  i codziennie, W ielkie przed
staw ienie.— Zacznie się o godzinie 8 -ej.— Wczoraj, by
ło osób 300.

W ELDORADO (przy ulicy Długiej). — D ziś  i co
dziennie, przedstawienie to w arz y stw a  komicznych SDie- 
UdKOW paryskich .— Początek przedstawienia o godzi

nie 8 -ej, a orkiestry o godz. 7 . — Miejsce numerowana 
pierwszych czterech rzędów kop. 55 , reszty 85; wchód 
do ogrodu kop. 20 . —  Wczoraj, było osób 340.

W TIV O LI (przy ulicy Królewskiej). — D ziś  i co
dziennie, przedstaw ienia trupy  pod d rekcją p. Rnssa- 
nowskiego. Początek"© godzinie 8 -ej —  Cena wejścia 
kop. 10. *

W  B. ALKAZARZE (przy-jlicy Królewskiej w dómn
Grodzickiego). -D ziś z codziennie, przedstawienie tru 
py Spici- -146 ClClBłfh/i&JOh, pod dyrekcją p- Platnbe-
cka .— Początek o godzinie 7.

YY ZAKŁADZIE SZOLCA (przy ulicy M arszałkow
skiej).—  D ziś  i codziennie, przedstawienia trupy śpie
waków niemieckich pod dyrekcją p. Szulca,— Początek 
o godzinie 7 ‘/ 2

PRADO (zakład gastron uniczao spacerowy za rogat
kami Wolski-*nb, dawniej Ohma, — otwarty codziennie)- 
W każdą niedzielę i m ięto, Koncert orkiestry warszaw
skiej pod dyrekcją p. Sonnenfelda).— Początek o godzi
nie 5-ej po południu. — Cena wejścia w dni koncertowe 
kop. 15 od osoby. — Studenci płacą połowę — Program  
rozdawany je.it bezpłatnie.—  W dni powszednie wejście 
bazpłatne.

NA PLACU NALEWEK. — Codsimni* PANORA
MA Sikroskojtów .

* Przyjechali do Warszawy: jenerał - majorowie: 
Bubnow, z Petersburga; li kgor.st, z Nowogeorgiew- 
ska; kamerjunkier dwi ru J. C. M. Szwejkowski, z Pe- 
t rsburga; dymisjonowany jenerał major Skatow ski, 
z K  jowa; — wyjechali: jenerał - majorowie: Zeume, 
do Kijowa; Majewski, do Berlina.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel, waisz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 366, wyjechało osób 604: — 
koleją żel. warsz.-petersb, przyjechało osób 132. wyje
chało osób 1 83; — koleją żelazna wursz.-teresp. przyje
chało osób 107, wyjechało osób 200; — statkami pr.10■ 
wemi przyjechało osób — , wyjechało osób — ;— w ogó
le przyjechało osób 747, w tej liczbie z zagranicy 26 , 
wyjechało osób 724, w tej liczbie za granicę 30.

* L ia ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wloio  
ne, w dniu 28 ( 10) fc. to., pod adresem, a mianowicie? 
z używanemi markami:' Anikina w Penzie, Goldman w 
.Częstochowie, Czechanowir.z w Łomży. SkierkowsLi W 
Brześciu Kujawtkim, Targoszów w Belebej, Wolfżoi*. 
bez oznaczenia rn-ejsca, B aur w Nowej wsi, Górzyński 
w St łączowej woli, Popław ska w S umowie, Trotzer w 
Hanow erze,— listów miejskich aztuk 5, wyjętych zc.-hrzj- 
nek poczt wych, jako na koizt, doręczane nie będą. — oraz 
19 sztuk listo w nakośr.! ciU wy'-btnfdjowj-ala waWnątr* 
kraja, )«koz ntenaklejonou" m^rh.-woi znajaują się -w kan- 
oelarj' poi'zfS'oti. <•:.,

* Dnia 28 (10) b. m. i r. chorych w ośmiu cywilnych 
szpitalach: przybyło 72, wyzdrowiało 81, umarło 15, 
pozostało 1907 (mężczyzn 860, kobiet 1047), z, nich 
w szpitalu starozakonnych mężc yzn 234, kobiet 186.

* W  dniu 28 (.10) bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  S ię; 
chrześejan: płci męzkiej 14, płci żeńskiej 9; staroza
konnych: płci męzkiej 7, płci żeńskiej 5; razem 85 ;—  
z a w a r ł o  ś l u b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześejan: 2 , — 
starozakonnych: — ;— z m a r ło :  chrześejan: płci męz
kiej 7, płci -żeńskiej 7; starozakonnych: pici męz
kiej 5, płci żeńskiej §, razem 28.

C e n y  t a r g o w e .
dnia 2 8  Czerwca (10 Lipca; IS6H roku.

RODZAJ PRODUKTÓW
C z e tw e r t : Korzec od — do
rsr kop. I m b le  sr. i kopiejki

Pszenica 14 28 j 8 133 ; 9 30
Żyto ....................  ■ 9 84, - 5 !90 , 6 15

8 24 ! 4 65 5 40
Owies.................... 6 1— ! 3 45 ] 3 |75

10 80 : 5 j40 6 .75 ,
Kartofle ..............  ..............] 2 40 | 1 20  j 1 50
Pud siana od kop. 30 — 37 j/2 Pud słomy od kop. 24  

Dowozy. P szen icy  1143 żyta 171; Jęczmienia 114;
Owsa' 171 czetw erti.

Wiadro okowity od rs. 4 kop. 2% do rs. 4 kop. 11

25.

Garniec „ od rs. 1 kop. 34'/2 do rs. I kop. 37.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t t t r y  R u n o L r A  O k r ę t  

z  B erlin a , d  2 8  Czertcca [1 0  L ip ca ) 1 8 6 8  roku.

Z PARYŻA.
Renta ..........................................................................• 7,3 $.)

53 99r  
‘293

Z LONDYNU
3°/0 Papiery (Consols)....................................................... 943A-

H r m r r f r  u 1
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R l i r i p o
1 1 Ib. .* &’ J \ . J #_J $ J .I ł JA I ADMINISTRACYJNE.

t ■ w.y;r.angE;; ■* mutMławn—roan

U W I A D O M I E N I A .

N.  D.  4140  M agistra t M iast*  
w  arszaiv t/.

W zyw a ninipjszem  w łaśc ic ie la  22 sztuk  
drzew a obrobionego pozostaw ionych  w A le i 

„Jerozolim skiej na przestrzen i od u licy  Solec  
c z  do W isły, w pośrodku przy szynach  drogi 
żelaznej prowadzącej od Zakładów  B anko
wych do bulwarku, ażeby takow e drzewo wr 
<ń%gu dni 15 od daty n in iejszego og łoszen ia  
za udowodnieni przed K om isarzem  A dm ini
stracyjnym  Cyrkułu 9 i  10  w łasności uprząt- 
n o ł, w przeciwnym  bowiem razie po upływ ie  
w yżej zakreślonego term inu, drzewo to przez  
l icy ta cję  publiczną sprzedanem  zostanie, a 
zebrany fundusz otrzym a przeznaczen ie w e
d łu g  przepisów  prawa.

W arszaw a d. 20 C zerwca (2  L ipca) 1868 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, 
Jenerał-M ajor W itkow ski.

N acze ln ik  KanoeJarji Z izitow ieck i.

m ości w W arszaw ie pod |N r. 181 i 182 p o ło
żonej

5 E lżb iety  z Hofmanów l-o  ślubu Lau, 
2-o M etze, w ierzycie lk i sumy rsr. 131 kop. 
60 w dziale IV  wykazu pod Nr. 1 nierucho
m ości w W arszaw ie pod Nr. 2625 położonej 
zabezpieczonej, toczy  się  postępow anie spad
kowe, do ukończenia którego, w yznacza się  
term in na dzień 6 (1») Stycznia 1889 r. w 
Kancelarji H ypotecznej Guberaji W arszaw 
skiej przed podpisanym  P isarzem  tejże kan
celarji, gdzie w szyscy in teresanci zg łosić  się  
winni z prawam i swemi pod prekluzją.

Warszawa d. 26 Czerwca (8 Lipca) 1868 r.
Hube.

N. 1).

N. 11. 4060. Dyrekcja Główna 
Towarzystw a Kredytowego Ziemskiego

N a  skutek żądania przez stronę in tereso 
w aną w niesionego, a w łaściw em i dowodami 
popartego i w zastosow aniu  się  do art. 3 N aj
w yższego  U kazu z dnia 14 '26) Grudnia 1865 
roku, o poszukiw aniu zagubionych lub skra
d zionych  listów  zastaw nych  lub kuponów , 
podaje do pow szechnej w iadom ości, iż  J ó ze f  
S o czy ń sk i, w ła śc ic ie l dóbr Jankow ice w Gu- 
bernji Radom skiej położonych , u tracił l is t  
zastaw ny okresu III, serji I, litera  C , Nr. 
€ 8 ,6 8 8  bez kuponów , O strzega się  przeto, że  
ob ieg  pow yższego listu  zakw estjonow auy tym- 
zasow o  nin iejszem  zostaje  i że  w skutek  
ego , nabywca tego listu  byłby pow ołanym  
przez poszkodow anego do rozprawy sądow ej
0  w łasn ość zakw estionow anego listu. 

W arszaw a d. 21 Czerwca (3 L ipca) 1868 r.
p o Prezesa,

Jenerał-L ejtnant, G ieczew icz.

N . D. 4004. H em poK on cn iu  l lc n p a e u -  
me.AbHun C y /jb .

B-n ncno/iueiiiu  cy u je c m y io in n n , 3aKo- 
HoBb, oóTjHb iHęrtb cnivii,, u t o  yleaeKT, U[!t- 
HORCKift, CTapiniii c> i.ibA U iept ropoua Ty- 
m nna, .loASHHCKaro yB3Aa, tiporonopoM l, 
3A-Bminti o Cy4 a o rb  9 (21) AnpB.iH 18(55 r., 
noTBepat/ieHHbiMb npuroBOpoMb yro.m naa- 

c o  Cyna, Baprn bcKoii Tynepnin n nptiro- 
B o p o j i b  A o e / i a n i  j m i a r o  C y n a  I f a p c T u a  1111 n  l, - 
cKaro, ;>a Heopann.ibHoe li neno.ino.ieiiiioe 
.BpaueuaHic, ńonBeprńyri, nu, i nny 516 era- 
ThH i j i  uReniii o naKaaanifU't 1 3 ł7  r. 4 eHe- 
au ieu y  ii3bicKanho 4ectiTfi pyóneii cepe 

•ÓpoMb.
1'. riurpoKoiib, 13 (25) IioHn 1868 r. 

lipe.4i:ł;4aTe/ii,ciirym utiii Cygbn, 
KoneatcKiń A cecopu, X.ue fBncK io.

j * *
i *yy wykon-taiu obowiązujący J i przepisów 

prawa, podaje do powszechnej wiadomi ści, ż e , 
Lewek Cycowski, starszy felczer miasta Tuszy
na Powiatu Ło isańskiego, wyrokiem Sądu tu
tejszego pod datą 9 i2 l )  Kwietnia 1865 r. za
padłym a przez j Kryminalny, w Warszawie
1 S ą ii‘ Apelacyjny Królestwa potwierdzonym  
za niedozwolone i błędne W arnic z art. 576 
Kodeksu Kar Głównych i Poprawczych, na 

karę picuiężpą its. 10 skazany został.
Pa troków (i. 13 (2 5 ) Czerwca 1888 r.

Sędzia Prezydujacy,
Asesor Kolegia ny, Chmieliński,

N . D . 3 3 3 6 . Z hrządzający Składem  
P a p ie  u Banku Polskiego z F abryki 

U przywilejowanej .Jego Ces arko-KróU w k ki ej 
M ości w Jeziornie..

Podaje do w iadom ości osób in teresow a
nych , że  Skład G łów ny Papieru  Banku P o l
sk ieg o  z Fabryki w Jeziornie, m ieszczący się  
d otychczas w domu D obroczynności na Kra- 
kow skiem -Przedm ieściu. O becnie w z u p e ł
n o śc i  przeniesiony z o sta ł do gm achu B anku j 
P olsk iego  p rzy u licy E lektoralnej, wchód i 

bramę w dziedzińcu  na prawo przy  
odwachu, gdzie schodk i kamienne.
W arszaw a d. j i i  Czerwca (3 L ipca) 1865 r .

W 2K 3 Ż Ć Z E N I A  S P A D K O W E .

4123. P isarz Sądu Pokoju 
w Szczebrzeszynie.

Po nastąpionej śm ierci Lejzora Lam. w ła 
ściciela  częśc i n ieruchom ości N r 10 i 14 w 
m ieście Szczebrzeszynie, otw orzył się  sp a
dek, do regulacji którego, przedem ną P isa 
rzem  term iu na dzień 3 (15) Stycznia 1869 r .  
w yznaczony zosta ł.
S zczebrzeszyn  d. 22 Czerw (4 L ipca) 186S r.

Urbanowski.

A’. L>. 4152. P isarz Sąau pokoju 
ir  Grójcach.

Z powodu nastąpionej śm ierci Izraela  Mar
ka Rubina, w spółw łaścic ie la  domu pod N u
merem 52 lit B . w m ieście G órze Pow iecie  
Górno K alwaryjskim  położonego, toczy s ię  
postępow anie spadkowe, do ukończenia k tó 
rego, w yznacza się  term in w kancelarji tegoż  
P isarza ha d zień  4  (16) S tyczn ia  1869 roku  
pod prekluzją.

G rójec d. 29 Czerwca f i l  L ipca) 1868 r.
J ó ze f Borowski.

Z
1.

D. 4142. P isa rz  Łkancelarji H ypotecznej*
(juhernji W a rsza w sk ie j, 

powoda nastąpionych śmierci: 
x. M agdaleny R zątkow skiej, a w ła śc iw ie  

R zętkow sk iej, w ierzycielk i sumy rsr. 450 w 
d z ia le  IV  wykazu, pod Nr. 12 n ieruchom ości 
w W arszawie pod Nr- 196 położonej, zab ez-

.ptmizonąp y   ̂ jjiaj obr0(i5 W M ędrzyc, w sp ó ł
w ła śc ic ie lk i nieruchom ości w W arszaw ie pod  
Nr- 145S położonej. . , .

3 . Józefy  z Gitnerów K lawe, w sp ó łw ła śc i
c ie lk i  n ieruchom ości w W arszaw ie pod Nr.
1.659/60 i 3 1 0 6 L. p ołożonych . , T - . - ,  .,

4 . J ó z e f  a Ł oś, w spó łw ła śc ic ie la  m e r u c h o .— Jana K ante0o B  irań sk iego  p o ło żo n eg o .

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

N. D. 4131. S a l  Pokoju w Olkuszu.
W ydzia ł Hypnteczny

Pow odow any żądaniam i wyw ołania do no
wych regulacji: w m ieście Bendinie

Dom u dawniej Nr. 302, obecnie 304, przy  
drodze do m iasta Czeladzi po łożon ego , p o
między^ domami P ogorzelsk iego  dawniej, a 
teraz K ałucy Portm autiera i ogrodem do wsi 
G zichow a należącym .

w M ieście Czeladzi.-
1. K am ienicy w rynku pod N r. 12 b ęd ącej, 

z całym  zabudowaniem  gospodarskim , ogro
dzeniem , p lacem  do ulicy K ościelnej c iągną
cym  się .

2. Ćwierci gruntu po rodzicach M arjanuie 
z  K ręciszków  i F ranciszku  m ałżonkach Jur- 
czyńskich  odziedziczonej, w trzech p o ło ż e 
niach, a mianowicie:

a) m iędzy  granicami G rodziecką od jakiej 
s ię  poczyna i M ilowicką do jakiej s ię  ciągn ie  
p rzez siedm naście stajen, a nadto od zach o
du do gruntów A ntoniego T rzask iego zaś 
od wschodu M akow skiego G rzegorza przy
tyka.

b) Z a rzeką  B rynicą przeżynając od m o
stu na tejże rzucę, aż do granicy Pruskiej 
przez 16 stajen , a nadto od zachodu do gra
nicy G rzegorza M akowskiego i F ran ciszk a  
Termiua, zaś o d 1 w schodu M ateuszą Kńpu- 
ścika i Ignacego Trojaka przytyka-

c) Pod Przełajem  od granicy gruntów  
R ządow ych w erpąlit m iasta oddanych do 
granicy G rodzieckiej przez stajem ek jed en a 
ście, a nadto od zachodu do granicy F ra n ci
szka T erasiny zaś od wschodu do P iotra  
Gajdki przytyka

3 Połow y od strony Jeżego  P iech ow icza  
ćw ierci gruntu, z trzech  p ó l złożon ej, i nad- 
m iarka pod borem w granicach m iasta Cze
ladzi położonych, z jak ich  to pól p ierw sze  
p ole pod Beadinem  m iędzy Józefem  K apuś
cińskim  i Józefem  P iechow iczem  drugie pole  
z a  rzeką  B rynicą m iędzy tem iż sąsiadam i, 
a trzecie  pole pod P rzy łają  r >wnie m iędzy  
tem iż sąsiadam i, zaś nadm iarek pod borem  
i  także w tychże granicach

4. P o łow y ćw ierci gruntu niegdyś w posia
daniu m ałżonków  M akow skich będącej, s k ła 
dającej s ię  z części za rzęk ą  B rynicą  m ię
dzy Stanisław em  Jurczyńskim  i Józefem  K i
ta  położoej od małej przecznicy do dużej 
p rzeczn icy  ciągnącej s ię , z  p ięćiu  połów ek  
złożon ej, oraz dwóch połów ek  gruntu na k o 
paninach za drogą M ilow ską w po vyż ozn a
czonych granicach, pola  pod B endzinem  m ię
dzy Stanisław em  Jurczyńskiem  i wdową Te- 
rusińską położonego, oraz pola pod P rzy ła 
ją  także  m iędzy Stanisław em  Jurczyńskim  
i  T eru siń sk ą  leżącego.

5. D w óch nadmiarków od B ryłk i A ndrze
ja  i Jakóba N ieczporka pochodzących, i trze
ciego  nadmiarka obok nich leżącego , a od 
M okrskiego pochodzącego za rzek ą  Brynicą  
położonych , m iędzy gruntami Szym ona J a 
worka, a S tanisław a Jurczyuskiego z drugiej

6 N adm iarka gruntu za  rzek ą  B rynicą  
m iędzy  nadm iarkam i J ó zefa  K apuścińskiego

1 o n o  li otiłarrta Ił 21.-1 •

7. N adm iarka gruntu pod Borem  w C zela
dzi m iędzy gruntam i W aw rzyńca K alabiń- 
sk iego i Jana N ow aka p o łożon ego  z  3 połu- 
w ek złożonego, cwiartowego.

S. Gruntu w m ieście Czeladzi zw anego na
dmiarek pod w sią Przełajką. w którym  sta 
jem  cztery  po zagonów  7 i k linów  2, leżą ce 
go m iędzy gruntam i W ojciecha K niow icza i 
W alentego L ew andow skiego od cw ierci grun
tu F ran ciszk a  Zdebla do rzek i Brynicy c ią 
gnącego się .

;>9. S todoły  o dwóch sąsiek acn , z  ogród- ! 
kiem  przy niej, murem obw iedzionym , przy i 
drodze m ilow skiej p o łożonej, a od A gaty z  f 
B aranow skich P iechow iczow ej pochodzącej, j 

Zawiadam  a  osoby interesow ane że  term in  
do regulacji tych, a m ianow icie . la p ierw szej • 
y. m. B endzina na dzień 25 W rześnia  (7 Paź- j 
dziernika) 1 8 6 8  r. zaś dla drugiej z m  Cze- j 

j ład z i na dzień następujący to j e s t  2 6 ( 8 )  i 
t- m. i r. zo sta ły  oznaczonym i, wzywa je  j 
przeto zarazem  aby prawa sw e ja k ie  m ieć I 
sądzą  do nieruchom ości tych , w term inach ; 
w skazanych  objaw iły i legaluem i dowodami j  
poparły , bądź sam e osob iście  bądź przez i 
pełnom ocników  sw ych urzędow nie umocowa- j 
nych, ostrzega  je  przytem , że  opóźnienie bę- j 
d zie m ieć dla nich skutek  prekluzji art. 154 i j 
160 prawa h ypotecznego z r. 1818 zagro
żonej. i

D ecyzja  w tej m ierze jaka zapadnie zosta  , 
nie w duiu 30  W rześnja (11 Października) i 
t. r. zapublikow aną |

O lausz d. 18 (30) Czerwca 1868 r.
Podsędek  Górski. j

N. D . 4068. S ą d  Pokoju w Staszowie.
Z powodu żądania nowej regulacji:
1 . Domu w m ieście Rakowie pod Nr. w re- j 

wirze żydowskim, wraz z placem mającym dłu- j 
gości łokci 50, szerokości łokci 2 2  z chlewem j 
i stodołą, pomiędzy placami i realnośeiami , 
Franciszki Okólskiej i Lejbusia M eadelwilich | 
do F iszla i Szat Łai małż. Gliickman.

2. Części domu drewnianego pod Nr. 76, w j 
rynku miasta Połańca, składającej stę z izby ; 
frontowej od rynku, alkięrza i komory w tyle j 
od wschodu śiouca znajdującej sio, z pla- j 
cem pod temiż, oraz placem położonym z i 
tylu od wschodu słońca przy wyżej wspom nio- ! 
nej komorze, długości łokci 15, od wschodu na i 
zachód licząc, a szerokości łok ci 7 '/2, do AYol- j 
fa Ilamer.

3. Jednej czwartej części domu narożnego ! 
pzy ulicy Złotej i Bóżnicy pod Nr. dawniej j 
273, a teraz 287 w mieście Staszowie, sk łada- j 
jąeej się: ze sklepu od wschodu wraz z izbą za j 
nim przyległą do ściany wspólnej północne, i 
rzeczona izba ma być • wysunięta ku północy j 
więcej o łokieć jeden cal' ośmnaście, to wszy
stko od Uębokości ziemi do powały, komory 
na strychu szerokości do słupów wspólnej 
ściany ze Szlaroą Szajbn.an i prawem użycia 
takowej na ku zkę, w czasie świąt kuczko- 
wych. Strychu czyli góry, szerokości od stro
ny południowej, za pierwsze okno, za ktorem  
także wspólna ściana ma być urządzona, dłu
gość od wschodu do ściany zachodniej z wcho
dem trzechłokciowym, na strych czyli górę, aż 
do nujwyższ j wysokości wraz z placem przy 
murze domu do SS-rów po Andzlu Margules 
należącym do Joska i Ruchli małżonków Wajn- 
traubów.

4. Ogrodu pod miastem Staszowem, na 
ścieszkach, między ogrodami Jana Lańki, a 
teraz jego  SS-rów j Karola Holc, teraz Igna- 
go Parki, obejmującego zagonów większych 36, 
teraz na węższe zagony, zagonów 40 przero 
biouego

Jeśliby w łaściciel nieruchomości wv.volanej 
z terminie do regulacji nic sf a wił się, -tenże 
na żądanie któregokolwiek z iutere santów, na  
karę do rs. 7 kop 50 skazanym zostanie i po
dług art. 1 5 ) tegoż prawa, utrac i wszelkie  
dobrodziejstwa prawne w zgięiem  swych w ie
rzycieli.

Ogłoszeń e decyzji jaka w skutek aktu re
gulacji wydaną będzie, nastąpi w dniu 1 (13) 
Października 1 8 6 8  r. na posiedzeniu p ub li- 
cznem Sądu tutejszego i od tegoż dnia, czas 
do odwołania się od niej upływać zacznie.

Interesanci przeto bez dilszcgo wezwania 
w tymże dniu ogłoszeniu jej przytom remi być 
powinni.

Garwolin d. 25 Czerwca (7 Lipca) 1863 r.
Podsędek, A. Soiessbach.

„ Ll- 1099 S ą d  Pokoju w Miechowie. 
powodu żądania nowej przez Jakóba Ja-  

sk iel regulacji hypoteki:
1. Domu w m ieścje Książ W ielki przy Byn- 

pod Nr. 4 policyjnym położonego, na
wschód z traktem bitym , na południe z do
mem Szmuła Szladowskiego, gran czącego, 
wraz z zabudowaniami przy tymże domu bedą- 
cemi.

2. Ogrodu Zabiniec, czyli no we Błonie zw a
nego, na wschód z drogą do Maloszewa pro
wadzącą, na południe z ogrodem m egdy Jó ze
fa Dróg.

3. Gruntu zwanego W ierzchowisko od wcho
du z łąkami Konaszewakiemi, od południa 
z gruntem Michała Ziółkowskiego.

4  Ogrodu zwanego Nowe B łonie na wschód 
z łąkami Konarze wskieini, na południ j z grun
tem  Adama Radziemic kiego.

5. Gruntu

ku

połu-
zwanego Działki, na wschód 

z gruntem Szmula Szladowskiego, na 
dnie z gruntem Chairna F isz, i

6. Gruntu zwanego Chmielnik o ł wschodu 
z gruntem Kacpra Ko w akow siiego, o d /aeh od u  
z rzeką z Konaszowsici płynącą graniczą
cych, w teritorjum miasta Kdąż W ielki poło
żonych.

Zawiadamia interesantów, że regulacja tako
wa nastąpi w Sądzie tutejszym dnia 23 W rze
śnia (5 Października) 1868 r.

W zywa ich zatem, aby do takowej osobiście  
lub przez pełnomocników urzędownie i szcze
gólnie umocowanych zgłosili się, żądania swo 
i wnioski do protokółu regulacji podali i w 
dokumenta prawa ich udowadniające zaopa
trzyli się. t

Ostrzega zarazem, że niezgłaszający się u le
gną prekluzji prawem hypotecznym  prze- 
pisaoej.

Niestawaiący zaś w łaściciel na żądanie inte
resantów, ulegnie kurze pieniężnej, od rs. 1 
kop. 50 do rs. 7 kop. 50.

Ogłoszenie decyzji nad działem  regulacji 
nastąpi w dniu 24 Września ((i Paździer
nika) 1858 roku, w którym interesowani bez 
dalszego wezwania obecni być winni.

Miechó,w d. 21 Czerwca 3 Lipca) 1868 r.
Podsędek, A. Jacob.

N. D. 4 1 0 0 . S ąd  Pokoju, w Miechowie•
Z powodu żądama przez Walentego Mochal- 

skiego regulacji nowej hypjteki: domu w mie
ście Słomnikach, przy ulicy Krakowskiej 
pod N-rern 43, z placem i ogródkiem położo
nego.

Zawiadamia interesantów, że regulacja ta -  
Kowa nastąpi w Sądzie tut jszym  dnia 18 (3 ))  
W rześnia 1863 r.

W zywa ich z a t e m ,  aby  do t a k o w e j  osob iśc ie
..  ̂  3 - -„ ,  - - c?  • Przez pełnomocników, urzędownie i szese-
do Jana i A n to n in y  z Rożków m a i -  goln ie  um o co w an y ch  zglosdi się ,  ż ad u n ia  swe

żonków Zielnis rich należących.
Uwiadamia że regulacja nastąpi w S idzie 

Staszowskim pierwszych dwóch numerów w 
dniu 30 Września (12 Października), drugich 
dwóch w d. 1 (13) Października r. b.

W łaściciele, nie mniej strony interesowane, 
z prawami swojemi i dokumentami pod rygo
rem prawa hypotecznego zgłosić się winni, 
czego strony bez wezwań pilnować zechcą, 
gdyż od tej "daty czas do odwołania liczyć się 
zacznie.

Staszów d. 13 (30) pzerwca 1868 r.
Podsędek Boguski.

D. 4130. Sąd Pokoju w Garwolinie.
Z powodu żądanej regulacji nowej hypoteki 

d mu drewnianego oScyną zwanego, spichler- 
ka z placem pod temiż zabudowaniami będą
cym i podwórzem w mieść e Garwolinie przy 
ul cach Senatorskiej i Poprzecznej pod Nr. 
poi. 149 sytuowanych.

W zywa osoby interesowane, aby do takowej 
osobiście lub przez pełnomocników urzędownie • 
i szczególnie na to umocowauych, w dniu 30  
Września (12 Października) 1868 r. o godzinie  
9-ej z rana, jako term inie regulacji w Sądzie 
tutejszym  stawili się, żądania swe i wnioski 
do protokulu regulacji podali i w dokumeata 
prawa ich udowadniające opatrzyli się .

Ostrzega ich oraz, że niezgłaszający aię 
w terminie podpadną skutkom prekluzu z art. 
154 i 160 prawa o hypotekach z 1818 r. prze  
pisanej.

i wnioski do protokulu regulacji podali i w a o -  
kumenta prawa ich udowadniające zaopa
trzyli się.

Ostrzega zarazem, że n iezgłaszający się , 
ulegną preklu/ji prawem hypotecznem prze- 
pisanaj. |-

Niestawnjący zaś właściciel na żądanie in 
teresantów, ulegnie karzo pieniężnej od rs. 1 
kop. 50 do rs. 7 kop. 50.

O głoszenie decyzji nad działem  regulacji, 
nastąpi w dniu 19 Września (1 Października) 
i 8 6 0  r., w którym interesowani, bez dalszego 
wezwania, obecni być powinni.

Miechów dn ia 18 (3 0 1 Czerwca l 8 G8  r.
Podsędek, A. Jakob.

N. D. 4100. S a d  Pokoju w Miechowie. 
ti 1 i -7  R u b m a  L oud  n e rZ powodu  ż ą d a n ia  p r ie z

nowej regulacji hypoteki: domu w m i... 
chowie f n r  ulicy iU k o w sk .e j  p o . Nr. -1  fO-
łożonego. .Z a w ia d a m ia  interesantów,
kowa nastąpi w S„ds,e tutejszym d. 19 W rze-
śnią f l  Października) r. b-

wzywa ich zatsm, any do takowej osobiście  
lub przez pełnomocników, urzędownie i szcze- 
milnie umocowanych zgłosili się, zadania swe 
i wnioski protokulu do regulacji podali i w do
k u m en ta  p raw a  ich udowadniające zaopa
trzyli się.

Ostrzega z a r a z e m , i e  n ie z g ła s z a j ą c y  s i e 
U le g n ą  p r e k lu z j i  p r a w e m  h y p o te c z n e m  p r .e !  
p is a n e j . N ie s t a w a ją c y  zad w ła ś c i c i e l ,  n a  W

że regulacja ta -
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nie interesantów, ulegnie karze pieniężnej od 
rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50.

O głoszenie decyzji nad działem re g u la c ji  
nastąpi w dniu 20 W rześn ia  (2 Października) 
1868  roku, w którym interesowani bez dalszes 
go wezwania obecni być powinni.

Miechów d. 19 Czerw ca (1 bipca) ł*bb r.
Podsędek , A. Jacob.

l i c y t a c j e

i B P B Z E D A Z E  p u b l i c z k i .

JJ. D. 3932. B a n k  P o l s k i .
Podaje  do  publicznej wiadomości, że w d. 

17 (‘29) L ipca  r. b. o godzinie 12 w południe, 
o d b y w a ć  się  będzie w sali posiedzeń B anku 
Polskiego licytacja p rzez  opieczętowane de
k larac je . złożyć się m ające na dostawę o brę
czy leszczynowych, do Z ak ład u  W arzelni 
Soli w Ciechocinku, na trzy  lata : 1869,1870 
i  1871, po 10000 kóp rocznie, czyli w ogóle 
30000 kóp

Cena do licytacji in m inus, ustanaw ia się 
na kop. 2 4 '/s za kopę, licząc w to w artość 
m aterja łu  z dostawą, k o n trak t zawartym  b ę 
dzie z podejm ującym  się dostawy za n a jn iż 
szą  cenę. Z naleźytości przypadającej, p o 
trącony  będzie 1%  na fundusz stow arzysze
n ia  górniczego.

Vadium  wym agane je s t  rsr. 245, a kaucja  
rs r . 612, w gotowiźnie lub w pap ierach  k r a 
jow ych procentowych

Bliższe warunki dotyczące się dostawy, 
p rzejrzeć  m ożna każdodziennie prócz dni 
św iątecznych w biurze N aczeln ika Kan- 
celarji B anku Polskiego, oraz w biurze N a
czeln ika Z ak ładu  W arzelni Soli w Ciecho
cinku.

M ający chęć podjęcia się tej dostawy, win
n i są przed oznaczonym  term inem  do licy ta
cji, złożyć lub nadesłać  franco pod adresem  
poniżej wymienionym, dek la rac ją  op ieczęto
w aną nap isaną według poniższego wzoru bez 
p rzek re ślać  i poprawek.

D eklaracje takow e przyjm owane będą do 
dn ia  17 (29i L ip ca  r. b. do godziny 12 w po
łudnie.

V ice-P rezes,
Rzeczyw isty R adca S tanu R oguski.

N aczelnik  K ancelarji J . M akulec.
W zór do deklaracji.

Stosownie do ogłoszenia B anku Polskiego 
z dnia sk ładam  n in ie jszą  de
klarację , mocą której obowiązuję się d o sta r
czyć Z ak ładow i W a rz e ln i Soli w Ciechocin
k u  obręczy leszczynow ych  do w yrohu  b e c z e k  
solówek, zdatnych w zupełnie dobrym gatun 
ku . p rzez trzy  lata: 1869, 1870 i 1871, po 
1 0 0 0 0  kóp każdego roku, czyli w ogóle kóp 
30000, za wynagrodzeniem  kopiejek  (wypisać 
cenę lite ram i) za  kopę. W dostawie tej za 
stosu ję  się ja k  najściślej do warunków licy
tacyjnych k tó re  mi są  wiadome. Kwit Kasy 

na  złożone wadjum w kwocie 
r s r .  245 w załączen iu  składam , po k tó re  to 
wadjum gdybym się przy  dostaw ie nie u trzy 
m ał, sam się zgłoszę.

M ieszkam  w N.
P isałem  w N . dnia N.

(podpis)
Adres:

„Do w łasnych rą k  P rezesa  B anku Polsk ie
go w W arszawie. D eklaracja na dostaw ę o- 
b rę c z i  do Z ak ład u  W arzeln i Soli w Ciecho
c inku .”

N. Q. 4147. UopwaecKoe tyO epncK oe
U pueA enie.

O Ó M B aaeT i, u to  bb  IIpacyTCTniii o aa ro  
IIpapjieHiH, 5 (17) Iiojih c. r. bb  12 uacour, 
Shh ó y je T t  nponssBeReHt BTopnHHO usycT- 
n u S  T oprj., no. upo ja iky  no (DpaumiCKaHCKołf 
ncjBuaiUMOCTH bb  F ob o jt, Bapinap.t. nona. N. 
18036 e b  cnonicy, Haunnaa tokoboS otb  no- 
HHasenHoft y , onhHOSHoii cynMH to ecTb otb  

H49 p. 50 a.
O npoMtixT, ik£  ycjiOBiaxi. boheho ysnaTŁ 

B t  D rjr tu e jh a  rocynapcTBeiiHHxB Il.uy- 
m ecTBt.

I ■ BapmaBa, 26 Ihaju 1868 r.
A c e c o p i, ( ..................... )

i N. D. 24126. Ma.nicmparmj ropo/\a 
Ko3€Huąe.

i Ha ocuoBaniu npenniicaH ia K osew m uaro  
f  J ' h 3 4 H a r o  VnpaB.ieHia o t b  18 l a m a  c .  r .  aa 
' N. 4926 bb Ha4 nucii Ha pacnoptuKeiiiio Pa- 

A O M c s e r o  F y ó e p H C K a r o  I l p a B - i e n i a  o t b  14 
, (26) I iO H a  c. r. aa N. 3084 noc.iBAouamuaro 

o Ó B j i B . t a e T B  bo B c e o ó i u e e  c u B A B i i i e ,  u r o  bb 
M eriieproin, cpoa-B 26 Iio.łH 7 AnrycTa) ce- 

i ro 1 0 4 a b i  10 oacoBT, yTpa bb ,Vnpan.ieHiil 
\ MarncTpaTa ropowa Ko3eHiiue, óy4 yTB npo- 
, H3B04HTi,cfi iiyóuuHHi.ia Topru nocpe4 - 
; ctbom b 3 a n e u a T a H H i , i x B  o o B H B / i e n i i i  na npo- 
> 4aw y 4 <u«a cb  n p u c tp  lilKami iio ab  N. 22 bb 
\ r. Ko3ennne cocToflui'ir'-, npHH3 4 AeJKamaro 
i Eu. 3n,i&Mauy B ahnSepry, a oópeiteHHaro 

U at lK O B O lO  C T p o I I T C . I h H O lO  C C y jO K )  B B  KO.IH-
! secTBB 659 py6 . 73 k o d . ,  o t b  s t o  u  me cysi-

Mbi (iif plus).
! ŹKe.iaiomis yuacTBoiiaTB bb ToprasB 4 0 .1- 

mHhi npejcraBUTi, 3a,iorB cootburcTueiiH biń 
1 V, 0 u a cm  cjMsihi T. e. 6-5 pyG. 97 K o n .
I Ilo 4 poÓHbJB yc^oBia MoryiB ó łitb  nope- 
; ewaTpHBae.wbi eme4 <ieBHo 3a iicx.uOHeHie.uB 

npa34iiK>iMbiiB 11 T t6 ;.n.HbixB 4 nefi bb 
JnpaB /i-iiiu  M am cTpara 1'. K o 3 e m i U B .  

Ko3eHime, 22  Iiouh 1868 r o 4 a .
ByproMiK-Tpb, FpeiióepB.

N- D- 41 -9  ^ a 'ja Instytu tu  A leksandryjsko- 
M aryjskiego  w W arszawie.

Podaje niniejszem  do wiadomości, że w d. 
2 ‘2 L ipca (3 S ie rp n ia  r. b. o godzinie 10 z r a 
n a  w  kancelarji rzeczonego insty tu tu  odbędzie 
się  publiczna licy tacja  in  m inus na zrobienie 
283 sążni kw adratow ych kruku, z dodaniem 
m aterjałów , w dziedzińcu rzeczonego Insty 
tu tu ; w dniu zaś 23 L ip ca  (4 Sierpnia) r. b 
odbędzie się podobnaż licytacja m  plus na 
sprzedaż  zużytej bielizny i garderoby uczen
n ic  Insty tu tu .

P lany  i anszlag, oraz w arunki roboty  1 l i 
cy tacji p rzejrzane być mogą w k an ce la rji In 
s ty tu tu  w godzinach biurowych.

p. o. C złonka R ady Insty tu tu ,
G. Zaw adzki.

  Sek re ta rz  Rady, Ł oziński. _____

N. D  3 9 5 7 . Zarządzający Fabryką  
Papieru B a n k u  Polskiego w Jeziornie.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, że  w 
dniu 10 (22) L ip ca  r. b. o godzin ie 11 przed  
połudn iem  odbywać się  będzie  w b iurze p a 
pierni w Jeziornie, g ło śn a  in  p lus licytacja  
na trzy letn ią  dzierżaw ę rybołóstw a.

B iiż sz e  wiadomości d otyczące  wadjum  z ło 
żyć  się  m ającego p rzy licytacji, ja k  niem niej 
warunki, m ożna ob ejrzeć na m iejscu  w Je-

■ ziorn ie, oraz w sk ład zie  głów nym  pap ieru  z 
, Jez iorn y  w  Banku P olsk im  przy u licy  E l e 

ktoralnej, od godziny 9 rano do 4 po p o łu 
dniu. II. S egn o .

N . D. 4 122. K o -ib c n id  y -b ii jn U it  
CeKoecmpamopp.

' K b  B c e o ó m e w y  c B B A S H i l O  o ó B a B / m e r c H ,  
s t o  MiiC/ia 15 (27) lio.iH cero 1868 r. bb 10  

, uecouB y T p a ,  bb r o p o A B  K .io/iacB  npotmao- 
4 H T h C H  ó y u y r B  npo4«iKii c b  a y u n i o H H a r o

• T o p r a  m i m e  n o i i M e H o B a n n h i s B  n p e 4 . w e i o B B  
j 4 ZH nono/iiieiiia  K ażenabiiB iie4oiiMOKB o-

LiiicaHHbiiB, to ecrb:
■ a) Cb u.MBiiia BepmeBenua Ą .iy r s :  4  K a -  

p e T H b i s B  4om a 4 eń  11 400 ujTyKii oneiąB, 0 - 
ipEHK OK ) bu 1,100 p y 6.

ó )  C b iiMBHia M ohctkobb: 25 uiTyKB o- 
BBUb, 10 paÓO'IHXB ÓbIKOBB, 4 KopoBB H 
60 KopueuB n o r l . - o n  pr.nbi, óipnuKuio bb
740 p y ó .

n) Cb HMBuis 4°MÓpoBKa: pa3 iiaro po4 a 
M e ó e z b ,  p a 3 H w e  sa c u , C T o z o n b i a  n p t i ó o p w ,  
aepKa.ia, noaoaKa, 4 KBpeTHbixB ,iom a4 efi, 
2 opnuKit, l l  KopotiB, 300 o B e u i, m o.iot- 
wau H TossapH ati .Mauimibi, oijB iikoio bb 
649 pyó.

r. Cb 4 epeHińi 3"'yu!io Hac4 B 4 niiKouB 
rhoiiHHĆKaro: 3 Kopouw, e.ioHKa, 8  mTyKB 

: oBeqB. opBHKoio 4-i pyó. cep.
4 )  C b hm Bnin CnapóaHoBo: 4 KapeTHbiiB 

; z n u ż e ń  ji 6  p aóosn sB  ó h k o b b ', o i j b h k o i o  
. b b  Z80 pyó.
: e) CBii.wftHiH P m ńeno: 8  uiTyKB p a ó o -

S H X B  ÓbIKOBB, o  U B U  Ko 10 BB 400  p j ó . l e f l .
« )  Cb H M B u i s  l lo  i e s i i m b :  4 K a p e r H b i x B  

z o m a . i e f : ,  oią-fcHKoio » b  460 pyóheii.
3 ;  C b n.MBHirt  IloMamasbi: 4 K a p e T H M Z B  

.iom a4 eH, 8  KopoiiB u 400 oBeiyb, oxjbhkoh) 
bb 6 e0  pyó.

j -Innu m esaioiu ie Toproaarb H3Bo.THTb cb  
sia.iHMiH.mu 4 eHbra.Mi1 bb BbuueoiHaseHHhiii

• c p o K B  n o m a . i O B a r b  H a  m B c t o  h m B i o i h i u b  
ncC/iBAOBaTb T o p r o B B -

1’. Ko,io, 17 1 k >mi 1868 ro4 ».
Pa43H«cKifi.

N . D. 4146. Rejent K ancelarji Okręgu 
W arszawskiego.

O głaszam , że  w dniu 4 (16) L ipca r. b., od  
godziny 1 0  z rana w domu przy u licy  E le k to 
ralnej pod Nr. 766, na żądanie strony', z m o
cy upow ażnienia J W . P rezesa  T rybunału, 
sprzedaw ać będę przez p ub liczną licytację  

! ruchom ości po ś .  p. Jakób ie K rzysztofie Ro- 
guskim  inw entarzem  w ykazane, jako to: m e
b le, garderobę, b ie liz n ę , p o śc ie l, sp rzęty  

i i t - P -
i L eon  B uszków sk i.

1 N . D . 4139. Praw nie zajęte  w drodze e g z e 
kucji sądowej m eble m achoniow e, p a lisa n 
drowe, fortepian, zegary, lustra, zegarek  z ło 
ty, garderoba dam ska i m ęzka, b ielizna  dam 
ska, m aszyna do wybijania liter, papier lis to 
wy, k o p er ty ,. farby, krowy, ja łow izna i t. p. 
przedm iota; w dniu 1 (13) L ip ca  r. b. o g o 
dzinie 9 z rana, i w d. 2 (14) t. m i r. o godz. 
10 z rana, oraz w d. 5 (17) t. m. i r. o godz. 
9 i  10 z rana w rynku Starego m iasta, z a ś  
w tym że dniu o godz. 1 2  w połudn ie na targu 

cwanym na Pradze, oraz w dniu 8
■ ( 2 0 ) t. m. i r. o godzin ie l l  z rana w rynku  
i Starego m iasta w W arszaw ie, przez publicz-
, ną licytację sprzedane będą.
i W. Suprym ew icz K om orn ik  p. S. A . K . P .

N. D. 4140. W dniu 2 (14) L ipca  r. b. o 
godzinie 10  rano n a  placu K rasińskich; w d. 
4 (1 6 )t. m. i r. o godz. 10 rano za Ż elazną 
bram ą; w dniu 5 (17) L ipca r, b. o godzinie 
1 0  n a  ta rg u  Grzybów zwanym wi W arszaw ie, 
w egzekucji sądowej praw nie zaję te  rucho
mości, jak o  to: m eble różne, fo rtepian , zega
ry, samowary, lu stra , rąd le  m iedziane, ga r
deroba i bielizna m ęzkie, walizy skurzane, 
książk i, plany i t. p . p rzez  publiczną licyta
cją sprzedane będą.

M. Magnuski, Komornik.

N. D. 4145. W  dniu 1 (13) L ip c a  1868 r  
o godzinie 10 z rana  na targu  Stare m iasto 
zwanym, garderoba m ęzka, pierścionek z ło . 
ty i t. p., w tymże dniH o godz. 12  w południe 
na  targ u  Sewerynów zwanym, szafy sklepo
w e ,b u fe t, lustra, kanapa, krzesła , fotele, Jóż- 
ko i t. p ; zaś w dniu 3 (15) t. m. i r. o godz. 
t  z rana na  placu  targowym  S tare  m iasto 
zwanym, meble jesionowe, kufry, lu stra
za[et7  b* P -w W arszaw ie» jak o  prawnie 
sn r lk a l  h ° m0SC’’ p rzez  Pu,lliczn% licytację 
sprzedanem ijzostaną. J a n  Orłowski, Komor

i> O I E i E n i a p r y v p a t N E.
N. D. 4043.

DOM HANDLOWY
G fąsiorow sld C w ier eza k iew icz i S p ó łk a

W  W A R S Z A W I E ,
K anto r przy ulicy ITIiodowej Vat. 490/1, dom W. Lessera.

Prow adząc p r z e d s i ę b i e r s t n o  r o « » ó t  a s f a l t o w y c h  z prawem  w yłączności 
na  k raj tu tejszy  nadanem  mu p rzez  właściciela K o p a l n i  a s f a l t u  M i n m e r  Doilei 
muje się wylewania chodników, bram , cukrowni, gorzelni, browarów, staien , spm hrzów 
i wszelkich innych zabudowań przem ysłowych i gospodarczych, używając do tego m ajstrów  
k tó rzy  za  granicą od la t  20  podobne roboty z najlepszem  powodzeniem z wymienionego m a
terja łu  wykonywali. P row adząc również p r z e d s i i ę b i e r s t u <» k o - v c i a  d a t - h V m  t e -  
k t . i r «5 f i l i o n . - )  a n s i c W i . i  i p o siadając  na  n ią  prawo w yłączności sprzedaży, poleca 
takowe dachy, z nadm ienieniem , iż zam iast pow szechnie używanej smoły do smarowania 
używa laku asfaltow ego, k tó ry  sam w W arszaw ie w yrabia i prosi o wczesne zam aw ianie na  
żądan ie  zas p rzesy ła  książeczki z inform acją ob jaśn ia jącą co do ceny i snosobu krycia ’ ATa

K i S  S : “  ' “ “ - — i™  s s s a
D la ułatw ienia stosunków, przyjm ują polecenia PP . w .  T u s z y ń s k i  

U o r z y c k i  w W łocław sku, W .  K o r z e n i u n  s k i  w Petrokow'ie i \
w Łęczycy.

w Kutnie, A. 
Zdzieński

N. D. 30.MAURYCY NELIEH
E O  i'i*"U F

KOL
L O I Ł D J I

JiKTOR LOTEIUI KROL. POLSKIEGO
W W ARSZAW IE

d w ó c h  s w y c h  k a n t o r a c h ;

na hrakows/ciem-Przedmiesciu wprost b. odwachu i 
na  A owym-Świecie w domu lir . Stadnickiego.

w

„  - - .- -  J zg łaszać się raczyli.
ż  powodu zbhzającego się ciągnienia w dDiu t (13) L ipca b. r. P o ż w c - z k i  f . o t e i ’v i -  

o - ^ a  T  0rej  w‘6ksze w ygrane wynoszą: R sr. 2 0 0 ,0 0 0 , 75,000, 40,000
2o,000, 3 po (0,000 i t. d przypom ina, że sprzedaje takow ą na j e d c n a s t o i u i e s i ę c z n e

Z S S S S G g i g ’ R,r' !5> u”epui,c — » » - « —  *
Podejm uje się wyjednywać nowe n n - k u s z e  k u p o n o w e  d o  l K t ó i w  z s t s t a -  

iii bi j  c*iBą za policzeNiem sobie m ało znaczącej prowizji.
Z a p e n n i a  s i ę  r y c h ł a  i  a h i i r a t n a  e k s p e d y c j a .  5

N. D. 3924.

1 M M m  '

«lo n ab y c ia  «I« k lasy  1-ej loterji $11,

W KANTORZE LOTERJI
w W lidu I 1

p rzy  u licy , Nalewki pod N r. 22 3 9  w domu W. Rubinsteina , naprzeciw
ogrodu Krasińskich.

f t l i s t a l i u i k i  z prowincji f t - a u c o  nadsyłane, wykonywają sie z wszelką* a k n r a -  
f n o ś i i ą .

Ciągnienie k lasy  i-ej odbędzie się dnia 6 i 7 Sierpnia r. b.

N. D. 4137.

Klemens Głębocki,
Obrońca przy Senacie, obecnie 
przeniósł swe zamieszkanie pod 
Nr. 655 przy ulicy Leszno, wprost 
Rymarskiej. 1— 10310

N. D . 4141.
E k o n o m .  K z ą d e a ,  człowiek w śre- 

dniem wieku, bezżenny, k tó ry  praktykow ał 
w tem  zawodzie przeszło  la t  dwadzieścia, 
znający adm inistracją, rolnictwo, chowanie 
inw entarza, leśnictwo i budownictwo, p o -  
S E u k i i j e  m i e j s c a -  wiadomość można

powziąsć: róg M arszałkowskiej i Królewskiej 
w D ystrybucji Cygar Nr. 1065 lit C., dom 
W. Okęckiego. 10299

N. D. 3828. do powszechnej wiado-
mości, iż b i l e t  t o m b a r d o n y  Wydany 
za  Nr. 6978 i 16689, przypadkow o zaginął-

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó . 
źniej w 6 tygodni od dnia 12  L ip ca 1868 r- 
to je s t  od daty  ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się i prawo posiadania onych w D yrekcji 
Lom bardu udowodnił, gdyż w przeciw nym  
razie, dup lika ty  biletów wydane zo stan ą  o- 
sobie k tó rej nazw isko zap isane w księgach 
D yrekcji. (7 7 7 1 )

W D rukarnji Rządowgj, Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)
D O D A T E K .



Dodatek do Nru 142, Dtiemńka Warstawsktigo. 1439 Niedzieli, dnia 30  Czerwca (12 Lipca )*868 r.

O B W I E S Z C Z E N I A  S A D O W E  i  A D M I N I S T K A C W U r B .

Ł  I  0  1  T  A  l i  J  i  

I S F E Z E B A Ż S  P U B L I C !: 34& .

py6-
‘ K p a to -  

( twchhm cto.

3 . /K e.ia iom ie  yiacTBOitaTb b i  T o p r a x i ,  
o6fl3aHM n p e 4 craB BTb K i  9THM i T o p ra m i  
ua^ia^ŁHhie 38-torH , paBHHHiupecM % h » c th  
H a3H a4eH H O H  A A *  T o p r c B T . CJMMM, MM eHHo: 
K i  a p e H 4 t  n p o n i l n a ip H  B i  H W B m u  K p w i o -  
H o a i B i  cyitM® 156 pyć-., l CT0 iJ8T b4ec8Tk  
m ecT h p y 6 * ) ,  K i a p e H 4 i » e  nponUHauiH B i  
HMtiHilł 3aK p)K 0B eb l n i  cyMWE 2 (1  p y o j  
(4 B icT H  ceM b^ ecfltb  ceMb p yód efi), KaKOkblH

N .  D .  3 9 7 5 .  PdĄOMCKoe fy O e p u c K o e  
IJpae.ieH ie . 

l a K i  K a K i  T o p r n  H a 3 H 8 H eH H h ie  T p o e -  
K p a T H o  Ha 0 T4 a s y  B i  a p e H 4 H c e  C0 4 e p a t a -  
H ie  K a a e i i H a r o  ® o . i b n a p K a  n o ^ H H h i  o T i  e y M -  
Mbi 6 0 4  p .  2  k .  c .  n o  H e H B K i  a i e a a i o u f B i b  
B e  c o c T o a  l K c b  t o  P a 4 o w c K o e  1’y ó e p H C K o e  
I l p a i M e H i e  c H M i  o ó i H B / i H C T i  b o  B c e o f i m e e  
Cb ’r 4 i H i e ,  h t o  1 9  ( 3 1 )  IroziH c .  r .  B i  1 2  u a -
c o B i  4 H H  UHOBb 6 y 4 y T i  n p o n 3 B 0 4 H T b c n  B i  
3 4 'B U J H e iM i  i ' y S e p i i c K O M l  I l p a i i . i e i n i :  n y ó z t H -  
S H b ie  H 3 y c T H b i e  T o p r n  ( i n  p l u s )  Ha 0 T4 a>ły  
C K 3 3 a H H a r o  B . w E H i a  H o . i h h w  B i  4 B i H a 4 L!a- 
t h  HMTHee a p e H 4 H o e  c o 4 e p » a H i e  t o  e c r b  c i  
2 0  M a s  ( 1  I i o h h )  1 8 6 7  r .  n o  2 0  M a n  (1  I k i h h )  
1 8 7 9  r.  o T i  y v e H b i n e H i i o n  cyMMhi 4 0 2  p .  7 5  
K. c .  o n p e 4 ‘B ^ e H H o M  n p e 4 4 o ) K e H i e M i  <1>h- 
H a H c o B a r o  y n p a B H e H i H  o t i  1 5  ( 2 7 )  M a n  c .  r .  
3 B N .  1 0 6 1 9 .  ż K e - i a w i n i e  y u a c T B O B a T b  B i  9 -
T H I i  T o p r a l i  4 0 /IHlHhJ HBHTbCH B i  H a s t i a -  
H eH H U H  c p o K i  B i  ("yóepHCK o e  I l p a B a e H i e  H 
n p e 4 CT a B H T h  n p e 4 B a p i i T e a b H b i H  3 a 4 o n  p a -  
l lHHIOtlti itCH */4 aaCT H  BCeH cyMMbl O T i  KO- 
T o p o ń  T o p r H  6 y 4 y T i  n p o n 3 B 0 4 H T b c n  c i  
n p H / i o » e H i e M i  CBH4 ’E T e ^ b c T B a  T p e f i y e t u a r o  
n o c T a H O B . j e n i e M i  H an-B CT HH Ka I j a p c T i i a  o n  
2 4  H i i B a p n  1 8 1 8  1 0 4 a ,  K O T o p o e  4 o . i j k h o
6 w T b  Bbt4 a H 0  n o 4 / i e * e m H M i  I la H a . i b H i i -  
K a .M i  y i 3 4 a  H 3 a c B H 4 i T e , i b C T n o B a H O  y 3 a -  
K o u e H H b i M i  n o p n . i K o . M i .

I l p u  S T O M i  T y c e p H C K o e  I l p a u z i e H i e  u p u c o -  
B O K y r u H e T i :  s t o  y 4 e p * a H u i i f i c H  Ha T o p -  
r a n  4 o a > K e H i  n p H H H T b  h m - b h i c  B i  T a K O M i  
COCTOflll iH B i  KBKOM i OHO H a x o 4 I1TCH B i  
H a c T O H U f e e  u p e M H  11 3 a T E M i  He M o H t e T i  H-  
MT.Tb H H K a K H I i  n p e T e H 3 i H  B i  K B S H i  3 a  
n o 3 4 H K ) K )  n e p e 4 a 4 y  eM y B i  n o 4 b 3 o n a H i e  c e 
r o  H M i n i H ,  4 T o  a p e H 4 a r o p i  B i  c a y n a t  H a -  
4 0 ÓHOCTH OÓH3 BH7, 2 0  MaH (1  I i o h h )  K0 J«4 a -  
r o  r o 4 a  o c r a P H T t  a p e H 4 H o e  c o 4 e p a i a H i e  
6 e 3 i  B C H K a ro  B o 3 H a r p a ( K 4 e H i i z  c o  C T o p o H b i  
Ka:>Hhi,  e c a l l  t o j ł k o  o h i  3 a  r o 4 i  4 0  c e r o  
MHC4 a 6 y 4 e T i  o  ł o m  n p e 4 y B i 4 0 M . i e H i  h  
H a K O H e i j i *  H B a K O H e i ^ i ,  h t o  H O B o u  a p e H 4 a -  
T o p i  o 6 f l 3 a H i  B 0 3 H a r p a 4 H T b  T e n e p e u i H f l r - i  
a p e n 4 a T o p a ,  3 a  POC1 0 4 H  c / f t / i a i i m . i e  h m i  n o  
* 4 M H H H C T p a u in  o 3 H a s e H H a r o  M M i i i i a  c i  2(j  
M a n  (1  I i o h h )  1 8 6 7  r o 4 a  n o  4 eH b  o t 4 8 h h  h .  
M i H i n  B i  H o B o e  a p e H 4 H o e  c o 4 e p * a H i e  c o  
T 4 a c H o  o T n e T a ,  K o T o p w i ł  6 y 4 e T i  n p e 4 c r a -  
B 4 e H i  8 4 MHHIICTp aT0 p 0 M i .

H . M - B H i e  9 T 0  MOHSHO o 6 o 3 p t B a T h  Ha M i d i , .  
n o 4 p o 6 H b i f l  » e  K o t i . t i n t i H ,  M o r y T i  ó b i T h  p a 3  
CM B TpH BaeM bi  e w e 4 HeBH0 ,  H C K - n o u a n  b o c -  
K p e c H M X i  H n p a 3 4 H H 4 H b i i i  4 H e ń  B b  0 t 4 ' B -  
J i e H i n  f o c y 4 a p c T B e H H b i x i  I l M y m e c T B i  P a -  

4 0 M C K « r o  T y G e p H C K a r o  I lp a B ^ ie H iB .
F .  P a 4 0 M i ,  I i o h h ,  1 8  ( 3 0 )  4 HH 1 8 6 8  r .

B n i i e - r y 6 e p H a T o p i ,  ( ..................).

IT. D .  4 1 2 7 .  AioijAUHCKoe 1 jfO epncKoe  _j 
Ilpae . le n ie .

C t i M i  o ń i H B 4 H e T i  k o  B c e o G m e M y  C B ^ i -  
H i w ,  HTO Ha OCHOBaHill O T 3 b lB a  tpHl lBHC OB ar  O i 
B i  lJ,apCTB-B r i 0 4 b C K 0 M i  y n p a B / l e H l H  O T i  6
IfOHH c e r o  r o 4 a 3 a N .  2 0 1 7 8 ,  B o c e M b H a 4 u a -  ! 
T a r o  ( T p H 4 n a r a r o )  I io . ih  c e r o  1 8 6 8  r o 4 a ,  c i  ! 
1 2  n a c o B i  y T p a ,  6 y 4 y T i  n p o H 3 u o 4 H T b C H  
a y K L ( i o H H b i e  T o p n i  ( i n  p l u s )  Ha a p e H 4 y  Ha o -  ; 
4 H H i  1 8 6 8 / 9  r o 4 i  r i p o n i i i i a i ( i o H H b i x i  4 0 x 0 - ;
4 0 B i ,  C i  n p H H a 4 . i e w a U ( H S l H  K i o H h l M i K o p -  
HeMHbiMH y c a 4 b ó a M H ,  b b  11 m T Hi h i t :  K p j k h o -  
H O B i  . l i o 6 4 B H C K a r o  11 3 a K p a i o a e K i  / I h o b -  
c K a r o  y i ; 3 4 0 B i .  B c e M i i / i o c T H B i i i m e  n o « a 4 0 -  
B a H H b i x i  B i  M a i o p a T H o e  B 4 a 4 1 3 H i e  1’e H e -  
p a 4 i - y i e « T e H a H T y  T p e n o B y ,  11 v e H i i o :

а )  H a  a p e i i 4 y  n p o n H a a q i i i  B i  h m -e h i h  
K p m H O H O B i ,  B i  y n p a B ^ e n i H  H a s a / i b H H K a  
, 1 l o Ó 4 H b C K a r o  y i 3 4 a .

б )  H a  a p e » 4 y n p a n H H a u i u  B i  H M i H i n  3 a -  
K i B O B e K i ,  B i y n p a B . i e H i H  H j ' h . i i . i i h k u  / I h o b -  
C K a r o  y £ 3 4 » \

r / i a i m i H i u i H  y c ^ o a i H  4 4 8  T o p r o n i  n a  0 -  
3 H a s e H H b i H  a p e H . ’ b i ,  c y T b  c - n M y i o m i H :

I .  C K a 3 a H H b i e  n p o i i H H a i ( i o H H b i e  4 0 x 0 4 b! 
o T 4 aK)TCH B i  a p e H 4 y  Ha o 4 « H i  1 8 6 8 / 9  r o 4 i ,  
c i  2 0  M a n  (1  I i o h h )  1 8 6 8  r  , n o  T o » e  h h c ^ o  
1 8 6 9  r o 4 a ,  c o  B c t i y i n  n p H H 8 4 - 3 e ( K a u ( H M H  K i  
H H M i  KopHeMHi.iMH y c a 4 h ó a M H ,  p a n n o  n p a -  
n a M i i  si o o H 3 a H H o c T B M i i ,  KhKiH H M T e T i  n o  

OrtWMT* K 33Ha I ^ a p c T i ia

2 .  l o p m  n p o t i 3 * o 4 i i T b c H  6 y 4 y T i  H 3 y c T -  
H o ,  BaHMHaH! Ha e p c H 4 y  U p o  n i l  H3 l ( i  SS B i  H M $ -  
HiH K p W H O H O B i  O T i  c y m u m  6 2 3  p y ó .  1 5 ' / »  k .  
VUieCTH c o T i  4 B a 4 l ( a T U  T p e x i  p y Ó T f f i  s iH Tb-  
B a 4 U a i «  c l  h o ^ o b h h o w  K o n t e n ) ,  Ha a -  
p e H 4 y * e  n p o n n H s i ( i n  s . i  h m - b h i n  3  
B e K l  O T i  cyMMhi 1 , 1 0 6  
u i e c  i n i iyó .u  i! )-

CyMMbl 4 0 /IWHbI 6 b lT b  4 0 n 0 4 H e H M  4 0  '/«
nacTis , 4 o x o 4 a n b ip y H e H H a r o  o t i  T o p r o B i .

4. IIomhbyTbie nponHHauioHHbie 4 0 x 0 4 b! 
oCTaHyTcn 3a npe4 /!0 HsHBUin.MH na T opraxt, 
ctMbiH BbicuiiH 3 a  0 Hi.ie i(T>Hbi H Iia4>a4b- 
Hbie h i^  3a4oi 11 y4 CpjKHBai0 TCfl 4 0  npe4- 
cT8 B4 eHifl h m h  Ha4 ^ejnaii(iix i 3 a4 o ro B i no 
apeH4 aMi.

5. CieiMii(iiKH no nono/iy no34HHro BCTy- 
ii.ieHiH Bi aper4 y n| onnuaipH, He Bnpani 
npociHpaTb Ki ka3h i  npeTen3in n 6y4 yTi  
no4b3onaTbCH 4 oxo4 o»si, K a K o f i  ó y 4 e i i  
B3b!CK8 Hi 40  cpoKa Topi OBi, Ci nÔ !b3yK>- 
U(HXCH 03Iia*ie!>Hb!Mi1 Rponi!Hllal(ioHBhllVIH 
4 0 i o 4 a M H .

I Ip o n iH  U0 4 poÓHblH yC/SOBiH 4 4 H T o p r o n i  
Ha a p e i i 4 y  n p e n n r a i i H b i x i  4 0 X040 B I ,  Mo
r y T i  6 b n b  n e p e c M a T p H B a e M b i  B i  O T 4 -B 4 e n in  
r o c y 4 a p c T B e H H i , ix i  I lM y m e c T B i  r j 6epHCKa-  
r o  I lpaB .seHiH, H3H B i  y n p a u 4 C H i H x i  Ha- 
H a 4 b H H K 0 B i  y i 3 4 0 B i  / I k iS tH I  CK8TO H f l n « -  
BCKaro,  e » i e 4 HeBiio c i  9 n a c o B i  y T p a  40  2 
s a c o e i  n o  n o / S } 4 H H  3 a  i i c K ^ i O M e H ie M i  n p a 3 -  
4 HHHHMXI H T a Ó e /I b H b l l i  4 HeH.

r. AnbAiiHi, 2 1  I io h h  ( 3  l m / i f l )  1 8 6 8  r .
H a  no44iiHH»M i u o 4 n n c a . in :

A c e c o p i  0 T4 ’S 4 e n iH , lI lM H 4 T i .
^•B4onpon3B0 4 iiTe4b, Beiir,iiiHCKiii.

N . D . 4128. Kb.ie i tK ur  I y b e p j t c K o e  
l lpuH Aei/ ie .

O l i  K i 4 e i( K a r o  r y 6 e p n c K a r o  I lp aBaeHiH
C H M i o 6 iH B -lH e T C F , HTO B i  H pHCyTCTBiH  O -
n a r o ,  H a c p o K i  25 I h m h  ( 6  A B r y c T a )  1868 r. 
H 83H aH eH bi n y ó .iH H iib ie  T o p r n  na 0 T 4 a n y  B i  
a p e H 4 H o e  C 0 4 e p * a H i e  U H T e f iH b i i i  c 6 c p o B i ,  
K -B ^ e i(K o ń  T y 6 ep H iH  11 y t 3 4 a ,  C y x e 4 HeB- 
C K o ń  9 K0 H0 .M in, B i  4 e p e iiH H X i:  C y x e 4 B e B l:  
B i  C y x e 4 HeBCK0 M i  4 > a 5 p n > iH 0 M i n o c a 4 i ,  
r o 3 4 i ,  / lo H H H * .  O c T a i o B i ,  M h i h f o b i ,  B e p e -  
a y B i ,  K a 'iK a , C T O K O B e i( i,  P e i o n i ,  B s h h i ,  
M 4 0 4 3 8 B IJ , M o c t k h ,  I l a p u i y n i ,  M a i ł K y B i  h  
M m a ^ y a i ,  c i  m a n  c p o K i  a p e H 4 bi c i  1 9  
I io h h  1868 r o . T a  h o  1 9  I io h h  (1 I k m h )  1869 
r o 4 a T a K o B b ih  T o p r n  H a su n a iO T C fl o n  c y M -  
Mbi 7 0 0  p y 6 4 e H  in  p l u s .  y c a o B i a  K i  u b i-  
u ie y n e M H H y T b iM i T o p r a M i  o t h o c h u p h c h  M o
ryT i 6 b!Tb pT 3C M aT pH B 8eM br B i O T 4 i / i e H i H  
r < j c y 4 a p c T B e H H h ix i  I lM y m e c T B i  K i^ e i ( K a r o  
I 'y 6 e p H c * a r o  r ip a iM e H Ś H . i l i ' e . ia i o i i p e  y u a c T -  
BO BaT b B i  T o p r a i i  o 6 f l3 a H b i h biitb ch  b i  H a-  
3 B a ie H H b !H  c p o K i  B i  T y S e p H C K o e  I l p a i i a e -  
H ie  h  n p e 4 C T a u H T b  3 a , i o r i  p 8 UHHK)ii(ii!CH ' / 4 
MaCTH T o p ro B O H  cy M M U . I l p u  M tM i u p n c o -  
B 0 K y il4 H eT C H , HTO B i  C 4 y < ia t  HBKU O4 H0 T0 

TO/IbKO 4 H l( a ,  T o p r n  M O T y T i G blT b 3a H H M i  
y T B e p iK 4 e n h i ,  e c / i n  6 y a y T i  n p e 4 4 o « e H b i  b w -  
r o 4 H bin  4 /1H K a 3 B b i y c , s o s i n .

17 K i 4bi(hi, Iiohh 24 4 HH 1868 ro4 a.
C i  n 0 4 / lH H h b IM i Bipiio:

/ l i 4 O n p 0 H 3 B O 4 H T e ^ b ,  lO p K O B C K iń .

N. D . 4 1 5 6 . l i s  ad Gubernialny Radom ski.
P o d a je  n in iejszem  do w iadom ości p o w szec h 

n ej, że  p o d łu g  ze.sad w sk azan ych  w ydanem i 
1 6  (2 8 j M aja 1833 r. i 3 (1 5 )  W rześn ia  1840  
r. prżepisam i o licy tacjach , odbędzie s ię  w  d. 
9 (2 1 )  L ip c a  r. b. w sali posiedzeń K ządu  
G u b ern ia ln ego , licytacje in m iDus przez o p ie 
czętow an e deklaracje, a następn ie  g ło śn e  l i c y 
towanie na d ostaw ę w  ciągu  iat trzech, z a czy 
nając od dnia 1 (1 3 ) S tyczn ia  1869  r. do tegoż  

dnia  i m ie s ią c a  1872 r. drzewa op a lo w eg o , 
ś w ie c , o le ju , i s ło m y  d la  w o jsk , oadb bidr 
i zak ładów  w ojskow ych  w  Gubernji R adom skiej 
od cen .

Za sążeń  p ó łk u b iczn y  drzewa rs. 2  k . 7 7 ' /2.
Za fu n t św iec ło jow ych  k. 18.
Za funt oleju k. 15.
Za pud s ło m y  k. 25 .
M ający  chęć po d jęc ia  s ię  tej e n t r e p r y z y  w i- 

Dien w d n iu  do licytacji w yznaczon ym , z ło ż y ć  
lub n ad esłać  na ręce G ubernatora R adom skiego  
dek larację  o p iec zęt-w a n ą , napisaną pod łu g  
dem ieszczonego  niżej w /oru  z w yrażeniem  w 
takow ej liczbam i i literam i cen , za jak ie  po
dejm uje s ię  d osta iczać  w ojsku artyku ły .

Do dek laracji tej m a b yć d o łączon y  k w it  
Banku lub K asy Skarbowej na zdeponow ane  
vadium  rs. 5,0()U. a to w go tow iźn ie , lis tach  za 
staw n ych , lis tach  lik w id acyjn ych  lub o b ligach  
sk arb ow ych .

V ad iu m  to m oże być także złożone;
a) W  biletach i papierach kredytow ych, l i 

cząc p o  k u rsie  przez M in isterstw o  F in a n só w  
oznaczonym ; i

b ) W  akcjach  i ob ligacjach  dróg że la zn y ch  
zagw aran tow an ych  przez R ząd, licząc po kur- 
e przez M in isterstw o  F inansów  ozn aczou ym , 
a w tej liczbie będą przyjęte: akcje dróg W ar- 
iza w sk o -W ied eń sk ie j i W ar6zaw sko-B ydgos- 
kiej w stosu nku £0 procentu , a W arszaw sko- 
T eresp o lsk u j i F ab ryczn o-Ł od zk iej w stosun
ku op łacon ych  i odnotowany ch na  tych  akcjach  
w n io sk ó w , ob ligacje  zaś pod łu g  kursu G ie łd y  
W arszaw skiej.

1'ermin osta teczn y  do  sk ła d a n ie  deklaracji 
Oznacza s ię  do  god zin y  12 z p o łu d n ia  tego dnia  
w Horym odb ytą  będzie licytacja .

o rozp ieczętO w aniu  złożonych w term inie  
icy acy jn ym  dek larację  odbędzie s ię  pom iędzy  

k on k u ren tam i k tó r z y  o e k l a r a c y j  z łoży l i ,  ly c y -

to w a n ie  g ło śn e  in m inus, od cen rajkorz)Tstniej 
dla skarbu zadek larow anych , i d la tego  s k ła 
d a jący  dek larację , w inien bądź osob iście , bądź 
przez p l e n i p o t e n t a  u r z ę d o w D i e  um ocow anego, 
staw ić  s ię  do licytacji w czasie w y ż e j  o z n a c z o 
n ym  przed rozp oczęciem  ta k o w ej, p ow in ien  
pod pisać warunki licy tacy jn e, na dowód o d c zy 
t a n i a  on ych . N ie  sk ład ający  w t e r m i n i e  w ła 
ściw ym  deklaracji piśm iennej, n i e  będzie przy- 
pusczonym  do l i c y t a c j i  g łc śa e j.

D ek laracje  pod ane lub n ad esłan e  po term inie  
lub  n ie  pod ług wzoru, lub  z odstąp ien iem  od  
art. 17 przepisów  z dnia 16 (2 8 ) M aja 1833 r. 
lub skrobane, przek reślane, pisane liczbam i bez  
w yrażen ia  literam i, albo obejm ujące, zastrzeże
n ia  przeciw ne w arunkom  licytacyjn ym , w resz
c ie , z ło żo n e  bez d o łączen ia  k w itu  na zdepono
w ane vadium , n ie będą p rzejęte  i za n iew ażn e  
uzn an e zostaną.

W końcu uw iadom ią s ię ,  że utrzym ujący się  
przy en trep ry zie , obow iązany  je s t  zaraz po  
zatw ierdzeniu  lic y ta c ji, u łożyć na k au cję  rs. 
10 ,000  licząc w to staw ion e vadium ,ri że w arunki 
lic y ta cy jn e  w każdym  cza s ie , w yjąw szy  św ięta  
od godziny  9 rano do 3 p o  południu , m ogą  b y ć  
przejrzane w biurze Rządu G u b ern ia ln ego  R a 
d o m sk ieg o  w w yd zia le  w ojskow ym .

Radom  d. 2 6  Czerwca (8 L ipca) 1868 r. 
za W ice G ubernatora,

R adca Stem pińsk i

W zór deklaracji.
W sk u tek  zam ieszczonego w pism ach p erjo -  

d yczn ych  przez Rząd G ubernjalny R adom ski 
og ło szen ia  z dn ia  r. b. N .
sk ład am  n in ie jszą  dek larację , iż podejm uję się  
na p rzec ią g  la t  trzech  od dn ia 1 (1 3 )  Styczn ia  
1869  r. do tegoż  dnia i m iesiąca 1872 r. do-

no  CJiy'taio n03«H oa n ep e^ agn  eMy b - l  a p c iT  
flHOC nojb30BaH ie, citasaH H U xi, iiM tHia He-
M0«eTT> HMtTt HMKaKHX-B upeTeH3ifi K t Ka- 
3Hil.

P,pyrifl ycjOBia T op roB t M ory-rt 6m tb  n e p e -  
CMOTpuBaeMHH eateRHeBHO HCKJuonan n p a 3 R- 
H in H u x t u BOCKpecHHxt RHefi b i  OnaTOE- 
cKOMt y tsiH O M t ynpaBjeH iH .

*  . *Stosow n ie  óo  rozporządzenia R ządu G n b er-  
nja lnego  Radom skiego a dnia 3 (1 5 )  C zerw ca  
1868 r. N r. 1666 podaje do publicznej w iado- 
dom ości, że g d y  p lu s licytant M ichał F r o n -  
ckew icz utrzym aw szy się  przy licytacji na dzier
żaw ę gruntów  sk arb ow ych  poduchownych w  
m ieście  O patow ie składających Bię z nom en
klatur:

1. K anonji 5.
2. K antorji, i
3 . K sięży  W ikarjuszów ,
W  brew § §  6 i 7 w arunków  licytacyjnych  

m edostaw ił s ię  do zaw arcia  k o n tra k tu , niedo- 
k om p letow ał żąd an ej k au cji i n iew niót pierw 
szej p o ło w y  czyn szu  d z ierżaw n ego , w sk u tek  
teg o  w  Zarządzie p ow iatu  O p a to w sk ieg o  odby
w a ć  się  będzie d. 19 (3 1 ) L ip ca  1868  r. o g o 
d zin ie  12 w po łu d n ie  pu bliczna  licy ta c ja  (in  
p lu s) na  odd anie  gruntów  tych  z n a leżnem i do 
n ich  zabudowaniam i gospodarsk iem i w dw óch  
le tn ie  dzierżaw ne posiadan ie to je s t  od d n ia  20  
Czerwca (1  L ip ca ) 1867 r. do dn.a 2 0  Czerwca  
(1  L ipca) 186 9  roku  na  ryzyk o F ro n ck ie-  
w icza  za czyn ając  od zn iżonej sum y o 1 J, część  
do licytacji m iau ow icie;

a) K anon ja  N r . S od s u m y  rs. 5 7  k . 5 5 .
b) Kantoryja od sum y rs. 1 7 2  k . 6 2 ’/ 3.
c) K sięży  W ikarjuszy  od sum y rs. 8 8 :k op . 

8 4  '/i rocznego czyn szu , przez  dek larację  o p ie -
I t T .r  ilrT .. te^ °*  t" '*  * m iesiąca t o i .  r. uu- czątow ane złożyć  sie w in n e  w m yśl p ostan o- 
s ta n y  drzewa, o p a ło w eg o , św iec , o le ju  i s ło m y  j w ;„„ja A dm inis ' ~  P
dla w ojsk , osob , b ior i zakładów  w ojsk ow ych  
w gubernji R adom skiej pe cenach następ u ją- i

k .

k.

c y c h ;
i .  Z a  p a łk u b ic 2 ny  sążeń  d rz ew a  po rs. 
w yraźn ie

; Z a fu n t św iec ło jow ych  rs.
w y raźn ie

I Z a  fu n t  o le ju  rs .
w y raźn ie

Z a pud 40 fun tow y  s ło m y  ż y tn e j rs .  k . 
w yraźn ie
p o d d a ją c  się  w sze lk im  o b ow iązkom  i z a s trz e 
żeniom  o b ję ty m  w w a ru n k a c h  lic y ta c y jn y ch , 
k tó ry c h  tre ść  d o b rze  m i je s t  w iadom ą, k w it 
K a sy  za  z ło żo n e  v a d iu m  w su m ie
r s r .  5 ,0 0 0  w y ra ź n ie  ru b li  s reb rem  p ię ć  ty -  
s ią c e 3 z a łącz am .

K w it ta k o w y  w ra z ie  n ie u trz y m a n ia  s ię  p rz y  
l ic y ta c j i  sam  o d b io rę . S ta łe  m oje  z a m ie -z k a n ie  
j e s t  (w y p isa ć  c z y te ln ie  m ia s to , ulicę, n u m e r do
m u , d a tę ,  im ię i n azw isk o ).

N . D . 4125 . O nam aecK oe yb3Ą H ,oe  
y /ip a e .te n ie .

B c j t . ą c T K i e  Y i t a s a  P a j o w c .K a r o  FyGepHCKa- 
r o  U p a B - i e H i a  o t ł  I i o h s  3  ( 1 5 )  j h h  1 8 6 8  r .  
3 a  N .  1 6 6 6  o O iH B Jia K ) b o  B c e o ó n ę e e  C B k je H ie  
h t o  T a m  K a m  M i t x a n a i  ' h p o u n K t . t i i i ' i ' i .  I i p e j -  
.T o a tH B m ift H a  T o p r a x i  f io . ti .m y H )  c y s t n y  H a  
a p c H j y  K a 3 e H H M x i  n y ą y x o B H u x i  ;<eMe.iu b i  
I ’. O n a T O B i  c o c t o h k b i n x c : t  0 3 1  I I o j i e i iK . t a -  
Typi.

1 .  KaHOHHHeCTBO N .  5 .
2 . IC aH T O p w , 11
3 .  K c e H f t s o B i  B n K a p i e B i .
B i  n p e K H  § §  6  h  7  T o p i o n u x i  y c a o B i f i  H e -  

H K it .ic a  ff.Ta 3 a tc .iiO H en iH  K O H x p a K T a , h  H e n o -  
i t o u n t u i  T p e ó y i i t . a i '0  g a ą o r a ,  h  H e B H e c i  n e p -  
B o fi n o aO B H H b i A p e H s i t o S  t iJ ta T H , n o  8 T 0 n y  
B i  O n a T O B C K O n i y i ia ą H O M i  Y n p a B ą e H iH ,  5 y -
S y T i  n p 0 H 3 B 0 S H T b c a  I i o j k  1 9  ( 3 1 )  , jh h  1 8 6 8  
r., B i  1 2  n a c o B i  ą H a  n y fijiH H H Ł ie  T o p r n  ( i n  
p lu s )  Ha OTjtany b t h x i  3 e s t e j b  c i  npiiH H /.ie- 
n ta i i ( H u 0  K i  H H M i y ro ,t i . ; iM ii  B i  g B y x i  . r t . t  
H i e  a p e H j H o e  c o ą e p a t a H i e  t .  e .  2 0  I i o h h  ( 1  
I i o a a )  1 8 6 7  r. n o  2 0  I i o h h  ( 1  I i o a a )  1 8 6 9  r . ,
H a  pHCKi ^IpOHUKiBHHa HUHHHaH O T i  nOHU- 
a tC H H o ft c y s iM U  H a  %  > tacT i, a  u u e H H O :

а )  K aH OH HHeCTBO N .  5  O T i  c y i u t b i  5 7  p y 6 .  

5 5  k .
б )  K a m o p i a  O T i  cyM MW  1 7 2  p .  6 2  %  k .
e )  K c e H ą 3 0 b i  B i m a p i e B i  O T i  c y H M H  8 8  p .  

8 4  %  K ..ro R iiH H o f i  a p e H jH O H  n a a T u  n o e p e s -  
C T B O M i 3 a n e i a T a H H h i x i  o O i a n j i e H i S  c o c T a -  
B n e H H b ix i  n o  n o a o a te H i i o  y T B e p w s e H H O M y  6 .  
C o B fc T O M i y u p a t u e i t i a  I l , a p c T B a  B i  1 6  ( 2 8 )  
M a a  1 8 3 3  r .

rieąaiomie oftiaujieHie o6a3aHW itpnaotKHTi 
OHbiiii pacnnCKii KaanaMeficTBa Ha npej(CTa- 
BJienHUii 3ajio ri B i KOjianecTBi paBHaioii(eM- 
ca B i nacTH npejaoateHiiofi K i TopraMi
CyMUi HaJIHHHblMH ąeiIbT*aHH 0 J 0  IipogeHT-  
h u m h  O ystaras:n  Ha o c u o n a t tiu  cym ecT B yio- 
i i (H x i nocTaHOBjieHiit n p y m is ta eM b ix i K.isHa- 
HeficTBasta B i  za  j o r u .

l l p H  a T O M i n p H C O B O ity n j ia e T c a ,  h t o  KOHKy- 
p e H T i  3 a  K O T O p b iM i a p e H ą a  e T a H e T c a  H a  T O p- 
r a x i  ą o J t a t e H i  u p H H H T b  H M k H ie  B i  t u k o m i  
COCTOHHin B i  K a K O M i 0HU H aX O JH T bCH  B i  I ta -  
C T O a u je e  B p e n a ,  a  p aB H O  jO B O jib C T B O B aT b ca  
p e s y 3 b T a T 0 M i  s a n e  j e n  n o n  C i  2 0  I i o h h  ( 1  Ik>- 
j h )  1 8 6 7  r . ,  110 C H M i H M t .H ia w i  A ąM H H H C Tpa- 
i t i n ,  3 a  T t M i  T a K i  110 c e n y  n o B O g y , k u k t  h

w ienia R ad y A dm inistracyjnej K ró lestw a  z d, 
1 6  (2 8  M aja  1 8 3 3  r.

P odający deklaracją ob ow iązan y  d o łą c z y ć  
kw it K asy Skarbow ej na  z ło żo n e  vadium  w y -  
rów nyw ające % części sum y do licy ta c ji ozn a
czon ej, gotow izną lub procentow em i pap ieram i 
na zasadzie istn iejących  przep isów  p rzy jm ow a
nych w K asach  na kaucje.

P rzytem  nadm ienia s ię , że k on k u ren t k tó ry  
na licy ta c ji utrzym a s ię , ob ow iązan y  je s t  p rzy 
ją ć  m ajątek  w tak im  sta n ie , w  jak im  ten że  
w obecnym  stan ie  znajduje s ię , a nadto obow ią
zany poprzestać na rezultatach za p ro w a d zo n e j  
A dm inistracji z dniem  19 C zerw ca  (1 L ip c a )  
1867 r w tych  m ajątkach  i tak  z teg o  ty tu łn  
ja k o  też w razie p óźnego oddania  w  posiad an ie  
d zierżaw n e ta k o w y c h , n ie  m oże m ieć żadnej 
pretensji do Skarbu.

Inne szczegó łow e  w arunki lic y ta cy jn e  m ogą  
b j ć  przejrzane co d z ien n ie  w yjąw szy  dni g a lo 
w ych  i św ią teczn ych  w Z arząd zie  P o w ia tu  
O p atow sk iego .

T. OaaTO Ei, 20  I iohh (1 I kjjth)  1 8 6 8  r .
I l0 j n 0 4 K 0 B H H K i,  (

• )

N .  D .  4 1 2 4 . H a u u A b H U t c b  3 a n a f l n a ? o  

r o p n a t o  0  K py ta .
C h m i y B t . j o M j a e T i  j a a  B c e o 6 n ( a r o  C B tą o -  

H ia  h t o  H a ocH O BaH iH  n p e jH H c a H ia  F o p H a r o  
j je n a p T a M e H T a  o t i  19 I i o h h  c . r ,  3a  N . 167 8  
S y s y n  npoH 3B O )(H T bca b i  y n p a B J ie n iH  H a -  

H a a b iiB K a  3 a n a ą H a r o  1 o p n a r o  O a p y r a  B i  
j jo M Ó p o B i n yO aH H H b ia  ( in  m in u s )  T o p r n  n o -  
c p e a c T B O M t  s a n e q a T a H H u x i *  o C ix f lB J ie H iH  b i  
I i o a i  s f f ic a n ®  1 6  (2 8 ) ą n a  c . r .  B i  1 1  u a c o B i  
y T p a  H a  n o c -r a B ity  ą . t a  F o p Ha r o  A o M Ó p o B C K a -  
r o  J l a a a p e r a  O t . - i i . f i  h  p a 3 H b i x i  s p y r n x i  
n p e ą M e T O B i  H a H h H y  B c e r o  9 8 4  p y 6 .  c e p .  
c o p M H  0  o iiH C a H ia  C K a 3 a H H H x i  n p e j s i e T O B i  
0  y c a o B i a  n o  K O T o p n i.u i n o c T a B K a  l o j a t n a  
O biTb H c n o M e n a ,  j i o r y T i  6 M T b  n e p e c j t a r p a .  
B aeM bl B i  I  O p H O M i y i i p a E J C H i n  B i  S o M f i p O B h  
a  KpOM k TOTO HMt,IOU(HMi iK C ja n ie  I lp H C T y -  
HHTb K i  T o p r a M i  S y j e T i  n O K a 3 a H H a  B i  t o m i
a te  y i ip a K jC H ia  ł o p u a  H a o 6 i a B j t e H ie .

B a j i y M i  K i  r.TOMy n o ą p a ą y  H asiiaaaC iC ft 
B i  K O d H ie C T B i 1 O 0  p. C. Haj.IMH bi MII JflHI.raMLt 
hjih npogeHTHbiMH OyHaraM H, Ha H3 jepatKH 
a te  n o  o ó ia B J ie H iH  10 p .  c

O ó i H B j i e H i a  S y j y T i  n p H H i i j t a e M U  He n o s -  
a>e n o j i i  n a c a  no H a a a T i a  T o p r o B i ,  h o  H a n n -  
c a H b i  He ueTKO c i  n e p e i e p T K a s t n  h  no ą iH C T -  
itaH H , h m  H e n o  y K a 3aH HO ii mopM®, > a K i  n e  
BaatH bia  npHHBTbi H e  ó y ^ y T i .

je  w sktt-*  *
P o d a je  do p u b lic z n e j w i a d o m o ś c i ,  

te k  ie s k rv p tu  W ydziału G ó r n i c t w a  z nta 
C ze rw c a  b! r. N r. 1678 odbywać » «  * « « « •  »  
b i ó r z e  N acze ln ik a  Z a k ł a d ó w  G órn iczy  .ę

_ . , , nahrow ie w dniu 16 ( 2 8 )gu  Z ac h o d n ieg o  w , dn jem
L m ca b r. o trodain e ia  v i " . r . 
cytacja  in m inus przez otw arcie deklaracji o- 
D ieczetowanyrh, na dostaw ę b .eltzny t rożn ych  
e fek tó w  dla L a z a r e t u  G ó rn iczeg o  w D ą b row ie  
na wartość przeszło 984  rs. ob liczon ych . W z o - 
rv opisy i warunki w ed ług k tórych  przed m io- 
ta ’w inny być dostarczone, m o g ą  b y ć  przejrza- 
„ „  w biórze O kręgow em  w D ą b ro w ie , a p r t y -  
te,n udzielony zoston ie  o sobom  in te re s o w a n y m  
w t y m ż e  biórze O kręgow em  wzór, w e - le  k tó -  
ie g o  w inny być p od ane d k l a r . c j ę  na w/.m ian- 
kowaną entrep rysę .
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Vadium  do licytacji z ło żyć  się m ające go
tow izną  lub pap ieram i kurs w K raju  m ającem i 
wynosi rs. 100. Ra koszta ogłoszeń ubiegający 
się o dostaw ę złożyć winiem rs. 10

D eklarację przyjm ow ane będą do godziny 
10%  przed potudnieui, lecz nieczytelne, p o k re 
ślone, sk robane lub nie p o d łu g  w zoru n ap isa 
no, za niew ażne uznane zostaoą.

B i, IIoMÓpoBfe 22 Iioun (4 I io jn )  13b3 r .
0. A. fyóe-

CeKpoTapb Oupyra, IlauiuoBirn,,

N . D. 4144. P isarz Trybunał; Cywilnego 
Gubernji W a r s z a w s k i e j  w W arszawie.

Stosow nie do a r t . 682 K. P. S . wiadomo 
Czyni, iż na  żądan ie  J a n i  N epom ucena Łę
czyńsk iego , R adcy Kom itetu właścicieli listów 
zastaw nych T ow arzystw a K redy tow ego  Ziem- 
akiego, w W arszawie pod N r. 1775 zam iesz
k a łeg o . a  zam ieszkanie praw ne do tego in te 
re su  i całego postępow ania subhastacy jnego , 
u  K azim ierza B rzezińsk iego , O brońcy przy  
W arszaw skich  D ep artam en tach  Rządzącego 
S en a tu  w W arszaw ie pod K r. 649 zam ieszka
łeg o , obrane m ającego, w poszukiw aniu  sumy 
r s .  5,295 kop. 67, z procen tem  od dnia 1 > (27) 
L ipca  1865 r. i kosztów  od Józefa G ędzier- 
akiego obyw atela , w łaściciela  n ieiuchem ości 
w W arszawie pod N r. 227 i 228 położonej, 
zam ieszkan ie  praw ne pod N r. 1549F. obrane 
m ającego , a rzeczyw iście w Pelcow iznie O k rę 
gu W arszaw skim  zam ieszkałego, p ro to k u - 
łe ra  W alen tego  Supryniew icza K om ornika 
p rz y  Sądzie  A pelacyjnym  K ró lestw a P o lsk ie 
go w dn iu  6 (l8 ) W rz«śn ia  1866 roku spo rzą
dzonym  w drodze sądowej przym uszonego 
w yw łaszczenia, za ję tą  i zaaresz tow aną zo
sta ła :

N IER U C H O M O ŚĆ, 
w W arszaw ie p rzy  uli :y M ostow ej pod N r. 
t2 7 j8 , w gm inie M ag istra tu  m iasta  W arsza- 
w y, w cyrkule policyinym  I I ,  pod ju r isd y k c ją  
S ąd u  P okoju  O kręgu  i m iasta  W arszaw y, 
W y d zia łu  I  na  g ru n c ie  dziedzicznym , a  w c z ę 
śc i m ałej n a  g runcie  em fiteutycznym , z k tó 
reg o  opłaca się czynszu uocznie kop. 4 l l/4 p°- 
łożona, prawem  w łasności do egzekw ow anego 
d łu żn ik a  Józefa G ędziersk iego  należąca, w 
dzierżaw aem  posiadan iu  Jóózefa Z iółkow - 
gkiogo, za  k on trak tem  urzędow ym  przed  Z b i
kow skim  R ejentem , d n ia  6 (1 8 )  G rudniu  1865 
ro k u , n a  la t trzy , p oczynając  od d n ia  1 S ty 
czn ia  1863 roku, za o p ła tą  za ro k  p ierw szy 
z ip . 9 ,500, a  za n as tęp n e  la t dw a po rs . 1,500 
zo sta jąca , poszukiw aną w ierzy te lnością  hypo- 
tocznie obciążona.

N a gruncie  te j n ieruchom ości są n a s tę p u ją 
ce zabudowania:

1. K am ienica m a3iv m urow ana o 3 p :ętrach  
b la c h ą  k ry ta , siedm  kom inów  m urow anych 
m yjąca.

2 . Oficyna ma3iv murowana dwupiętrowa, 
blachą kryta, dwa kominy murowane ma
jąca.

3. Kom órka z drzew a b lachą k ry ta .
4 . Podw órze kam ieniem  polnym  w ybruko

w ane.
5. K om órki i k lo ak a  z drzew a b lachą  k ry te , 

o dwóch p ię trach .
W  nieruchom ości tej je s t  2 6 -c iu  lokatorów  z 

im ion i nazw isk , o raz ilość  ̂ ceny najm u 
u iszczających, w akcie  za jęc ia  w ym ienio
nych .

O bszern ie jsze op isan ie  powyż za ję te j i z aa
resztow anej nieruchom ości, znajdu je  się w a k 
cie za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego  K azim ie
r z a  B rzezińsk iego , O brońcy przy  W arszaw skich  
D ep artam en tach  R ządzącego S enatu  w W arsza
wie pod N r. 649 zam ieszkałego , zaś zbiór 
o b jaśn ień  i w arunki sp rzedaży  w k an ce la rji 
T ry b u n a łu  tu tejszego w W ydziale I. złożone, 
p rze jrzan e  być mogą.

Z ajęcie w kopjacb  doręczone:
'  1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re zy 
dentowi M iasta  W arszaw y , w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u,ua ręce M ikoła ja  P i
sarsk iego , u rzęd n ik a  tegoż M ag istra tu .

2. Michałowi R zeszotarskiem u, P isarzow i 
S ąd u  Pokoju O kręgu  i m iasta  W arszaw y W y 
działu  I-go  w W arszaw ie pod Nr. 1767 u rzę
dującem u, na ręce w łasne.

3. Tomaszowi Zarem bie, wojtowi gm iny 
B ru d n o , do której Pelcow izna i zam ieszkan ie  
Jó z e fy  G»ęuzierskiego należy, w Nowej P ra d ze  
p od  W arszaw ą, w okręgu W arszaw sk im  u rzę 
du jącem u, n a  ręce  własne.

W szystk im  d. 8 (20) W rześnia 1866 r.
W niesiono do k się g i wieczystej powyż za ję te j 

n ieruchom ości w W arszawie d. 12 (24) W rzes- 
n ią  1366 r . , a  w dn iu  dzisiejszym  do księg i zaa- 
resztow ań w K an ce la rji l ry b u n a lu  tu te jsze
go. na ten  cel u trzym yw anej wpisane zo
sta ło  , . , . , - , .

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru  o b jaśn ień  , , a . 
runków  sprzedaży odbędzie się na  pu icznej 
aud je tic ji T ryb u n a łu  C yw ilnego G ubern ji VVar- 
szaw skiej w W arszaw ie w w y d z ia le ! . ^  m ie j
scu  zw ykłych posiedzeń p rzy  ullCV 
pod N r. 549 o godzinie 10 z ra n a , dn ia  i ( - )  
L is to p ad a  1876 r. _

Sprzedażą dyrygow ać będzie K azim ierz B rze
zińsk i, O brońca p rzy  W arszaw skich  D e p a r t a 
m e n t a c h  Rządzącego S enatu , k tó rego  zam ie
sz k an ie  je s t wyżej w skazane.

W arszaw a d. 24 W rześ. (6  P aźd .) 1866 r.
R adca D w oru, Z górski.

W ywieszono na  tab licy  w sa li ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cywilnego G ubern ji W arszaw skiej 
w W arszaw ie, d. 24 W rześnia (6 P aździern ika)
1866 roku.

R adca Dworu, Zgórski.
N astępn ie po odbycii w d. 7 (1 9 ) L is to 

pad a  21 L istopada (3 G rudn ia) i 5 (17) G ru 
dnia 1S66 r. trzech  p u b lik ac ji zbioru o b ja 
śnień i warunków licy tacy jnych , T ry b u n a ł w 
term in ie  trzeciej pub lik ac ji te rm in  do p rzy g o 
towawczego tej nieruchom ości p rzysądzen ia na 
dzień 27 G rudn a (8 S tyczn ia) l666j7  r . w y
znaczył. W term in ie  tym  licy tac ja  zacznie 
się od sum y rs. 10 ,0 )0  i tó rą  pop iera jący  sp rze 
daż w ierzyciel p o stąp i.

W arszaw a d 5 ( i7 ) G rudnia 1866 r.
P isarz  T ry b u n a łu .

R adca D w oru, Z górsk i.
Pu odbyciu w powyższym term inie p rzyg >- 

towawczego przysądzen ia, w którym  n ierucho
mość N r. 227j8 w W arszaw ie K azim ierzow i 
B rzezińsk iem u Mecenasowi za sumę rs. 10,000 
przygotow aw czo przysądzoną została . T rybunał 
tu te jszy  wyrokiem  w dniu 27 G rud. (8 Stycz.) 
1866j7r. w ydanym , term in  do osta tecznego p rzy
sądzenia n a  d 14 (26) Lutego 1867 r. w yzna
czył, k tó ry  z powodu zaszłych sporów spełzł 
bezsku teczn ie , a  gdy n as tęp n ie  popierający  
sprzedaż L eszczyński w sk u te k  uk ładu  zaw a r
teg o  z w ywłaszczonym  dłużnikiem  Jó sefsm  
G ędzierskim  zaw iesił dalszy b ieg  subhastac ji 
do dnia 2 S tyczn ia  n. s. 1868 r . p rzeto  Paw eł 
R y lsk i w ierzyciel hypoteczny sudhastow anej 
nieruchom ości w W arszaw ie pod N r 167 za
m ieszkały , a zam ieszkan ie praw ne u Ju lja n a  
C zajkow skiego P a tro n a  T rybunału  w W arsza
wie pod N r. 549a. m ieszkającego , o b rane  m a
ją c y , w poszukiw aniu sum y rs. 5 ,900 z p ro 
cen tem  od d. 15 (2 7 ) L ipca  1866 r. w ystąpił 
p rzed  T ry b u n a ł tu te jszy  o podstaw ienie go do 
dalszego  popieran ia  rozw iniętej ze s tro n y  L e 
szczyńskiego su bhastac ji, w sk u te k  czego 
T ry b u n a ł w yrokiem  z d. 13 (25) P aździern ika
1867 r. podstaw iając R ylsk iego  do d alszege  
k on tynuow ania subhastac ji jednocześn ie  t e r 
m in do osta tecznego przysądzen ia  rzeczonej 
nieruchom ości n a  dzień 21 G ru d n ia  (2 S ty cz 
n ia ) I8 6 7 j8  r. godzinę 10 z ran a  w wydziale I, 
w yznaczył, w k tórym  to term inie licy tac ja  z a 
cznie się od 2/ 3 części szaunku  tak są  b iegłych 
w ynalezionego.

W arszaw a d. 26 Paźd. (7L istop :) 1867 r.
P isa rz  T rybunału ,

^  R adca  Dworu, Z górsk i.
T erm in powyższy z powodu czynionych ze 

s trony  wywłaszczonego d łużn ika  sporów odby
tym  być nie m ógł. P o  oddalen iu  tych sp o 
rów w yrokam i T ry b u n a łu  tu te jszego  z d. 8 (20) 
G rudnia 1867 r. Sądu A pelacy jnego  d. 16 
(28) G rudnia t. r .  i Rządzącego Senatu  d. 9 
(2 1 ) K w ietn ia  1868 r . zapadłem , T rybunał tu 
te jszy  w yrokiem  z d. 7 (19) M aja  1868 r . ca  
ilacją  Paw ia  R ylskiego zapad łym , nowy t e r 
m in do osta tecznego przysądzeu ia rzeczonej 
nieruchom ości na  d. 13 l2 5 ) Czerw*-a 1868 r . 
godzinę 10 z rana  w wydziale I , w yznaczył, 
a  licy tacja  w tym  term in ie  zacznie się od su 
my rs. 17,517 kop. 3 1 V3 j “ ko 2,3 części sza
cunku t ik są  b ieg łych  w ynalez ionego .

W arszaw a d. 10 (22) M aja 1868 r.
P isa rz  T rybunału .

R adca Dworu, Z górski.
T erm in  powyższy z powodu projek tow anych  

ze strony  wywłaszczonego d łużn ika  układów , 
n ie przyszedł do sk u tk u . N astępnie T rybunał 
w yrokiem  d. 20 Czerwca (2 L ip ca) 1868 r. na  
ilac ją  P aw ia  R ylsk iego  zapad łym , nowy te r 
m in do osta tecznego  przysądzen ia powyższej 
nieruchom ości na  'd . 29 L ipca  (10 S ie rp n ia )
1868 r. godzinę 10 z ran a , w w ydziale I. wy
znaczył; w k tórym  to te rm ic ie  licy tac ja  za
cznie się od sum yrs. 17,517 kop. 3 1 1/ 3 ja k o  s/3 
części szacunku  ta k są  bieguych wynalezionego.

W arszaw a d . 24 Cz -r . (6  L ipca) 1868 r.
P isa rz  T rybu n a łu ,

R adca D w oru, Z górski.

N- D. 4 1 4 3 . P isarz Trybunatu Cywilnego 
w *  W a rsza w ie  

Stosow nie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż  na  żądanie Anieli Ł ąck iej panny, w 
W arszaw ie pod Nr. 473 lit. B. zam ieszkałej, 
a  zam ieszkanie prawne do tfiniejszej egze
k ucji i całego postępow ania subhastacyjnego 
u T eodora Łąckiego Obrońcy przy W arszaw 
skich D epartam entach  R ządzącego Sanatu 
w W arszaw ie, pod Kr. 1775 zam ieszkałego, 
obrane m ającej, w poszukiw aniu sumy rar. 
2 ,400, z procentem  od dnia 12 (24) Czerwca 
1858 r., lub od daty ostatniego kw itu liczą 
cym się, oraz kosztam i od A polonji-Rozalji z 
Gaduszew skich M ichała Nowickiego obywa
te la  żony, i Ju ljanny-P au liny  z Gaduszew
skich S tanisław a Nowickiego obywatela m ał
żonką współw łaścicielek nieruchom ości Nr. 
1080 w W arszaw ie położonej, w asystencji i 
za up-oważuieniem mężów swych czyniących, 
zaś w Pradze  przy W arszaw ie pod Nr. 4 02  
wspólaie wraz z m ężam i zam ieszkałych, ja- 

, uJ5??aorek  F ran c iszk a  Gaduszewskiego, 
protokołem  W alentego Supryniewicza Ko
m ornika przy Sądzie Apelacyjnym  K róle
stwa Polskiego w dniu 2 (14) W rześn ia  1S67 
r. sporządzonym , w drodze sadow ej przym u
szonego wywłaszczenia zaję tą  i z a a re sz to w a 
ną  zo sta ła  ł

NIERUCHOMOŚĆ
W W arszaw ie pod Nr, 1030 przy ulicy plac

Grzybowski zwany, a podług taryfy miasta 
W arszawy przy ulicy Bagno w gminie Magi
stratu miasta Warszawy, w Cyrkule Policyj
nym VIII, pod jurisdykcją Sądu Pokoju W y
działu III w Warszawie, na gruncie czynszo
wym, z którego opłaca się rocznie czynszu 
rsr. 2 kop. 92 % położona, prawem własno
ści do egzekwowanych dłużniczek Apolonji 
Rozalji z Gaduszewskich Michała Nowickie
go małżonki, i Juljauny Pauliny z Gaduszew
skich Stanisława Nowickiego małżonki nale
żąca, w dzierżawnem posiadaniu Aleksandra 
Rodkiewicza na czas od dnia 19 Czerwca (1 
Lipca) 1867 r. do dnia 18 (30) W rześnia 
1868  r. za cenę ogólHie umówioną i w spół
właścicielkom wypłaconą rsr. 5,250 zostają
ca, poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie 
obciążona, przybliżonej rozległości około ło 
kci kwadr 7200 obejmująca

Na gruncie tej posesji są następujące za
budowania:

1. Kamienica masiv murowana jedno p ię
trowa, o 5 kominach nad dach dachówką 
kryty wyprowadzonych.

Od tyłu przybudowane.
2. M ieszkanie z drzewa w ziemi zbudo

wane blachą kryte, o jednym kominie muro
wanym.

3. Przybudowanie z drzewa w ziemi bla
chą kryte, o jednym kominie, przy ścianie 0 - 
ficyny wyprowadzonym.

4. Oficyna masiv murowana o jednym  
piętrze, o 4 kominach murowanych nad dach 
blachą kryty wyprowadzonych, przy tej ofi
cynie kuczka z drzewa blachą kryta, mająca 
być własnością lokatora Moszka Fels.

6. Oficyna masiv murowana dwu piętro
wa, o 4 kominach nad dach blachą kryty wy
prowadzonych.

6. Oficyna masiv murowana dwu piętro
wa, o 3 kominach murowanych nad dach bla
chą kryty wyprowadzonych.

7. Komórki z  drzewa zbudowane o p ię
trze pod dachem blachą krytym, przed temi 
komórkami.

8. Kuczka z drzewa pod dachem blachą 
krytym

9. Komóreczka z drzewa pod dachem bla
chą krytym.

10. Oficyna masiv murowana parterowa, o 
3 kominach murowanych nad dach blachą 
kryty wyprowadzonych.

11. Zabudowanie z drzewa w słupy, o pię
trze pod dachem blachą krytym, m ieszczące  
na parterze komórki i kloaki i komórki na 
piętrze.

Przy tern zabudowaniu.
12. Szopa z drzewa pod deskami na śm ie

tnik przeznaczona.
13 Studnia drewem cembrowana z pom

pą i korbą żelazną, blaszanym daszkiem  
kryta.

14. D ół balami kryty drewem cembrowany 
na skład wapna przeznaczony.

15. Budka z drzewa postawiona blachą  
kryta.

16. Podwórze całe kamieniem polnym wy
brukowane.

W nieruchomości tej jest 33 lokatorów z 
imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu ui
szczających w akcie zajęcia po szczególe  
wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teo- 
dora Łąckiego Obrońcy przy Warszawskich 
Departamentach Rządzącego Senatu w W ar
szawie przy ulicy Sw. Jerskiej pod Nr. 1775 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warun
ki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutej
szego w Wydziale 1 ym złożone, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. J W. Kalikstowi W itkowjkiemu, Pre

zydentowi miasta W arszawy w W arszawie 
pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce Stefana 
M itraszewskiego, urzędnika tegoż M agi
stratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziału III. w Warszawie, w 
Warszawie pod Nr. 405 urzędującemu, na rę
ce własne.

Obudwom dnia 16 (28) W rześnia 1867 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za

jętej i zaaresztowanej nieruchomości w War
szawie dnia 20 W rześnia (2 Października) 
1867 rokH, a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tutej
szego na ten cel utrzymywanej wpisane zo
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w W a r s z a w i e  w 
Wydz a le ly m , w miejscu zwykłych p osie
dzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o_godzi- 
nie 10 z rana dnia 7 (19) Grudnia 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ą 
cki Obrońca przy Senacie, którego zamie
szkanie jest wyżej w sk azan e .

W arszawa dnia 4 (1 6) Pazdzier. 1867 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W yw ieszon o  na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa dnia 4 (16) Paździer. 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach: 7 (19) Grudnia 1867 
r., 21 Gruduia (2 Stycznia) 1867/8 r. i 4 (16) 
Stycznia 1868 r. trzech publikacji zbioru ob ■

j aśnień i wasunków sprzedaży nieruchomości 
Nr. 1080 w Warszawie położonej, Trybunał 
tutejszy wyrokiem daty 4 (16) Stycznia 1868 
r. zapadłym, wyznaczył termin do grzygoto- 
wawczego przysądzenia rzeczonej nierucho
mości na dzień 16 (28 Lutego 1868 r godzi
nę 10 z rana, który się odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie w Wydziale I. pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej.

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rs. 12,000, 
jako szacunku przez popierającą subhasta- 
cję podanego, zaś w terminie ostatecznym  
od V3 części szacunku przez biegłych wyna
leźć się mianego.

arszawa dnia 10 (-22) Stycznia 1868 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu Zgórski.
W  terminie powyższym nieruchomość Nr. 

1030 w Warszawie położona, przysądzoną 
została  przygotowawczo Teodorowi Łąckie
mu Obrońcy przy Senacie za sumę rs. 12,000 
i Trybunał wyrokiem daty 16 (28) Lutego 
1868 r. zapadłym, wyznaczył termin do osta
tecznego przysądzenia rzeczonej nierucho
mości na dzień 14 (26) Maja 1868 r. godzinę 
10 z rana, który się odbędzie w miejscu zwy
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie w Wydziale I. pod Nr 549 przy 
ulicy Długiej.

Licytacja zacznie się od 2/ 3 części szacun
ku przez biegłych w taksie sądowej wynaleźć 
się mianego.

Warszawa d. 20 Lutego (3 Marca) 1868 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
Następnie gdy termin powyższy do ostate

cznego przysądzenia oznaczony sp ełz ł bez- 
skutecznie i dalsze prowadzenie subhastacji 
ze strony Anieli Łąckiej zaniechane zostało, 
przeto Józef Brukalski obywatel, w ierzyciel 
hypoteczny subhastowanej nieruchomości w 
W arszawie pod Nr. 710 zam ieszkały, a za
mieszkanie prawne u Juljana Czajkowskiego 
Patrona Trybunału, w Warszawie pod Nr. 
549 a  mieszkającego, obrane mający, w po
szukiwaniu sumy rsr. 15 ,0 )0  z procentem w 
chwili zapłaty obliczyć się mającym, w ystą
pił przed Trybunał tutejszy o podstawienie 
go do dalszego popierania rozwiniętej ze 
strony Anieli Łąckiej subhastacji W skutek  
czego, Trybunał wyrokiem z dnia 3 (15) 
Czerwca r. b. podstawiając Józefa Bruków- 
skiego do dalszego kontynuowania wyżej 
wspomnionej subhastacji, jednocześnie ter
min do ostatecznego przysądzenia rzeczonej 
nieruchomości Nr. lOSO w Warszawie na d. 
15 (27) L ip c a  r. b . g o d z in ę  10 z rana wyzna
czył, który się odbędzie w m iejscu zw ykłych  
posiedzeń Trybunału Cywilnego w w arsza
wie w W ydziale I.przy ulicy Długiej pod N. 
549, a licytacja zacznie się  od a/a częśc i sza
cunku wyrokiem tegoż Trybunału dnia 5 (17) 
Czerwca r. b. między Apolonją Rozalją 
dwóch imion z Gaduszewskich Nowicką, a 
Julją Pauliną z Gaduszewskich Nowicką w 
drodze popierania przez nich działowej 
sprzedaży zapadłym, zniżonego, czyli od su
my rsr. 41,996  kop. 9 4 % .

Vadium zaś do licytacji oznaczone jest na 
rsr. 2.000.

Warszawa d. 27 Czerwca (9  Lipca) 1888 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski

N. D. 4113. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w  W arszawie.

S tosow nie do a rt. 632 K. P . S. wiadom o 
czyni, iż na  żądanie E liasza  N om berga, w łaści
c ie la  nieruchom ości w mieście W ąsoszu o k rę g u  
B iebrzańskim , powiecie Szczuczyńakim , guber- 
n ji Łom żyńskiej zam ieszkałego,’ a  zam ieszk a 
nie praw ne do tego in teresu  i całego p ostępo 
w ania subhastacy jnego  u S tan isław a  R otw aud 
P a tro n a , przy  T rybunale  C yw ilnym  w W arsza
wie, w W arszaw ie pod N r. 1779 zaaiioszkata- 
go, o b rana  m ającego, w poszukiw aniu sum y 
rs .  2 ,400 z w iększej sumy rs. 3 ,000 pochodzą
cej, z procentem  5 %  od dn ia  1 S tycznia 1867 
ro k u  i kosztów od E  Iw arda W zdulskiego, w ła
ściciela dóbr ziem sk-ch M iędzyleś, sp rzy leg lo . 
ściam i i dóbr ziim s iich  części na Jaźw ie z 
p rz jleg ło śc iam i w jurisdykr-jj Sądu P oko ju  w 
R adym in ie g u b e rn ji W arszaw skiej położo
nych , zaś zam ieszkanie praw ne w W arszaw ie 
pod N r 49Ujl u A dw okata Z egrzdy  obrane  

'm a ją c e g o , p ro tokółem  L udw ika W ichrow skio- 
go K om ornika p rzy  Sądzie A pelacyjnym  Kró
lestw a P o lsk ieg o , w dn iach  30  Czerw ca (12 
L ip ca) i 1 (I;)) Lipca 1867 r. sporządzonym , 
w drodze sądowej przym usow ego w yw łaszcze
nia za ję te  i zaaresztane zostały :

DO BRA  Z IE M S K IE  
M iędzyleś, z przyleglościam i i dobra ziem skie 
część oa Jaźw io  z przyloglościam i pod ju r is 
d y k c ją  Sądu P oko ju  w R adym inie, w parafii 
K lem bów, w gm inie M iędzyleś, powiecie R a- 
dym ińskim , gu b ern ji W arszaw skie: położone, 
prawem  własności do egzekw ow anego d łu ż n ik a  
E d w ard a  W zduL kiego należące, w posiadan iu  
ogólnie tegoż E dw arda W zdulskiego zosta jące , 
a co do folw arków  do dóbr tych  należących, 
mianowicie: to lw arku  E obiel, takow y wedie 

! wpisu w dziale I I I ,  pod -^r. 10 w ykazu h y p o - 
tecznego  się znajdującego, pozostaje w za-
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staw n em  posiadaniu do sum  rs. 2 ,0 0 0  i r s . 
2 ,2 5 0  przywią^anem , Jak ób a  H aj, k tóre  to  
prawo zastaw y  obecnie w yk on yw a  na gru n cie  
Ja k ó b  W athsohn; folw ark Borucza i R u d n ik i, 
■oraz dobra Jaźw ie są w d zierżaw nem  posiad a
niu Konstantego-J? c lik sa -A d a m a -J ó z efa  c z t e 
rech  im ion S w ieszew sk ieg o  na  czas  od dn ia
1 L ipca 1866 do 1 L ipca 1869 roku, za  op łatą  
coroczoio po rs 1 ,0 5 0  z m ocy kontraktu  u r zę 
d ow ego , przed R ejen tem  M ichałem  P r z y sie -  
■ckim w dniu 4  (1 6 ) Lip *a 1866 r. sporząd zo
n ym , fo lw ark M ięd zyD ś p ozostaje  w d z ierża -

Pos‘a^auiu na ośm , od dn ia 1 L ipca  
i ?  r°k u  za cen ę roczną p> rs. 1 ,2 0 0  J ó zefa  
Aloraztyna, z m ocy k on trak tu  urzędow ego przed  
•k ichałem  P rzysieck im  R ejentem  w W arszaw ie  

^  dam  6 (1 8 >  L ipca  1866 r. zazn an ego , oraz  
^esjj przed R apackim  R ejeutem  w W arszaw ie
2 d. 12 (21) C zerw ca 1S67 roku, poszukiw aną  
"wierzytelnością h yp oteczn ie  obciążone,* o g ó l
nej ro z leg ło śc i gruntów  czysto  folw arcznych  
M iędzyleś, obejm ują około m orgów  5 7 4 1 , albo  
d z ie s ia tin  2 9 4 2  sażeni 196, (z których  lasu  
o k o ło  m orgów  3 ,0 0 0  czy li d z iesia tin  1537 aa- 
zen i 9 7 3 ).

N a  gruncie dóbr M iędzyleś, są n astęp u jące  
zabud ow an ia , m ianow icie:

A . F o lw ark  M ięd zy leś .
1. Dwór z drzew a n a  podm urow aniu, z c e 

g ły  palon ej, parterow y, gon tam i k ry ty , d w a  
kom iny m urowane m ający.

2 .  D om  (k u ch n ia ) z drzewa gon tam i k ry ty  
n. kom inem  m urowanym .

3 . O gród fru k tjw y  p łotem  z żerd zi łu p a 
ny  ch rzn iętych  otoczony , w którym  znajduje

s ię  drzew  ow ocow ych sztu k  o k o ło  7 5 , k rza k i  
p o rzeczek , ogreatu , drzew a grab ow e, in sp ek ta  
i  t. p .

4 . D om ek (w ogrodzie) z drzew a słom ą p o 
k ry ty  z kom inem  m urow anym , do ścian y  k tó 
reg o  p rzystaw ion y  j e s t  ch lew ek  z drzew a bez  
dachu .

5 .  K loak a z drzew a słom ą p oszyta .
6 . Sp ich rz z drzew a, w c z ę ś c i na pod m uro

w aniu  z c eg ły , słom ą p ok ryty , p iętrow y , z w y 
staw ą , pod sp ich rzem  tym  znajd uje  s ię  p i 
w nica.

7 . S ta jn ia  i w ozow nia z drzew a d esk a m i na
kryte , przy tych są w kopan e w z iem ię  trzy  s łu 
py  z zalożonem i podw alinam i do w zn iesien ia  
now ego b u .ijn k u  s łu ży ć  m ające.

8 . tótodoła z drzew a słom ą p oszy ta , w k t ó 
rej je s t  m aszyna m łocarnia  z m aneżem  na ze 
w nątrz u staw ion ym .

9 . Stodoła  z drzew a słom ą p oszy ta .
10. S zopa  na slupach  w ziem ię w k op an ych  

w sp arta , słom ą p oszyta .
11. D om  z drzew a gontam i i deskam i, oraz  

słom ą kryty , dwa kom iny m urow ane m ający.
12 P iw niaa drzewem  w yłożon a , ziem ią n a 

kryta.
13. S ern ik  z drzew a deskam i kryty .
14. W ozów ka z drzew a słom ą nak ryta .
15 . O bora z drzew a, -słomą p oszyta .
16 . Studnia  drzewem  cem brow ana, z żura

w iem  i kubłem , przy której j e s t  k oryto .
17. O gród w arzyw ny i zarazem  fruktow y, 

p ło t-m  z żerdzi ogrodzony , w k tórym  znajduje  
się  drzew  ow ocow ych ok oło  3 0 , nadto d rzew a  
topoli, w ierzby, lipy, krzew y agrestu .

18. Kloafca z drzew a d e 3 ia m i k ry ta , w o g r o 
d z ie  pow yższym  będąca.

19. P odw órze p łotm  z żerd zi ogrodzone, 
w którem  znajdują się  dw ie sadzaw k i i k lom b  
bzu.

2 0 . Sadzaw ka przy sta jn i będąca.
2 1 . C hlew y z drzew a słom ą poszyto, oraz 

b arłog iem  kryte.
22 . D om  z drzew a dranicam i k ry ty , z k om i

n e m  m urowanym .
23 . K uźnia z drzewa, d esk a m i kryta, z ko

m in em  murowanym .
2 4 . C hałupa (^kowala) z drzew a sło m ą  po

szy ta , w której zam ieszk u je B ogu m ił M ontay  
kow al, do dn ia  1 L ip ca  1868 r. i za w ykona
n ie  roboty sto sow n e w ynagrodzenie od dworu  
otrzym uje.

25 . G orzeln ia  z drzew a a w c zę śc i m n iej
szej z c eg ły  palonej postaw iona, parterow a, 
d esk a m i kryka , z kom iuem  murowanym .

26 . S t u d n i» drzew em  cem brow ana, nak ryta  
•drzewem .

W  gorzeln i te j znajduje s ię  aparat P is to -  
/rju.?za k om pletny , po szc z eg ó le  w ak cie  zaję*  
cia  op iaaov , który oprócz sta tk ów  d rew nianych  

w *asn°śc ią  M ordki N ow ensztorn.
“ ‘ k a dzaw ek trzy , p rzy leg łych  za  go* 

rze tn ią .
23- Obora przy gorze ln i z drzew a d eskam i

k ryta .
2 9 . P od w órze p łotem  z żerdzi o g r o d z i e .
3 0 . Karczm a z drzew a gon tam i kryta z k o 

m inem  murowanym .
31 . S tajn ia  zajezdna z drzew a gontam i

krjj2 *'C hlew ików  dwa słom ą p o szy ty ch , 
jj. W ieś A lięd zy liś .

3 3  C hałupa z drzewa słom ą p oszyta , N  rem  
p o liov jaym  2 2  oznaczona, * konturem m urowa 
n y m /w  t ,j  zam ieszku je Boruch B u rsz ty n , k t ó 
ry ty tu łom  najm u płaci rocznie rs. 20 , nadto  
m a dodane gruntu m orgę i ty leż łąk i.

C. C eg ieln ia .
3 1 . P iec  z c eg ły  palonej m urowany, bez  

d achu ,
3 5 . Szopa z drzew a deskam i słom ą p ok ryti, 

p rzy  szop ie  tej znajd uje s ię  2 ti at do gliny*

I 3 6 .  D om  z drzew a deskam i k ry ty , z k o m i
nem  m urow anym .

37 . S tu d u ia  d rzew em  cem brow ana z w ią
zaniem .

W  dom u tym  zam ieszk u je Karol L ipczyk  
str y ch a rz , a zarazem  i m ularz.

D . F o lw ark  K obiel.
3 § . Dom  z drzew a gon tam i kryty , z kom i

nem  m urow anym , pod którym  j t s t  p iw nica  
m urow ana.

3 9 . S to d o ła  gon tam i kryta , w  k tórej, zn a j
du je s ię  m łock arn ia  i s ieczk arn ia  z kieratom  
na zew nątrz ustaw ionym .

4 0 . P rzy sta w a  na w ozy z drzew a gontam i 
kryta .

4 1 . Zabudowanie w cztery słu p y  rogowe z c e 
g ły  palonej m urow ane, balam i dylow ane, na 
podm urow aniu z c eg ły  pa lon ej, gon tam i kr >te, 
m ieszczące w sobio ca lew y, sp ichrz, s ta jn ią , 
w ozow nią i oborę.

4 2 .  P rzystaw k a z drzew a, d eskam i k yfca.
4 3 . T rzy ch lew y z drzew a, słom ą pokryti’.
4 4 . Studnia drzew em  cem brow ana, z żura

wiem  i kubłem , a przy niej k oryto .
4 5 . P iec y k  z c e g ły  palonej m urow any, w 

którym  urządzony j e s t  k o c io ł m iedziany do 
p arzen ia  sieczk i.

46 . D om  z drzew a słom ą p o k ry ty , k om in -m  
m urow anym .

4 7 . S ern ik  z drzew a, d eskam i nakryty.
4 8 . P iw n ic a  d eskam i cem brow ana i d esk am i 

n a k ry ta .
4 9 . O gród w arzyw ny p ło tem  z żerdzi, a w 

c zę śe i od podw órza sztach etam i ogrodzo iy.
5 0 . P od w órze p ło tem  z żerdzi łu p an ych  i 

rzn ię ty ch  ogrodzone.
5 1. O grodzen ia  z drążków od p o la  i około  

grudzi.
52 . S ad zaw k a  zarybiona.
5 3 . K arczm a z drzew a słom ą  p ok ryta , z k o 

m in em  m urow anym . Pod dachem  tej karczm y  
znajd uje s ię  zarazem  obora.

K arczm ę trzym a Ign acy  W iech, k tóry  szy n -  
k u je  trunek dzierżaw cy, za  co d osta je  (20) 
d w u d ziesty  garn iec  i m orgę  gru n tu , Jakób  
C haj, zastaw n ik  rzeczonego fo lw arku  K obiel 
ośw iadczy ł: że  m łockarnia, sieczk arn ia , k ierat, 
k ocio ł m ied zian y , oraz w sz e lk i inw entarz są  
j e g o  w łasnością

E . F o lw ark  B orucza.
54 . D om  (dwór) z drzew a słom ą p ok ryty , 

z kom inem  m urow anym .
55 . D o m  z d  zew a słom ą p ok ryty , z k o m i

nem  m urow anym .
5 6 . P iw n ica  drzew em  cem brow ana, z iem ią  

n ak ryta .
5 7 . K loak a  z drzewa, d eskam i n ak ryta .
5 8 . O gród ow ocowy połączony z ogrodem  

w arzyw nym , p łotem  z żerdzi ogrodzony, drzew  
ow ocow ych około  sztu k  89  m ający.

59 . Dom  z drzew a, słom ą p ok ryty , z kom i
nem  m nrow anym

6 0 . S tod oła  z drzew a, słom ą pok ryta .
61 . C hlew y z drzewa słom ą p ok ryte.
62 . S ta jn ia  z drzew a słom ą pok ryta .
6 3 . S tu d n ia  i w ozownia z drzew a słom ą p o 

kryte .
64 . B ró g  bez nakrycia .
65 . S p ich rz  z drzew a słom ą kryty .
6 6 . C h lew ik i z drzew a, słom ą pok ryte.
6 7 . P od w órze p łotem  z żerdzi i parkanem  

o to c z o n e .
68 . C hałupa z drzew a słom ą pok ryta , z k o 

m inem  mwi o la n y m .
69 . Kuźn a z m ieszk an iem  deskam i n a k ry 

ta , z kom inem  m urowanym .
70 . K arczm a z drzew a słom ą pok ryta  z k o 

m inem  m urow anym , do karczm y tej n a leży  
grunt m órg jed en  prętów  150. Józet Saś w 
karczm ie tej zam ieszk u je i szyn k u je  tru n ek  
dw orsk i, za  co dostaje  szesn asty  garn iec i gru n t  
do tej karczm y należący .

F . N om enklatura  
c zy li osada P alu ch ow izn a .

7 1 . B arak  z drzew a deskam i k ry ty , z k o 
m inem  m urowanym .

72 . Obora z drzew a bez dachu.
73. Studnia drzew em  cem browana z żu ra 

w iem .
D a lsze  zabudow ania zajęciem  ob jęte  są w ła

sn ośc ią  u w laszczczon ych  w łościan .
G. F o lw ark  R ud n ik i.

74 . Dom  (dwór) z drzew a gon tam i k ry ty  
z kom inem  m urow anym . W domu tym  is tn ie je  
w yszyn k  trun ku  dzierżaw cy folwarku Jaźw ie  
i szyn k u jący  otrzym uje szesn asty  garn ie  i od  
w yszyn k u  i dw ie m orgi ogrodu.

75 . Obora z d rzew a w częśc i słom ą, a re
sz ta  bez poszycia  nie w ykończona.

76 . S tu d n ia  drzew em  cem brow ana.
77. C hału pa (dw ojak) z drzew a z kom inem  

w stożyny.
7 8 . C hlew ków  dwa z drzew a słom ą p o k ry 

tych .
79 . O gród ek  kołkam i ogrodzony, w którym  

znajd uje się  drzew  ś liw ek  lu b aszek  ok oło  sztu k  
uw adzieścia .

F o lw ark  ten  j e s t  pom ocniczcm  folw arkow i 
Jaźw ie  i jedn olączne z tym że fo lw arku  n s ta 
nowi gospodarstw o.

_ H. L as.
L asu  m orgów  3 0 0 0  albo d iesia tyn  1537 , sa -  

żen i 9 7 3 , w a k c ie  za jęc ia  op isa n eg o .
D obra czę ść  na Jaźw ie. 

r, A ' , b u lw ark  J aźw ie.
8 0 . Dom (d w ór) z drzew a gon tam i k ry ty , 

dwa kom m y m urow ane m ający.
t b ł .  O g io d  fru k tow y, a zarazem  w arzyw ny,

p ło tem  z żerd zi łu p an ych  i parkan em  z żerdzi 
o toczon y , w k tórym  j e s t  drzew  fruktow ych  
o k o ło  sz tu k  14 , krzew y bzu, topoli i t. p.

8 2 . S tudn ia  drzewem cembrowana z żu ra 
w iem  i  kubłem.

8 3 . O bora z drzew a słom ą pok ryta .
8 4 .  O bora z drzew a d esk am i n ak ryta .
8 5 . O w czarn ia  z drzew a, słom ą p ok ryta .
8 6 . S tod o ła  z drzew a, słom ą pok ryta .
8 7 . S to d o ła  z drzew a słom ą pok ryta , w k tó 

rej je st m łock arn ia  i s ieczk a rn ia .
8 8 . P rzystaw a z drzew a, gon tam i kryta.
8 9 . Z abud ow an ie z drzew a go n ta m i k ry te , 

m ieszczczą ce  w sob ie  sp ichrz, w ozow nią w o- 
łow nią  i sta jn ią

99 . P iw n ica  drzew em  cem brow ana, ziem ią  
p ok ryte.

9 1 . C hlew y z drzew a słom ą p o k ry te , przed  
k tórem i znajduje s ię  podwórko, p łotem  z żer
d z i otoczone

9 2 . C hałupa dw ojak z drzew a, deskam i k ry
ta , z kom inem  m urow anym .

9 3 . C hału pa czw orak z drzew a z kom inem  
m urow anym , d esk am i pokryta.

94 . C nlew y z drzew a, słom ą pok ryte.
95 . Zrąb z drzew a na ch lew ik i.
P rzy  zabudow aniach pow yższych  znajdują  

s ię  drzew a topolow e, k ęp y  #o lszy n y , sośn iny  
i g r u szk i dzik ie.

9 6 . K uźnia z p om ieszk an iem  d la  kow ala  
z d rzew a  d achów ką kryta , z kom inem  m u ro
w anym .

9 7 . O b ó rk a  z drzewa słomą pokry ta .
W ojciech S w ie tlik o w sk i kow al, z kuźni, p o 

m ie szk a  iia i gruntu , w ykonyw a roboty dw or
sk ie .

9 8 . S tudzienka drzewem cembrowana.
9 9 . K arczm a z drzew a dranicam i k ry ta , z 

kom inem  m urow anym .
100. O bora z drzew a, słom ą pok ryta .
101. C h lew ek  z chrustu , b a r ło g iem  na- 

kryty .
102. C h lew ek  z drzew a, słom ą p ok ryty .
D o  karczm y tej n a leży  gruntu m orgów trzy,

a  w karczm ie rzeczonej G rzegorz O łd ak  sz y n 
k u je  tru n ek , za  co d ostaje  dw udziesty garn iec, 
ogród i m ieszk an ie . N adto zam ieszku je w k ar
czm ie Jak ób  R ych ła , który z pom ieszkania  
i 4 -c h  m órg. gruntu  odrabia do fo lw arku  Ja -  
iw ie ,  dwa dni w tyd zień  ręcznie.

W łościan ie  i k olon iści dóbr M iędzy leś i J a 
źw ie , m ianowicie: wsi M ięd zy leś, w si K obiel, 
w si B orucza, osady  P aluchow izna, w si R u d n i
k i, osady O łów ki, k o lon ji Grabowo vel W aj- 
dyry , k o lon ji F ranciszkow a, oraz w si J a źw ie , 
z im ion i  n a zw iik  w a k c ie  za jęcia  w ym ienieni*  
U k azem  N ajw y ższy m  u w ła szczen i, p osiad ają  
gruntu  ogó łem  m orgów  1198 czy li d z iesia tin  
56 2 , sażen i 1656 z zabudowaniam i; od sp rze 
daży  w yłączon ego .

O b szern iejsze  op isan ie  pow yź za ję ty ch  dóbr> 
M ięd zyleś i częśc na J aźw ie, znajd uje s ię  w 
ak cie  za jęcia  u sprzedażą dyrygu jącego  S t a 
n isław a  Rotwanda, P atron a przy T rybunale  
C yw ilnym  w W arszawie pod N -rem  1779  z a 
m ieszk a łeg o , zaś zbiór objaśn ień  i w a
runków  sprzedaży w K an celarji T ryb unału  tu 
te jsz eg o  w W ydziale I -y m  złożone przejrzane  
b yć m ogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. A leksandrow i K ow alew skiem u, P isarzow i 

Sąd u  Pokoju w* R adym in ie , tam że u r z ę d u j ą C 3 -  

m u, na  ręce w łasne.
2 . Janow i K ozłow sk iem u, W ójtow i gm in y  

M ięd zy leś , do której dobra M iędzyleś i Jaźw ie  
n a leżą , we wsi P aw łow ie  urzędującem u na ręce  
w ła sn e .

O budwom  dnia 15 (27 ) L ipca 1867 r.
W niesiono  do k s ię g i w ieczystej dóbr M ię

d z y le ś  i część  na Jaźw io z O kręgu S ta n is ła 
w ow sk iego , dnia 15  (27 ) L ipca  1867 roku, 
a  w dniu dz isie jszym  do k s ię g i zaareszto- 
w ań w K ancelarji „Trybunału tu jszego  na  
ten  cel utrzym yw anej w pisane zosta ło .

P ierw sza  publikacja  zbioru objaśnień  i w a
runk ów  sprzedaży, odbędzie s ię  na audjencji 
ja w n ej T rybunału  C yw ilnego w W arszaw ie w 
m iejscu  zw ykłych  posiedzeń przy u licy  D łu 
g ie j pod ttr. 549  o god zin ie  10 z rana d. 23  
P a źd z iern ik a  (4  L istopada) 1867 roku.

Sp rzedażą dyrygow ać będzie  S ta n is ła w  Ro* 
t.wand, P a tron  przy T rybunale tu tejszym , k tó 
rego  zam ieszkan ie  je s t  wyżej w sk azan e.

W arszaw a, d. 28  L ipca (9 S ierpnia) 1867  r. 
w 2 ast. P cdp isarz T rybunału ,

J u l ja n  Ś w ierczew sk i.
W yw ieszono n a  ta b lic y  w s a li u s tęp o w e j T ry

b u n a łu  C yw ilnego  w W arszaw ie .
W arszaw a , d. 28  L ipea i9  S ier p n ia ) 1867 r. 

w za3t. Pod pisarz T ryb unału ,
Ju ljan  Ś w ierczew sk i.

N a stęp n ie  po odbyciu w dn iach  2  i P aźd zier- 
n ik a  (4 L istop ad a), 6 (18) L istop ad a  i  2 0  L i
stop ad a  (2  G rudnia) 1867 r. trzech  o g ło szeń  
zbioru objaśn ień  i w arunków  sp rzed aż\ dóbr  
z iem sk ich  M ięd zy leś i Jaźw ie w O k ręgu  S ta -  i 
nisław ow sk im , G ubernji W arszaw sk iej p o lo - j 
żonych , Trybunał C yw ilny w W arszaw ie w y- j 
rok iem  w tym  osta tn im  term in ie  w ydanym , i 
term in  do p rzygotow aw czego  p rzysąd zen ia  | 
rzeczon ych  dóbr na dzień  2 (14) S tyczn ia  1868 , 
roku god zin ę  10 z rana, w m iejscu zw ykłych  J 
posiedzeń  pod Nr. 54!) w W ydziale  I oznaczył- j 
L icytacja  w term inia tym  rozpocznie się  od j 
sum y rs. 1 0 ,0 0 0  przez pop orającego sprzedaż j 
w w arunkach lic y ta cy jn y ch  poatąpionej. W t®r, i 
m in ie  z a ś  osta teczn ej sprzedaży od h  c z - 01 i

szacunku tak aą b ieg ły ch  w y k ry ć  s ię  m a j V

W arszaw a d. 25  L istop . (7  G rud.) 188 7  r .
R ad ca  Dw oru, Z górsk i.

W term inie pow yżej oznaczonym  o d b yte  zo 
sta ło  przygotow aw cze przysąd zen ie  dóbr z iem 
sk ich  M iędzyleś i Jaźw ie, tak ow a  p r zy g o to 
w aw czo S tanisław ow i R otw andow i P a tr o n o w i,  
przysądzone zosta ły  za sum ę rs. 1 0 ,0 0 0 . N a 
stęp n ie  T rybunał C yw ilny w W arszaw ie w yro
k iem  w dniu 20  Lutego (3 M arca) 18 6 8  ro k »  
z ila c ji wydanym , w yznaczył termin do o s ta 
te c zn eg o  przysądzenia rzeczonych dóbr n a  
dzień  18  ( 3 0 )  K w ietnia 1863 r. godzinę 1 0 - t*  
z ran a , w m iejscu zw ykłych posiedzeń pod N r .  
5 4 9  w W yd zia le  I . L icytacja w term inia ty m  
rozp oczn ie  s ię  od'^3 części szacucku taksą b ie 
g ły c h  w ykryć s ię  m ającego.

W arszaw a, d  21 L u tego  (4 Marca) 1868 r .
R adca Dworu Z górski.

Term in pow yżej ozzaczony do ostateczn ego  
p rzy są d zen ia  dóbr z iem sk ich  M iędzyleś i J a 
źw ie d la  braku licy ta n tó w  sp e łz ł bezskutecznie*  
w sk u tek  tego  T ryb una! C yw ilny w W arsza
w ie w yrokiem  w d a i 10  (2 2 )  M aja 1868  rokor 
zap ad łym , n a k a za ł rew izję  ta k sy  rzeczonych  
dóbr, zam ianow ał b ie g ły c h , oraz w y zn a czy ł  
Dowy term in  do osta teczn eg o  p rzy są d zen ia  na  
d zień  18 (30) C zerw ca 1868 roku god z in ę  IG  
z nana w m iejscu  posied zeń  pod Nr. 5 4 9  w W y
dzia le  I L icy tacja  w term in ie  tym  ro zp o czn ie  
się  od %  częśc i szacunku rew izją ta k sy  w y
kryć się  m ającego.

W arszaw a dn ia 13 (25) M aja 1868 roku.
R adca D w oru, Z g ó rsk i.

T erm in  p o  w yż i z y  z  p o w o d u  s p ła c e n ia  c a ł
k o w ite j n a le ż n o ś c i E lja s z a  N o m b erg a  p o p ie 
ra ją ceg o  p rży m u so w e  w y w ła s z c z e n ie  w y n a 
g r o d zen iem  lik w id a c y jn em  n ie s d b y ł .  W s k u 
te k  te g o , T ry b u n a ł C yw iln y  w  W a r sz a w ie ,  
w yrok iem  z ila c ji w d n iu  21 C zerw ca  (3 L ip 
ca ) 1868 r. n a  ż ą d a n ie  D o m u  H a n d lo w eg o  
C. G. S te ffen s  w  G d a ń sk u  K r ó le s tw ie  P r u s -  
k iem  is tn ie ją c e g o , o r a z  A n to n ie g o  W zd u l-  
sk ie g o , w ła ś c ic ie la  d ób r  K orytno  w  O k rg g a  
N o w o -R a d o m sk im  p o ło ż o n y c h , ta m że  z a m ie 
s z k a łe g o , obu dw om  z a m ie sz k a n ie  p ra w n e  a  
S ta n is ła w a  R otw an d a  P a tro n a  p rzy  T ry b u n a 
le  C yw ilnym  w  W a r sz a w ie  p r z y  u lic y  S - to  
J ersk ie j p o d  N r. 1779 z a m ie sz k a łe g o  o b r a n e  
m a ją cy ch , k tó rzy  s ię  w  m ie jsc e  E l ia s z a  N om 
b erga  do  d a ls z e g o  p o p iera n ia  p r z y m u so w ej  
s p r z e d a ż y  p o d s ta w il i za p a d ły m , n ow y  te r m in  
do o s ta te c z n e j  sp rze d a ż y  dób r z ie m sk ic h  
M ię d z y le ś  i  c z ę ś c i  n a  J a źw iu  p r z y le g lo śc ia m i  
i  p r z y n a le ż y to śc ia m i n a  d z ień  5 (17) W r ze 
śn ia  1868  r. g o d z in ę  10 z  ra n a  w y z n a c z y ł.  
T erm in  te n  o d b ę d z ie  s i ę w t e m ż e  co  i d o ty ch -  
cza sa w em  m ie jsc u , a  lic y ta c ja  r o z p o c z n :e  sięt 
od  su m y rsr. 2 6 ,8 0 2  k op . 94 , ja k o  %  c z ę ś c i  
sza c u n k u  rew iz ją  ta k sy  w y k ry teg o .

W a rsza w a  d. 2 2  C zerw ca  (4 L ip c a )  1 8 3 8  r.
R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i.

N . D . 4 1 5 1 . Pezevm >, .V i3 ,p /a ? o  l u p o
rr/j r pouu/ixTj. 

y i r S ^ o M ,i n e r t  H H rep eca H T O B i ,  u r o  n a  ;ia- 
HB.ie i e  yn cM H OM oueniiaro  /jon  3 a c T v n . i e H ia  
H ac .m A H H toB T ,  y iu e p u ia r o  KceH4 sa  A n o u i u  
yiMoHCKaro u h  n e p e m i u  ł l ^ u n c K a  h  c o r ^ a -  
c n o  p a cu o p t i iH e H i io  1\ l l p e s e c .  B a p iu a a c K a -  
r o  TpbióyH a.ia o n  12 ( 2 4 ,  L ohh t .  r . N .  
7 3 3 4  bt> n pM cyrc T B iH  P e r e a T a  i i . ih  n c n p a -  
uyiHHimaro ^ o .i iK H ocT b e r o  dt> 4 0 MI; n p t l -  
s o j e s a r o  c u l i L n e m i i i k a  A e p e u u H  l l n n H c n a ,  
r o p u o - K a . n . u a p i f i c k a r o  Y 153,la ,  I'mhicE y lp i ia -  
A e i i l j  12 ( 2 4 )  I k m h  t .  r. bt,  1 0  h i c o u i ,  y r p a ,  
n p  .H3B0 4 UTCH 6 y 4 eTi> i i p o j a m a  p a 3 Hhixt.  
B e 4 BHH4MM Jcreń  o c T a m u u s c H  c.wepTH KceH- 
4 3 a A ' t o B C K a r o  a  HM8 HH0 : MeSeub,  i M a i i e  
6r>/iie, 11 pa3tii , ie  4 p y r i e  z o s u h c t b  Hiiwe B e -  
m u ,  3a na, i i i - i  m e  4 e m , r u .

in> I'p o & n a x t, 27 Ł onu  (9 I i m » )  1868 r.
B.1H4 HXI, r io ^ c y 4 0 K.’b 1'poeiiK aro CjT4 a»

H* 4 -  P e t e H T a .
N. D . 4 151. I i j t m  w M ieśn e  Pow iatow ent

G rójcach.
Zaw iadam ia strony in teresow an e, że Da ż ą 

d an ie  pełnom ocn ika nieobecny* h S S r ó w p o  nie** 
gd y  K sięd zu  A nton im  D m ow sk im , proboszczu  
parafji Pieczy,sk , ora^ na m ocy up ow ażn ien ia  
J W. P rezesa  T ryb unału  W arszaw sk iego z d* 
12 (21 ) C zer.vca r. b. Nr. 7 3 3 4 , przed R ejen
tem  O kręgow ym  lub w zastęp stw ie  je g o  d z ia 
łającym  podpisanym  P od sęd *iem , na m iejscu  
we w si P ieczy  ska, gm in ie D rw ale w, Gabern;i 
W arszaw sk iej, P ow iecie  Górno Kalwaryjsk*ni» 
na probostw ie, w dniu 12 (24  Lipca r. b. 
dżin ie  10 z rana, odbywać się będzie pu » 
?zna licy tac ja , przez którą sprze a no *<> 
stan ą  rozm aite ruchomości po *
A nton im  D m ow skńn pozostałe, » i*” * 
c ie : m eble, garderoba, b .e l.in a  . sp r zę ty

fc. . -o -o tow e p ien ią d ze .
1868  r.domow

G r ó

„  i g o s p o d a r s k i e ,
■ÓW ci. 2 7  C z e rw c a  (9 L ip ca)

J z a  R e je n ta ,
W ia d ic h  P o d s ę d e k  Sądu P o k o ju .

N. D- 4 l3 g- vv ,iniu ,2 ( U ) L iPc a r. b. O 
g o d z in ie  11 z w ryn k u  m ia stu  B ło n ia  vr 
l-o w iec ie  G rodzisk im , p ra w n ie  z . j ę t e  r u c h o 
m o śc i, jako to: b r o s z k i z k o r o n n eg o  z ło ta  
z  k am ykam i, ta b a k ie rk a  z  m u sz li ,  s z k a tu łk i  
p alisan d row e, o b ru sy  s ia tk o w e , k o łd r y  *zv
d e łk o w e  i jed w a b n e  w a to w a n e , g a r d e ro b a  i 
b ie liz n a  d a m sk a , cu k r u  g ło w a  i t .  p. p rz„  
p u b liczn ą , l ic y ta c ię  s p r z e d a n e  b ę d ą .

P a w ło w sk i  K om o rn ik .
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ZAPOZWY EDYKTALNE-

N .  D . 4 0 0 2 .  C y . ib  I I c n p a o u m c A b H o il  U o .m ą iu  
I I .  Om, ( i i . i '1/ in  h a p m a o b .  

n p H 3 H B a e  1 1 . 1 'cpu ia  LLInH.ihMaiia, c e n o -  
HtHHKa, 6 2  A tT h  o n >  p o 4 y ,  u b  n o c J T . 5 ii ee  
ap eM H n p o w H u a n i u a i  o l i t  M- A io ó p a H iy E ,  
B j (  n  la u oK ai  o y E 3 4 a  ,  4 a ó h i  B b  3 0  4 s e f t  
CMHiaH C0 4 1 1 H s t o r o  o ó b H B J e H i H ,  h b h . i c h  Bb  
S 4 1 ; u iH iń  C y j b ,  b t .  npoTiinHO M b m e c j y i a b  
6 y 4 J ’TT. I ip i l l l l l l l . l  IipOTHBb Hero oo.ibe d p o -  
T i e  iHUphi.

B apulaB a, I ioiib 14 (2 6 )  4 hh 1868  r. 
ripe4cE4«T e,ibC T  “ y iom iń  C y 4 h s , 

Mo4II44oBCRIH.
*

*  *
W zy w a  H ei sza Szpilm ana szew ca, la t  62 , 

m a ją ce g o  o sta tn io  w m ieście L ubraćco W ło c
ła w s k ie g o  P ow iatu  zam ieszk ałego , ażeb y  w  
p r z e c ią g u  30  dn iach  od daty n in iejszego  o g ło 
s z e n ia  sta w ił s:ę do Sądu tu te jszeg o , w  p rzec i
w nym  bowiem  razie będzie z nim  postąp iono  
w e d łu g  ptawa.

W arszawa d. ]4  (26 ) Czerw ca 1 8 6 8  r.
Sędzia P rezyd u jący , M oczyd łow sk i.

L I S T Y  G O Ń C Z E

N . D. 40G2. C y ,po M c/ip iw um eA b iio ti IIo a u - 
u lu  en  huAO& apiu. 

T lp n a b iu a e n , tbe.iHKca OapuąeRCKaro m ii- 
T eJH  4 e p e u t i i i  M n p H y a H H t , Kii-BitHincKoi i  
rsiHHW, HhiHb H e i t a n t c T H a r  o c b  MbcTa CBoe- 
f o  n p e Ó H B a i t ia ,  4 3 6 1 .1  4 .1H 4 «hm n oK a3aH i i 
• U l  3BT.4eHIIO.MT. Ha HlIMb y.lH K U  BOpoBCTBa
ST. TeneHiiT 3 0  4 iieił bt. 34-BiuHiu C y4 b  h-
«H4C H.

r .  K a J h u a p iH ,  I io h h  1 3  ( 2 5 )  4 HH 1 8 6 8  r. 
r i p e 4 c rB 4 a T e 4 i  c T B y i o m i i i  C y 4 b H ,  

Kozif/RCKiii A c e c o p T ,  4 e  lo H e .
*Sc Sc

W zy w a  F e lik sa  B a rszczew sk ieg o , z w siM ir- 
C zukinie, gm in y  K w ic c isz k i, obe- n ie  z pobytu  
n iew ia d o m eg o , aby w dn iach  3 0  d la  z ło żen ia  
tło m a cze n ia  w zarzucie k ra d z ieży  go o b o w ią 
z u ją cy m , przed Sądem  tu tejszym  staw ił s ię . 

K alw arja  d 13 (25 ) Czerwca 1868 r. 
S ęd z ia  P rezyd u jący ,

A sesor K o le g ja ln y , de John ę.

W. D . 4064 . C y ,\b  F lcnpanu  m c .ih i t tb  ilo -  
A u tfiu  hb K uA L uap iu .

Bhl3biBseTT> A ó p a s i a  < b p H A M a H i , .  bt. n o -  
t - r Ł 4 HiH p;3T> bt.  4 e p .  11 r u i i H t  A i o ó o b o  
f l p o m t i n a i o u t a r n ,  hi.ibT. HeH3BT>OTHo r 4 ,B Ha-  
« . 4 H u t a r o c H ,  h t o ó i . i  bt.  r e i e H i n  3 0  4 Heń h -  
BII.1CH BT. 34T>111 Hill Cy4T> 4 4 B  BhlCjytlla Hilł 
• l p n r o B o p a  ł l - t  t ą i t a r o  y r o J O H H i r a  C y 4 a ,  b t ,  
T ipoTHUH-.Mb w e  c . i y i a i ;  C j ’4 b  n o c T y n h t t ,  
n e  3aK0tia.Mb.

r .  K a . tbuapif l,  I io h h  15  ( 2 1 )  4 h h  1 8 6 8  r.  
I lp e4 C E 4 a T e4 h C T u y K > m iH  C ) 4 hH, 
K o . i . t e w c K i i i  A c e c o p b ,  4 e IoHe.

^  *

-Z apozyw a A bram a F ryfm au , o sta tn io  we 
w s i i  gm in ie  Ł ubow o m ieszk a ją ceg o , obecn ie  
sriew iad om ego  z p ob ytu , aby w p r z ec ią g a  30  
d n i staw ił s ię  w S ą d z ie  tu tejszym  d la  w y słu 
c h a n ia  wyroku Sądu K rym in a ln ego  w P ło ck u , 
łr  p rzeciw nym  zaś razie  Sąd  p ostąp i p o d łu g  
p raw a .

K alw arja d. 15 (2 1 ) C zerw ca 1868 roku.
S ęd z ia  P rezyd u jący ,

A sesor  K o leg ja ln y , d e  J o h n ę .

N . D .. 4 0 9 8 . C y ,\b  H p o c m o u  U o .i i iu i i i
8 6  P a /p  M i .

B t .  IiohTs mT,c:u(T. rettym aro  roga  o t t .  jihuu 
noRoapTiBaejiaro b t. BopoiicTBt. b t, nepeBHti 
IlojiiiHbi rMiiHbi 3 a je c tm e  OToOpaHbi h socTa- 
eaeH hi b t, coxpaH eH ie Cy^a nap a  jtom ajeft a  
HMeuHo RBt KoObijibi, iH a ja a  1 0  .tŁ tt,, h p y -  
t a a  2-xt> jitTHaa, Taitb itaicT. H3T> npeflBapit- 
TeabHaro Cy.ąeÓH.no cjrbjCTBia ecTbcinthHbiH  
y a m a i bt, to u t .,  h t o  CKa3aHHua jtomajH  
yBpaseH bi HenąBTtcTHOMy jinny, t o  Bbi3UBa- 
<eT’h  CB"’Ł aa ico h nar o BJiaąt.jibita TattOBbixb 
jtoiua^eil. Aaóai b t, iipoAO.iiKenitt 3 0  jHett co  
ęHH c en  nyOjiHKaniu HBHjica ut, SAtinHift 
CyflT. CT. SOKa3aTejIbCTBa51II COficTBeHHOCTH, 
BO HCTeneHiit z e  oaBaąeHBaro cpoita O yier-b
ifOCTjnJteHO corjtocBo ąaKOHaaT,

T . PaflOJft, 20  Ik.hu (2 Ik u h ) 1 P6 8  r0j.a .
3aeliA aT eab, M tpu(nHCKjfj

^ *
W  m iesiącu  C zerwcu r. b. u osoby p od ejrza

n ej we wsi Polanach  gm in ie Z a lesice  za k w e-  
«tjon ow an ą zosta ła  i Jo  depozytu  Sądu odsta
w io n ą  para koni a m ian ow icie: dw ie k lacze, 
g n ia d a  la t 10 i k asztan ow ata  la t  2  lic zy ć  mo
g ą ce , pon iew aż ze śled ztw a  S ą d o w eg o  nastrę  
cza ją  s ię  s iln e  p osz lak i, że k on ie  te  z k rad zie- 
S y pochodzą, przez to w zy w a  praw ego  w łaści
c ie la , aby z dow odam i w ła sn o ść  u sp raw ied li
w iającem u w ciągu  dni 30  od d aty  o g ło szen ia  
dt> Sądu tu tesszego  p rzybył, po u p ły w ie  bo
w iem  tego  term inu p o d łu g  praw a postąpionem  
b ęd z ie .

Radom d. 20  Czerwca (2  L ipca) 1803 r.
P o d sęd ek , M ierzyń sk i.

N . D . 4 0 9 7 . Cy,ib llcnpa<mmc.u,H.ou, 
1/oAiitpu ub I \  Ka.ibuaptu.

I Ip e j ja r aC T T .  r paiKAH h c k 11 m t. , BoeH hłtm t. 
11 nojtuueliCKUMT. BjtacTbain. t th i.i'c .ic h o  c .ir .- 
AiiTb A ó p a a a  r n p r u a  t h y r j e p a  n ftaBiiga. 
3ajtit0ep ra  nocTOjiHHi,ix-b inirre.icii, tk yrjiep a  
r o p o w a  I lp e H b i  M apii is ino .ihCKaro V t i3ah  a  
3 a j t b 0 e p r a  gepeBH ii C T a p e c t  i m u b l i  P ' t j i r y -  
AbiuiKH o 6 o h x t . CyBajuccKOli 1’yóepniH , nuini: 
n o  MliCTy arllTejILCTBa HCH3B,kCTHblXT., OÓBH- 
HeHHIJXT. BT. BOpOECTBł, ItOTOphle TO JIMIta. 
S ta ta a n  H3T. TpaHcnopTa b3hbt> Cb coóoto  
KOHBepTT. CT. ACHI bailH BT. KOJIIl'teCTB H geB-TTb 
TaxepoBT, IIpycKOio m oh ctoio , a  bt. caynaTi 
nOHMKll gOCTHBHTb HX b BT. 3At.[UlliB C y g  i,.

IIpHMtTbi A fip an a  I npm a <3>j rjiejia: j iŁ tt ,  
3 5 , pocTT. cpegH iS, jn u e  npOAOjiroeaTOe, b o -  
jiocbi TeuHbie, r ja s a  n a p u e , nocT, 11 poTT. 
yM tpepH bie, O op oja  itpyrjia.i, o coS .,ix t, n p a- 
MfiTOBb HCHMkeTT,.

IIp h mTjT i.i 3,aBi!sa oajii.nóepra; j ib t t ,  3 8 ,  
p o c 'n , 6 ojibiniii, nojtocbi uepHbie, rjia3a n ep -  
Hbie, h o ct, h peTT. yMkpeHHbie, jinue u p ogojt- 
roB aT oe, ocoóbixT. npiiMtTOB-b HeuMkeTT..

I'. K a.ii.Bapiii, 15 ( 2 7 )  gna Iioua  1 8 6 8  r. 
U pejctsaTejibC TB yiom iJi Cyflba, 

Ko-ieutcitift A c e c o p t  ge IoHe.
*  . *  *

W zyw a w sz e lk ie  w ładze ta x  cy w iln e  ja k o  
też i w ojskow e nad porządkiem  i b ezp ieczeń 
s tw em  k rsju  czuw aiące, aby A bram a H . s z a  
F u g lera  m ieszk ań ca  m iasta P reny P o w ia tu  
M arjam pi lsk ieg o  i Daw ida Z ilcb i-rga m iesz
kańca wsi Staresie  gm in y G ie łg u d y szk i pow ia
tu W ła d y s ła w o w sż ie g o , ob u d w óch  gub ernji 
S u w a łk sk ie j, ob ecn ie  z m i-jsca  p bytu n ie 
w iadom ych , o krad zież  obw in ionych, ja k ie  to  
osoby zb ieg li z transporiu  za b raw szy  z sobą  
ek sp ed y cję  rządow ą w raź z p ien ięd zm i ta la 
rów d z iew ięć  pru sk ą  m enetą  ś c iś le  ś led z iły , a 
w razie ujęcia Sądow i tu tejszem u dostaw ić r a 
czy ły .

R ysop is Abram a H irsza  F u g lera : la t 35 , 
w zrost średn i, tw a r z  p o d łu g o w a ta , w łosy  i 
oczy czarne, nos i  usta  um iark ow ane, bro
da ok rąg ła , znaków  szc z e g ó ln y c h  niem a s ą 
dnych .

R ysop is D aw id a  Z slcb erąa: la t 38  w zrost  
dn ży, w ło sy  i o czy  czarne, nos i usta um iar
k ow an e: tw arz p od łu gow ato , zn a k ó w  szcze
gó ln y ch  n ie  ma żadnych.

K alw arja  d. 15 (2 7 )  Czerwc a 1868 r.
Sędzia  P rezyću jący ,

A seso  K olegja ln y , de J o h n ę .

N .D .4003. ('yA'b Ilcnpaoume.UMon Ha .m ątu  
I I  Omt ib .iev in  go Bapwagb.

OÓŁHBJHeTT, CllMT, ‘1TO 2 6  A nps.iH  ( 8 M<UI| 
1868 r. B 0 3 4 *  4 op  u u u e4 y u ą en  H3T. A om h- 
h o k t .  b t .  M / I o h h h m ,  b t .  ^ t c y  b t .  p a c i o f l u i t i  
4 B y  i t . c T a i i i  ott, Mj u u h h o k o h  i o c t h  b b u  lim 
Ha H 4 eH b i  c 4 ,E 4 ) T o m i e  upe4.MTiTW, k o b i t .
B4S4'BaeiąT, Heti3BT>CTeHT, : 1. B a p ia T n a a
u ja m u ; 2. KycoKT. Kontu; 3 . TaóattepK a u  4. 
Bo404H afl óyrbM K a. Bc4T;4CTnie Toro n p e 4 - 
4aiaeT T . 3aHHTenecouaiilli.iMT> n o  3TOMy n p e- 
4MeTy JHUaiMT., HBHThCH BT. leTc-nin 3 0  u
4 i ie i i  co  4HH H aneiaT ai.iH  c e r o  o 6 T.HU/ieHiH 
CT, 40Ka3aTe..i.cruaiM H Ha n p an o  coócTneH  io -  
c t h  yuoM HuyTbixb n p e 4 MeTouT.. Bb l ip o m -  
uhomt . C/iynaTt CT, h b m h  lio c T y n .ie iio  6 y 4 e n .  
n o  3aKOHy.

T. B apuiau a, 21  Iwhh (3  Iio jh )  1 8 6 8  r.
[Ip e 4 CT,4 aTe4 bCTiiyioiniH Cy4 hH,

M o4H440BCKiii.
*# 1  sf:

W iadom o czyn ', że w dniu Kwietnia (7  
M aja) 1868  r. w lesie  przy trak cie  na drodze z  
Ł om ianek  do A lloein , w o d leg ło śc i dwóch staj 
od oberży M tocińsk iej, zn a lez io n e  zostały na
stępujące przed m ioty  n iew iad om ego  w ła śc ic ie 
la: 1. czap k a  ak sam itn a; 2 . k a w a ł skóry; 3 . 
tab ak ierk a, i 4. b u te lk a  po w ó d ce . W zyw a  
przeto o sob y  in tereso w a n e, ażeb y  w ciągu  dni 
30  z g ło s i ły  się  do tu tejszego Sąd u  z dow odam i 
w ła sn o śc i p o w y ższy ch  przedm iot ów , pod sk u t
kam i prawa.

W arszawa d. 21 C zerw ca (3  Lipca) 1868 r.
Sędzia P rezyd u jący , M o czy d ło w sk i.

N . D . 41 3  6 . Ci/A'b llpucm uu, I lu A u u iu  
6'b [oM autuwb.

Ha 6o40T aiT , n a ^ i, M. TbiuiOBiąe, T om oiuo- 
u cK a r o  y l , J 4 a, H a u 4 eH o tTJ4o H e n ą u t c T H a r o  
c t .  n p o B C x o a t 4 eHiH u  «a.’U H4ia  ne/tou-BKa,  
c p e 4 Hflro p o cT a ;  o k o z o  23  h b t t . ,  HHiąo n p o -  
40 4 !K H T e4 i .H 0 e> óe3T> 3 a p o c r a ,  o 4 B T o e  b t .  
K o i iB 4 .acou b i i i  Htyn airh, p y ó a u i . y  u u iraH bi  
c t ,  u o 4 o T H a ,  aeń&HKT. i i j h  n t b iA o n c k iu  HtH- 
4 e T B ,  nof lc H bie  c a n o r r i  h  łU /iHny, k t o 6 m h -  
MB/i-b K a a o e  c e B 4 B H ie  o * a s u i / i iH  h  i i p o n c -  
xoHt^eHiH o H a r o  B e . io B B K a ,  KOTopbi ii  Ka-

3 A T ^Z  - f̂ Th e u P eevl'Ł r n y c T h  y e B 4 o.MHTb 
C y A B ,  B4H 6 . iH jKaniu if i o K p y r B  k o -  

T o p a r o  IKHueTT,. '

r ' r ° Ma“ i«BT„ 18 (31 ) M ih 18 6 8  ro 4 a.
____________ "AbyĄOKT,, A°MÓpOUCKifl.

N . D . 4 1 3 5 . C y  tb U pocm ou llo A iitt iu  
so  l lb t iA p a x b .

CH.MB 0 6 ŁflB.THeTT. no uceouąee cu B 4 BHte,

b t o  ILtaHT, CTaxoBCK if t  H3B 4 e p e B H t i  K o u ie -  
/ l en cK aH  A y K a ,  rMilHW Tpo.MóniHT. 3a n e 4 o -  
3 a o 4 e H H o e  H H e n p a i i H . i b i n e  u paM eBanie  n p « -  
ro B o p o M B  A nejH ią i . iH H a ro  C y A a  U a p c r B a  
ł l o a b C K a r o  o t t .  5  (1 7 ) t b e B p a . w  c. r.  n o  c t .  
5 7 6  y r o j o B H w n .  3aKOBOui> H a K a a a in .  T p e i t  
H e 4 B.ibBhi.MT, apecTOMT, B n o H C T e n e H i i i  T oro  
c p o K a  0 T 4a i iH b iB  n o 4 ó  noHHHUBCKii l n a 4 - 
3 0 pw Ha 4 ua r o 4 s.

i l h i 3 4 p u ,  18  (3 0 )  I io h h  18 6 8  r o 4 «.
<t>iH4K0BCKiH.

N. D. 4066. C y,ib  H cnp aeu m e .ib H u u  
n o .t i i t f ia  iib K a A b en p iu .

I. II mb TB uecTb n p o cu T b  HoeHim e a  rpajK- 
4iH CK ie u .ia c rti n p e4 iip m iH  rh bcB  b o j i o -  
HteHHwe MBpi.1 b b  p a:jC 4B4oi)aniii CKpHuuia- 
rocH n e p e j b  cy4eÓHi,iMb HaKa3aHieMb <J>o.Mhi 
AH4pyuiKBBH‘ia xotHHHa n o c ,iB 4H B e cn oe  ćkh- 
Te.ii.CTuo iiM B iom aro b b  4ep e u n r f M opru, 
r.MHHB M tipoc.iaBb , a B b c z y n a B  i i o h m k h  ero  
lipnCTailHTh Hb SABBlHiH C y 4 b , npHMBTbl 
e t o ,  4BTB 3 4 , p ocT b  cp e4 H id , B0 4 0 CW py- 
c u e ,  aHiąo n p o 4 o .ir o u » T o e , h o c b  u poT b o- 
6hiKHoBeHHbie, o co 5 i,ix b  npuM B rb  HCHMBeTb.

II. r ip H 3 h iu a e T b  A iHy c b  lO a o u i i ' iO B b  A h -  
4 pyiU K B B ii* ło B y io ,  HteHy yno.MHTyToro 4>3mm 
A,i4 (>yuiKBBHBa,  WHTeHbiiHiąy 4 e p .  M o p r u ,  
M n p o c  laBCKoii raiHHbi, 4 a 6 bi 4 1 H B u c . iy i u a -  
Hin coc T O H B iu a r o cu  o f lb  n eO  n p u r o B o p a  n o  
4 B . i y  o  4 0 B B p iu eH H 0 Mb n o 4 iK orB i i e 4 a a B e  
Bb  TeneH iH 3 0  4 Heti u b  3 4 B i B B i ń  C y 4 b  h b h -  
4HCh, B b  n p o r i iB B O M b  1 1 6 a c ^ y ą a B  4 a 4 h-  
H B i iu i i e  3aKOHHi.ie MBpbi n p e 4 i iH H H T U  óy-  
4 yTb.

III. P B u ie H ie M b  n . i o i ą K a r o  y r o 4 o u H a r o  C y-  
4 a cocTOHBBieMcH 7 ( 1 9 )  4 e KaópH 1 8 6 7  ro- 
4 a ,  <I>0 Ma A H 4 p y u i K B B t i s b ,  m a r e n b  4 ep e u B t i  
M o p r u ,  M n p o c 4 aBCKoH rMHHbt 3 a 4 e 4 o 3 Bo-  
j e u H o e  h  Hey.MCTBeHHoe B p an eB a H ie  n o4 iiep -  
r a e T b  a p e c T y  B b  T e ie H iH  3  He4 B a b  c b  n e p e -  
4 a s e i o  n o  Bbi4 epHtaHiil HaKaaaHiH u b  n o . iH -  
ląeHCKiii npHCMOTpb Ha 4 Ba 1 0 4 a, oDbHB.ie- 
Hie 0 6 b  3TOMb C y 4 b  H c n p a u H re . ib H O H  H o -  
4 Hiąin B b  K a J h u a p i n  U3B Buąaioch  n a  o c h o -  
BaHiti y n o a iH H yT a ro  u b i m e  n p t i r o u o p a  4 4 H 
B C B o ó m u r o  c u B 4 BHifl.

1’. K a a b u a p i n ,  6  ( 1 8 )  I io h h  1 8 6 8  r o 4 a.
Ilpe4cB 4aT e,ibC T B yiouąift C y4 hn, 

Ko.ie.BCKiii A c e c o p b , 4 e lo u e .
*  *

I . W zyw a w ładze ta k  w ojsk ow e, j a k  i cy 
w iln e , aby u k ryw ającego  s ię  przed  w ym iarem  
sp ra w ied liw o śc i T om asza  A n d ru szk iew icza  g o 
spodarza  o sta teczn ie  w e w si M orgi, gm in ie  
M irosław  Z hinie.zk ałego, śc iś le  ś led z iły , a wra- 
zie u jęc ia  sądow i tu tejszem u  dostaw ić z ec h c ia -  
ly ,  rysop is jeg o : la t 3 4 , w zrost Średni, w ło .y  
blond, tw arz p oc iąg ła , nos i u sta  zw yczajne; 
bez znaków  szczeg ó ln y ch .

II . W zyw a A nnę z Junow iczów  A ndrusz-  
kiew iczow ą, żon ę  p ow yższego , aby dla w ysłu 
ch an ia  wy roku w spraw ie co do n iej o pod p a
l e n i  w yd an ego , w c ią g u  dn i najdalej 3 0  przed  
sąd em  tu te jszym  s ta w iła  s ię ,  w razie bowiem  
przeciw nym , d a lsze  środ k i praw ne p r z ed s ię 
w z ię te  będą.

11!. W yrokiem  Sądu K rym in alnego w P ło 
cku w d. 7 (1 9 j  G rudnia 1867 r. T om asz A n 
d ru szk iew icz , m ieszk a n iec  w si M orgi, gm in y  
M irosław , za  n iedozw olone i b łęd n e  leczen ie  
sk a za n y  z o sta ł na areszt przez  tygod ni 3 , z 
oddaniem  pod dozór p o licy jn y  na la t d w a, co 
S ą d  P op raw czy  w K alw arji, w m yśl pow ołane
g o  w yroku podaje do publicznej w iadom ości. 
.K a lw a r j a  d n ia  6  (1 8 ) C zerw ca 1868  roku.

Sęd zia  P rezyd u jący ,
A se so r  K o leg ja ln y , de Johnę.

N . D . 3 7 5 9 . C y,i'b  I lp o c m o ii I lt/A u ip u  
Ob M A a e t .

I l.MBeTb HecTh n p H r . ia c H T b  b c B  r p a m 4 s H -  
OKiH H BoetlHblfl B.laCTH, B b  OTblCKaHIH 6 b -  
H t a B iu a r o  H 3 b  M naBCKaro 4 eT eH ią io H n a ro  a -  
p e c T a ,  HtHTeHH r .  M j a B b i  eBpeH  BociKa MaH-  
l e f i M b  oGuHHHeiuaro Bb KpaHtB 4 0 u i a 4 e ń ,  b b  
c j y H a B  kte i i o h m k h ,  n e p e 4 aTh o H a r o  n o 4 b  
CTpolKtHUlU Mb IIa4 3 o p o M b ,  64HHtaHUle,My 
Cydy.

IłptiM BTbi oTHCKHBaeMaro M aiiieiiM a: j B t b  
cu b iiu e 5 0  0T b p o 4 y , p o cT b  cp e4H ii), t b h o -  
c.ioa ieH ie x o p o iu ee  b o . i o c h  TeMHhie, HHiąe 
n p o 4 0 4 r o B a r o e , H ocb 6 o j i . u i o h ,  p oT b M aJoił 
T4«3a TeMHbie, n o  H a4b  BejOMb HeMHoatKo 
P B 4K H IB , 4 0  6BTCTBa llOCHJb yc i.i h  6 o p o -  
4 y ,  H te.iTouaTaro u b b t u ,  4 4 HHHbiń z a n a r b  
M3T» n o c T a p e H i u a r o  cyKHa Te.MHaro i^ b U tb  h  
4 p y r o ń  w e  TaKou x a /ia i b KaM/ieTouoM, nep- 
Haro i^BUTa, w h / i c t t ,  h  n o 4 CTaiiHHKM »an* 
KiiHOBbie, n ep iia ro  i^B*BTa, c a n o r n  TO/łCTMe u 
liocT ap eB iu y io  ły p a iu K y  ci* k o 3 H p k o .m l .

r. M ian o , 14  (26) Man 1 8 6 8  r o 4 a-
r io 4 Cy4 0 Kb, Ko.i/ieJKCKifi A cecojib , 

CBpa4iW 'H
*  *

*

W zyw a w sz e lk ie  w ład ze  tak cyw iln e  ja k o  i 
w ojsk ow e, a b y  W o łk a  M anchejm a m ieszk ań ca  
m ia sta  M ław y, o k ra d z ież  kon i obw inionego  
z aresztu  d eten cy jn eg o  m iejscow ego , w czasio  
śled ztw a  sąd ow ego  z b ie g łeg o  ś led z iły , a w ra 
z ie  u jęc ia  najb liższem u  Sądowi pod śc is łą  stra- 
żą  dostaw ić  p o lec iły .

R y so p is  z b ie g łe g o  następujący: M a on la t

w ieku  p rzesz ło  £ 0 , wzrostu śred n iego , budo
w y dobrej, w łosów  ciem nych , tw arzy  p o c ią 
g łe j ,  n osa  dużego, ust m ałych , oczu ciem nych  
nad czo łem , przeb ija  s ię  n ieco  ły s in a , o sta tecz 
n ie  nosił brodę i w ąsy żó łtaw e, ubrany w d łu 
gą  kap otę z grubego  ciem nego  w yp łow ia łego  
sukna drugą k ap otę  pronelow ą czarną, takąż k a 
m ize lk ę , spodnie naukinowo czarne, buty g ru 
be, czap k ę w ypłow iałą z daszkiem .

M ław a, 14  (2 6 )  M aja 1868  roku. 
od sęd ek , A sesor K o leg ija ln y , S ierad zk i.

4 0 - b- C i/.Ib IJpocm uu n u .iu t f iu  
ob r .  C y o a .in a x b .

B . i a r o B o i H T b  BoeHHbiH 11 r p a m 4 aHCKifi
BHaCTH T m s T e - lh H o  C i B 4 HTh 33 ÓBHiaBlIlHMb  
H 3 b  n o A b  S T a n H a ro  k o h b o h ,  HMenyiotUHMCH 
GbiTi, HtHTe.ieMb C y n a  iK cK a r o  ) B 3 4 a i mh-  
Hbi K o i i e i ę ó o p b ,  4>paHne.Mb 9 p 6 y  r o v b ’ HbiHB 
n o  C B o en y  MBCTOHpeóbiuaHiio Hen3HBcTHhiMb  
u  B b  o a y u a B  3»4ep)KaHiH e r o  D p ó y T a  a o c r a -  
BUTb n o 4 b  c T p o n i M b  K a p a y . io M b  ceMy a .ra
GjHWaHiueMy C y 4 y-

IIpHMBThi 9 p 5 y x a  c . i B 4 yio iniH: , l B r b  o t b  
P ° 4 y  2 0 ,  p o c r b  ua. ib iH ,  . n m e  K p y r . i o e ,  r . i a -  
33 c B p b i e ,  H o c b  c p e 4 HiH, p o T b  y u B p e H B b i ii,, 
u o / io c h i  p y c t i e ,  ocooiwxTj n p n v i u r o in >  H e n -  
w B e n * .

T. C y u a j K i i ,  I io b h  4 ( 1 6 ) 4 HH 1868 r o 4 a^  
i l o 4 c y 4 0 Kb, M a e n c s i n .

N . D . 4 0 2 7 .  Cy . f b  U pocm ou. D o A i ij iu  
bb r .  Cy n a .u c a x b .

E aaroB oaH T b b c B  u o e h b 1.1 h h  rp x t j a g .  
cKiH BaacTit  T m a T e a b H o  c a * 4 HTb A w a a i i a  
T o p y n b , I lp ycK yio  iio 4 4 aHnyio Bb  n o c j ^ -  
HeMb upeM en H  Bb  rop . C y n a .iK a ib  npo iK H -  
u a io in y io  a HbiBTi no M bcTy aiHTe.ibCTBa He- 
H3BT5cTHyio H ee  Bb c a y s a b  noHMKH Bb 3 4 -6 - 
niHiH n a n  6,111Htanlu in  Cy4 b  4 ocTaBHTh.

IIpuM-ETbi ób iK a u u ieH  A wa.i ii i  T o p y n b  c y r b  
ca-B4 y io u ; in :  A b T b  OTb p o 4 y  2 0 , p o c T b  Bbi- 
u i e  c p e 4 H i ń ,  u o . io c w  T eM H opycbie ,  r . i a 3 a ro- 
j y o h i e ,  H o c b  h p o T b  y w u p e H i ih ie ,  o c o ó b i n  
npiiM broB b HHKaKiixb.

T. C y n a j K H ,  I iohh  1 5  ( 2 7 )  4 hh 1 8 6 8  r.
H o 4 c y 4 0 K b ,  \laeBCKifi.

N . D . 4 0 6 5 .  C y .ib  I lcnpaeum eA bH oU 'JIo -  
AUijiii bb K a .ib n a p iu .

MecTh HMT,elb  IlpoCHTh T aK b  BoeilHIJH, 
Ta K b  H rpaiK4aHCKiH B.iacTH 3 a  n o p f l 4 KoMb  
B b  K p a b  H8Ó4H)4aH)mir, o ń b  upoi i3BT;4T5Hin  
Bb  n p e 4 ' B 4 a i b  l i i b  B b 4 o,MCTBb T u ia r e . ib H a -  
r o  p o s b i c K a ,  m ił r e . i f l  i m u h i j  Ki ióap TW , 0 o w a  
Ca.Mo,,nca ó - t a t - u i u a r o  I13T. nocTOHHHaro Mb- 
OTa B tB T e . ib c ru a  i i c u p U B a m m a r o c H  n e p e j ^  
B3biCKSHieMb 33K 0H3,  a Bb CjyąaTI noHMKH 
4 0 CT3 8 HTh^ e r o  Bb n pH cyT C T uie  3 4 ’B iu B H r o -  
HJH S a H /K aijm a ro  C y 4 a.

IlpHM-BTbi e r o :  / l B r b  5 7 ,  p o c T b  ó o a b t u o H ,  
B o a o c h l  TeM H o-p ych ie , r a a 3 a r o . i y ó w e ,  H o c b  
h  p o T b  y M t p e i iH h ie ,  o c o ó u i b  npt iM D T b  H e  
HMUeTb.

T. Ka . ib i ia p iH  18  i 3 0 )  Iiohh 1 8 6 8  r.
Mp e4C'B 4aTe, ibCTr.yiom iH  C y j n a ,  

Ko/ieHtcKifi A c e c o p b ,  4 e  IoHe.
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t e ż  w o j s k o w e  nad  p o r z ą d k ie m  w  k r a j u  c z u w a 
j ą c e ,  a b y  w o b r ę b a c h  ic h  a d m in i s t r a c j i  z a r z ą 
d z i ł y  ś c i s ł e  ś l e d z t w o  m i e s z k a ń c a  g m i n y  Ki-  
b a r t y  T o m a s z a  S a m o l i s a ,  z b i e g ł e g o  z m i e j s c a  
z a m i e s z k a n i a  i u k r y w a j ą c e g o  s i ę  p r z e d  w y 
m ia r e m  s p r a w i e d l iw o ś c i  i  w r a z i e  u j ę c i a  t u 
t e j s z e m u  lu b  n a j b l i ż s z e m u  S ą d o w i  o d s t a w ić -  
z e c h c i a ł y .

R y s o p i s  j e g o :  l a t  m a  5 7 ,  w z r o s t u  s ł u s z n e g o ,  
w ł o s ó w  c i e m n o - b l o n d ,  o czu  n i e b i e s k i c h ,  n o s a  
i  u s t  ś r e d n ic h ,  z n a k ó w  s z c z e g ó l n y c h  ż a d n y c h .  

W a r s z a w a  d n i a  18  (30 ) C z e r w c a  1 8 6 8  r. 
S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y ,

A s e s o r  K o l e g j a l n y ,  d e  J o h n ę .

N. D . 4063 . C y .ib  H cn p a eu m eA b H o il IIoau - 
ą iu  Ob K a A b ea p iu .

I lM b e T b  n e c T h  n p o c H T h  BosHHbie  u  r p a s i -  
4 aHCKie BHaCTII npe4ripHHHTh hc-b b o 3 mo-  
w h m c  Mbpi.i Bb p a 3 c . i b 4 o u a p i n  C K p i iB m a r o -  
CH n e p e 4 b  c y 4 eóHhiMb HaKa3aHie>ib Aópaiwa  
I lR K a M iix anoB C K aro  3 0 , H b T b ,  en p e H ,  p a -  
SoTBHKa Cb r o p .  A H n c K a ,  a  Bb  c n y w a b  n o 
HMKH ero  u p n c T a u H T i .  B b  34-b uiihh  i i .w  6 ,ih- 
m a S u n n  M b c r a  noHMKH e r o  C y 4 b .

r .  K a z i . B a p ia ,  4  ( 1 0 , l WHB j f i g g  r „ 4 a  
l I p e 4 c - E 4 a T e z b C T n y i0 [ 0 iH  C.V4 bH,

K o j  /Kckim A c c e c o p b ,  4 e IoHe.
* * *

W z y w a  w ła d z e  w o j s k o w e  i c y w i ln e ,  a b y  u -  
k r y w a j ą c e g o  s i ę  p r z e d  w y m ia r e m  s p r a w i e d l i 
wo śc i ,  A b r a m a  I c k a  M i c h a ł o w s k i e g o ,  l a t  3 6 .. 
ż y d a ,  w y r o b n i k a  z m. L i p s k a ,  ś c i s ł e  ś l e d z i ł y ,  
a w r a z i e  u j ę c i a ,  S ą d o w i  t u t e j s z e m u ,  lu b  n a j 
b l i ż s z e m u  m ie j s c u  j e g o  u j ę c i a  o d s t a w ić  z e 
c h c i a ły .

K a l w a r j a ,  d u i a  4  ( 1 6 | C z e r w c a  1 8 6 8  r.
S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y ,

A s e s o r  K o l e g j a l n y ,  de  J 0 h n e .

D rukarn i K ząd  j Okręgu Eaukow ego Warmwskiego. — Z a pozwoleniem Cenzury.


